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WCZESNY SOCJALIZM I PRZYSZEOSC

PIOTR KULIGOWSKI

Naszym biedem nie jest, jak zwykito si¢ sqdzic, to, e pragniemy byt
wiele, lecg to, e pragniemy byt mato.

Charles Fourier!

Niewiele kategorii politycznych zrodzonych w ogniu goracego sporu zrobilo rownie zawrotna
kariere, co ,,socjalizm utopijny”, ktory na wiele dekad zapuscil korzenie nie tylko w dyskursie
politycznym, ale takze w debatach akademickich. Wymowne, ze szereg badaczy o wyraznie
antylewicowym nastawieniu zapozyczyto te kategorie, uzyta pierwotnie przez Marksa i Engelsa
w Manifescie Partii Komunistyeznej, w celu krytyki emancypacyjnych 1 postepowych idealéw. Marks
1 Engels tymczasem, co rowniez warto podkresli¢, okreslajac tym wlasnie terminem swych badz
co badz ideowych poprzednikow, odnosili si¢ do znaczeniowych przesunieé, ktérym podlegata
w poczatkach dziewi¢tnastego wieku kategoria utopijnosci. W czasach panowania Ludwika
Filipa pojecie ,,utopii” przestalo okresla¢ nurt filozoficzny czy gatunek literacki, a zacze¢lo
oznacza¢ trudny badZ niemozliwy do realizacji program polityczny. Powigzana z tq zmiang linia

krytyki szczegdlnie uderzata w pierwszych socjalistéw, ktorzy przyznawali sobie miano badaczy

1 Cyt. za: Morilhat 1991, 26.
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spolecznych i chetnie obnosili si¢ ze swa naukows metoda poznania (Angenot 2003, 76-77).
Sledzac wspolczesne debaty polityczne, trudno nie odniesé wrazenia, Ze utopijno$é —
rozumiana jako nierealno§¢ — wszelkich lewicowych projektow politycznych weiaz nalezy do
ulubionych argumentéw neoliberalnej prawicy.

Podstawowym celem niniejszego numeru jest proba ponownego spojrzenia na
caloksztalt postaci, idei 1 zjawisk, ktore w literaturze byly i — pomimo rosnacego krytycyzmu —
wcigz bywaja opisywane jako emanacje socjalizmu utopijnego. By zrewitalizowa¢ i obroni¢
zawarta w nich utopijno$¢, na ponizszych stronach okreslamy je mianem ,,wczesnego
socjalizmu”. Cel tego gestu jest dwojaki. Po pierwsze, stuzy on przesunigciu cigzaru
interpretacyjnego z rzeczywistej lub domniemanej utopijnosci poszczegélnych nurtéw
socjalistycznych na moment ich powstania. Po drugie, ma on wskazac, ze podejmowane przez
przedstawicieli owych nurtéw rozwazania, zwlaszcza te prowadzone w duchu utopijnym, miaty
na celu przede wszystkim refleksje nad przysztoscia. To wlasnie nowa wizja przysztosci,
w ktorej wszystko — lacznie z daleko posunietymi przeobrazeniami §rodowiska 1 klimatu —
miato by¢ mozliwe, wyréznia weczesnych socjalistow na tle innych nurtéw politycznych w
pierwszych dekadach dziewigtnastego wieku.

Prezentowany numer wpisuje si¢ tym samym w dluga tradycje rekonceptualizaciji
nurtow wczesnosocjalistycznych, ktéra, co paradoksalne, trwa od samego momentu ich
powstania. Dos¢ wspomnie¢, ze sam tworca pojecia ,,socjalizm” (rozumianego poczatkowo
jako brakujace przeciwienstwo ,,egoizmu”), Pierre Leroux, drwil z wizji zmian klimatycznych
przewidywanych przez Charlesa Fouriera (Angenot 2003, 28). Dla jasnosci warto
dopowiedzie¢, ze Fourier byl przekonany o mozliwosci przeksztalcenia Sahary w kwitnacy
ogréd, a takze wierzyl, Zze stopnienie lodowcow spowoduje przemiange wody w oceanach
w oranzade. Slowem, podstawowa stabos¢ kategorii utopijnego socjalizmu wiaze si¢ z faktem,
ze sami socjaliSci ,utopijni”, traktujac wlasng doktryne jako oparta na naukowych
przestankach, odzegnywali si¢ od utopizmu oraz uzywali go do krytyki politycznych
oponentow (réwniez lewicowych) (Paden 2002; Brémand 2014).

Oprocz tego watpliwosci budzi szeroki zakres znaczeniowy kategorii ,,socjalizmu
utopijnego”. Wprawdzie Marks i Engels nie okreslili w ten sposéb Cabeta, deklarujacego si¢
otwarcie jako komunista, jednak juz wéréd przedstawicieli francuskiej lewicy w wieku
dziewietnastym sprzeciw budzito traktowanie jako socjalistow Saint-Simona i Fouriera, a nawet

samo zréwnywanie ich bardzo odmiennych pogladéw (Prochasson 1997, 61). Inni krytycy
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wskazywali z kolei, ze stosowanie wspolnej kategorii do nazwania tak réznych zjawisk
powoduje, Ze ,,socjalizm utopijny” nalezaloby w istocie datowa¢ od roku 1815, a zatem na
dtugo przed powstaniem samego pojecia ,,socjalizmu’” (Bruhat 1972).

Proby zastapienia lub przedefiniowania kategorii socjalizmu utopijnego pojawialy si¢
takze w kregach polskich lewicowcow, miedzy innymi w ramach debat akademickich. W 1923
roku Jerzy Kurnatowski zaproponowal kategorie ,,socjalizmu zrzeszeniowego” (Kurnatowski
1923), zas pot wieku podzniej polscy socjalisci emigracyjni przejeli od historykéw francuskich
termin ,,socjalizm romantyczny” (Ciotkosz i Ciolkosz 1960). Irena Koberdowa zwracata uwage
na konieczno$¢ wlaczenia tradycji socjalizmu utopijnego do badania dziejéw ruchu
robotniczego, ktore — jak wskazywata — byly powszechnie datowane dopiero od roku 1878
(Koberdowa 1987; 1989). Wreszcie, w dyskusjach nad periodyzacja dziejow socjalizmu
w Polsce pojawila si¢ rowniez propozycja okreslenia ,,weczesny socjalizm” (Kalembka 1989), na
ktorej opiera si¢ zamysl tego numeru.

Ostabieniu zakorzenionego w dyskursie politycznym i naukowym podzialu na socjalizm
utopijny 1 naukowy, czy tez Marksowski i przedmarksowski, stuzy¢ moze analiza
funkcjonowania kolonii zakladanych przez przedstawicieli owych nurtéw. Unikalnym
materialem, ktory moze by¢ uzyteczny dla tego rodzaju dociekan, sa wspomnienia Aleksandra
Holynskiego z wizyty w ikaryjskiej kolonii w Nauvoo w 1855 roku. W opublikowanym
w niniejszym numerze przekladzie owych wspomnien wida¢ wyraznie, ze w trakcie poznawania
warunkow zycia 1 zwyczajow lIkaryjczykéw w Nauvoo autor rozdarty jest miedzy skrajnymi
emocjami, nieustannie balansuje miedzy podziwem i drwina. Mimo zachowania krytycznego
dystansu wobec projektu Cabeta i jego zwolennikéw Hotynski jest przekonany, ze tego rodzaju
wspolnota wdrozyla szereg pozytywnych rozwiazan, poprawiajac warunki zycia i skracajac czas
pracy zaangazowanych w nig oséb. Drugim z tekstéw, ktoéry umozliwi czytelnikom przyjrzenie
si¢ inicjowanemu przez wczesnych socjalistow ruchowi osadniczemu, jest artykul Michela
Cordillota na temat fourierowskiej kolonii LLa Reunion w Teksasie. Jak wskazuje autor, czas jej
funkcjonowania byt rzeczywiscie krotki, ale wywarla ona dlugotrwaly wplyw na zycie
zaangazowanych w ten projekt oséb, co z kolei mialo istotne znaczenie dla rozwoju ruchu
socjalistycznego w Stanach Zjednoczonych. Dos¢ wspomnie¢, ze byli kolonisci, traktujac
epizod zycia we wspolnocie jako jeden z jego istotnych etapdw, a nie jako zasadnicza katastrofe,
angazowali si¢ w pozniejszym okresie w dzialalno$¢ zwigzkéw zawodowych oraz

wspoltworzyli amerykanskie sekcje I Migdzynarodowki.
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Tego typu analiza do pewnego stopnia uniewaznia popularny w dyskusjach politycznych
zarzut, ktéry podnosi kwesti¢ krotkotrwatosci owych osadniczych przedsiewzigé. To wlasnie
ta kwestia otwiera przestrzen dla ponownego przypatrzenia si¢ ,utopijnosci”’ nurtow
wczesnosocjalistyczych.  Zestawienie loséw 1 doswiadczen kilkudziesigciu tego typu
przedsigwzie¢ rozwijanych w wieku dziewigtnastym na terenie obu Ameryk wskazuje, ze ich
uczestniczki chetnie angazowaly si¢ w lokalne walki spoteczne, za$ decyzja o wyjezdzie — jak
w przypadku Ikaryjczykéw i Cabeta — wigzala si¢ niejednokrotnie z utraconymi mozliwos$ciami
legalnego dzialania i rozwijania ruchu w kraju pochodzenia (Johnson 1974, 238-241). Co
wigcej, trwalos¢ okreslonych préob kontestacji porzadku kapitalistycznego nie musi byé
traktowana jako warunek ich powodzenia. Dzialania punktowe, krotkotrwale, efemeryczne
i powodujace miejscowe peknigcia réwniez moga zblizaé do wyjscia poza rezim oparty na
wyzysku pracy najemnej (Antony 2016). Stwierdzenie, ze po koloniach zaktadanych przez
zwolennikow Owena, Cabeta czy Fouriera nic nie pozostato, byloby uproszczeniem, gdyz to
wladnie kolonistki i koloniSci wynalezli wiele narzedzi i udogodnien stosowanych réowniez
wspolczesnie. Wiréd owych wynalazkéw warto wymieni¢ miedzy innymi plaska miotle
(wygodniejsza w uzyciu od dawnych miotet cylindrycznych, na przyktad peku brzozowych
rézeg), obrotowy tace, klamerki, pierwsza pralke automatyczna czy réznego typu obieraczki
1 przyrzady przyspieszajace przygotowywanie positkow (Jennings 2017). Jednak wyjazd do
ktorej§ z Ameryk 1 proba zalozenia kolonii to tylko jeden z etapéw dzialania ruchéow
wczesnosocjalistycznych.

Utworzonemu przez Cabeta we Francji ruchowi ikaryjskiemu przyglada si¢ od innej
strony Francois Fourn, ktéry bada dzialalno$¢ zaangazowanych wen oséb w okresie
poprzedzajacym wyjazd pierwszej grupy osadnikow do Standéw Zjednoczonych. Inaczej niz
autorzy, ktérzy twierdza, ze na poziomie zbiorowym o funkcjonowaniu ruchow
wezesnosocjalistycznych decydowaly emocje, a nie idee (por. Claeys 2014), Fourn wskazuje,
w jaki sposéb praktyki czytelnicze wplywaly na integracje 1 funkcjonowanie tego najwickszego
pod wzgledem liczby sympatykéw ruchu politycznego we Francji za panowania Ludwika Filipa.

Tym, co niejednokrotnie przyciagato robotnikéw i przedstawicieli wolnych zawodow
do ruchéw wezesnosocjalistycznych, byla oferowana przez nie refleksja nad przysztoscia, ktora
niosta nadziej¢ i cho¢ na moment wyrywala ich z kotowrotu codziennego zycia. Jednym
z przykladow takiej krzepiacej opowiesci o tym, co mozliwe, jest francuskojezyczna broszura

Prysztosé kobiet autorstwa Jana Czynskiego. Ta wydana w 1841 roku praca ukazuje si¢ po raz
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pierwszy w jezyku polskim wlasnie w prezentowanym numerze. Czynski wskazuje w niej, ze
w jego czasach polozenie kobiet czesto wigzalo si¢ z prostytucja, wyzyskiem oraz brakiem
swobody w wyborze zajecia czy partnera. W przyszlosci, czyli w zrealizowanym systemie
,»Harmonii”, kobieta bedzie jednak mogla w sposéb swobodny realizowaé swoje pasje
1 spetnia¢ swe pragnienia.

Innym specyficznym sposobem opowiesci o przysztosci jest religia — kolejna zapowiedz
nadejscia wiecznego szczescia i odkupienia. Czerpane wprost z jezyka religijnego metafory nie
bez powodu byly popularne wérdéd czesci wezesnych socjalistow. Kwesti¢ t¢ na przykladzie
idei politycznych Wilhelma Weitlinga analizuje Anton Jansson. Opierajac si¢ na trzech
najwazniejszych tekstach niemieckiego rewolucjonisty, autor pokazuje, w jaki sposéb przy
uzyciu jezyka religijnego rozwijane sg tam idee komunistyczne. Jak podkresla Jansson, si¢ganie
po tego rodzaju Srodki wyrazu lokuje Weitlinga w ramach szerszej tradycji
wczesnosocjalistycznej refleksji, ktéra stosunkowo czesto siggala po takie metafory jak
Chrystus na barykadzie czy Kroélestwo Boze na ziemi po to, aby uczyni¢ swoj przekaz bardziej
przystepnym dla przedstawicieli klas ludowych. Widaé zatem, Ze orientacja ku przyszlosci
oznaczala nie tylko okredlenie nowego horyzontu oczekiwan, ale réwniez poszukiwanie
nowych narzedzi, ktére moglyby postuzy¢ do catkowitej transformacii §wiata.

O tym, w jaki sposéb ta transformacja byla opowiadana i jak miata by¢ realizowana
przez polskich socjalistoéw w dziewietnastym wieku, traktuje w swym artykule Jan Kozubowski.
Autor ten, czerpiac z filozofii politycznej Alaina Badiou i Slavoja Ziéka, postuguje si¢ kategoria
»idei komunistycznej”. Przygladajac si¢ za jej pomoca ideom Zenona Swicgtoslawskiego
1 Kazimierza Kelles-Krauza (oraz ich srodowisk politycznych), Kozubowski dokonuje gestu
rekoncyliacji ,,wezesnego™ 1 ,,dojrzalego” socjalizmu. Wskazuje, Zze oba te nurty mialy ze sobg
wiele wspolnego w zakresie kontestacji kapitalizmu i proponowaniu okreslonej wizji nowego
Swiata.

W ten sposéb numer, ktéry opowiada si¢ za odrzuceniem kategorii ,,socjalizmu
utopijnego” jako nieadekwatna i nadmiernie uwarunkowang politycznie, proponuje zarazem
obrong utopijnosci. Utopijnos¢ ta, ktéra mozna dostrzec rowniez w aktywnosciach ruchow
wczesnosocjalistycznych, opiera si¢ przede wszystkim na odwaznym poszerzaniu polityczne;
wyobrazni i tego, co uznajemy za mozliwe do osiagniecia. W sposob nieco przewrotny intencje
te wspiera tekst Simona Springera pod wymownym tytulem Jebal neoliberalizm. Kanadyjski

geograf czyni w nim polemiczny wobec status quo gest, ktéry — do pewnego stopnia — powiela

12



Piotr Kuligowski: Wezesny socjalizm i przyszlosé

decyzje ikaryjskich awangard czy fourierystéw wyjezdzajacych z rodzinnych domoéw z silnym
przekonaniem o koniecznosci radykalnego zakwestionowania otaczajacego ich §wiata. ,,Jebanie
neoliberalizmu” to wszak wigcej niz czysto akademicka krytyka — to wykrzyczenie, za pomoca
swoiscie uzytej formy eseju akademickiego, sprzeciwu wobec systemu, po ktorym nie mozna
si¢ juz spodziewac niczego dobrego.

O ile zatem tekst Springera, ,,jebiac”, radykalnie neguje neoliberalny porzadek, o tyle
refleksja nad nurtami wczesnosocjalistycznymi  otworzy¢ moze pojemny rezerwuar
zapomnianych sporéw, marzen i czynéw, w ktoérych wspoélczesna czytelniczka odnajdzie tak
potrzebne dzi§ utopijne nadzieje. Tylko dzigki nim polityczne pragnienia warte tego miana

znéw beda mozliwe.
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PRZYSZ1.OSC KOBIET (1841)

JAN CZYNSKI

TLUMACZENIE I WSTEP: PIOTR KULIGOWSKI

Abstrakt: Jest to pierwsze polskojezyczne tlumaczenie broszury Jana Czynskiego Avenir des
femmes, wydanej po raz pierwszy w 1841 roku. W wieku dziewigtnastym tekst ten byl tacznie
trzykrotnie publikowany we Francji, doczekal si¢ wtedy rowniez tlumaczenia na hiszpanski.
Czynski byt goracym zwolennikiem i propagatorem idei Charlesa Fouriera. W tej broszurze
rozwinal on swe refleksje na temat sytuacji kobiet, poszukujac mozliwych sposobéw poprawy
ich polozenia. Podstawowym rozwiazaniem ich probleméw, wynikajacych z wad éwcezesnego
spoleczenstwa, byla wedle niego ustanowienie nowej organizacji pracy poprzez tworzenie

falansterow.

Stowa kluczowe: Charles Fourier, dzwigtnasty wiek, falanster, Jan Czynski, kwestia kobieca
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Wstep ttumacza:

Jan Czynski (1801-1867) byt polskim emigracyjnym publicysta, absolwentem prawa na
Uniwersytecie Warszawskim 1 — przez znaczng czg$¢ zycia — zagorzalym zwolennikiem
doktryny Charlesa Fouriera. Za bezkompromisows dzialalno$¢ polityczng zostal dwukrotnie
(w 18331 1863 r.) wydalony z Francji. W licznych artykutach, broszurach i ksiazkach odwaznie
wystepowal na rzecz emancypacji szerokich grup spolecznych. Jako osoba, pochodzaca
z zydowskiej rodziny frankistéw, wielokrotnie postulowal pelne réwnouprawnienie Zydéw (po
raz pierwszy w 1833 r. uzyl pojecia ,,Polacy wyznania mojzeszowego”), zajadle zwalczal
wszelkie przesady religijne i propagowal tolerancje. Jako mieszczanin, Czynski aktywnie
protestowal przeciwko niedostrzeganiu przez wigkszo$¢ polskich demokratéw problemu
emancypacji mieszczan, wskazujac, ze wyzysk szerokich rzesz ludnos$ci miejskiej nie odbiega
od opresiji, ktérej na co dzien doznaje ludnos¢ chlopska.

Emancypacyjny horyzont Czynskiego nie ograniczatl si¢ jednak jedynie do jego wlasnych
tozsamosci. Przeciwnie: cho¢ przez wigkszg cze$¢ zycia pracowal w biurze kolei, to jednak
w szeregu prac wykazywal zainteresowanie kwestia robotnicza 1 zagadnieniem organizacji pracy
fabrycznej. Co istotne, w czerwcu 1839 r., po wydaniu glosnej broszury ,,Avenir des ouvriers”,
polski radykal zerwal wspélprace polityczng z Victorem Considerantem i reprezentowang
przez niego frakcja fourierystow-ortodoksoéw gloszacych, ze doktryna Fouriera ma charakter
naukowy, a zatem dzialalno§¢ propagandowa prowadzona przez jego uczniéw powinna by¢
skierowana przede wszystkim ku o$wieconym elitom spolecznym. Czynski reprezentowat
stanowisko biegunowo przeciwne i zyskal pewna popularnosé m.in. wsréd paryskich szewcow.
Jeszcze w tym samym roku zaczal on wydawaé, wraz z pismiennym szewcem-autodydakta
Laurentem Héronville’'m pismo ,,l.e Nouveau monde”, ktore stuzy¢ mialo zwalczaniu frakcji
Consideranta oraz analizom aktywnosci robotnikéw. Jako przeciwnik grupy ,,ortodoksow”,
utworzyl Czynski rowniez czytelni¢ pism politycznych, za pomoca ktorej udostepnial on za
darmo czasopisma i broszury tym, ktérych nie bylo sta¢ na ich zakup.

Innym, obok Zydéw, mieszczan i proletariatu, obszarem politycznego zainteresowania
Czynskiego byla kwestia kobieca, ktorej poswiecil kilka ze swoich prac. Polski publicysta byt
przekonany, ze rozwigzanie probleméw kobiet nie moze nastapi¢ w istniejacym systemie, stad
tez promowal on przebudowe rzeczywistosci spolecznej poprzez zakladanie falansterow,
w ktorych zniknelyby uciazliwe prace, a kobiety zyskalyby nalezne prawa (np. do swobodnego
wyboru meza). Optowal rowniez za nadaniem kobietom praw wyborczych.

Broszura ,,Avenir des femmes” zostala pierwotnie opublikowana w 1841 r., w XIX
w. doczekala si¢ Tacznie trzech wydan w jezyku francuskim oraz przekladu na jezyk hiszpanski.
W 2016 r. Francuska Biblioteka Narodowa wydala reprodukcje broszury Czynskiego.
Prezentowane tlumaczenie jest pierwszym polskojezycznym wydaniem Przysztosci kobiet.
W niniejszym przekladzie pominicto dolaczone do broszury obszerne, autorskie objasnienia

oraz ogloszenie publicznej zbiorki na pierwszy falanster.
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Przysztosc kobiet

,» Wszystko, czego potrzebujemy, to zalozyciel(ka), taka jak Izabela Kastylijska, ktora
dzi¢ki swej wiedzy, a wbrew macicielom, docenila 1 zatrudnita Krzysztofa Kolumba”.

Charles Fourier!

Ttum cisnat si¢ na placu przed Patacem Sprawiedliwosci. Mezczyzni, kobiety i dzieci przybyli,
aby nasyci¢ oczy zlowrogim spektaklem. Pojawily si¢ trzy kobiety, prowadzone przez kata;
wszystkie trzy jeszcze miode, wszystkie trzy skazane za zbrodnie. Szafot byt ustawiony. Ofiary
weszly na niego ciasno zwiazane i, zawstydzone, usitowaly ukry¢ swe twarze przed publika. Ta
za$, przypatrujac si¢ im, czytala z przerazeniem treSci wyrokow, umieszczone nad glowami
skazanych na slupach, do ktérych ofiary byly przywiazane: cudzoldstwo i otrucie, dzieciobdjstwo,
morderstwo.

Oburzenie dawalo o sobie znaé z kazdej strony.

— Kobieta jest bardziej okrutna niz hiena — mowil kto§ — poniewaz hiena zywi i broni
swoich mlodych; tylko kobieta zdolna jest wymierzy¢ $miertelny cios dziecku, ktéremu data
zycie.

— Tylko kobieta zdolna jest — dodal ktos inny — ztozy¢ przysi¢ge mitosci, a w nastgpnych
dniach targnac si¢ na tego, ktérego wybrata na swojego kochanka czy swojego meza.

— Kto moéglby uwierzy¢, Ze za taka gracja i takim urokiem skrywaja si¢ tak okrutne dusze!

W ten sposob osadzali 1 potepiali je wszyscy i kazdy pomrukiwal z oburzeniem.

W ten sposéb uplyneta godzina. Wreszcie kat wykonal wyroki, a thum rozszedt sig, nie
szczedzace wszystkich mozliwych stow pogardy.

Pozostala na placu tylko jedna mloda dziewczyna, o blond wlosach, z niebieskimi
oczami, spokojna, ale zadumana. Obok znajdowal si¢ jej nieco starszy brat. Los skazanych
uczynil tak silne wrazenie na tym mlodym czlowieku, zZe jego siostra dostrzegla doswiadczane
przez niego emocje.

— Mo6j drogi — powiedziata do niego — wszyscy oburzaja si¢ na widok tych kobiet, ty jeden
wydajesz si¢ im wspdlczu¢. Zauwazylam nawet izy w twoich oczach. Czyzbys znal ich
nieszczesliwych rodzicow?

— Nie, moja siostro.

— Skad wigc zainteresowanie tymi zatwardzialymi sercami?

— Skad? Stad, Ze te kobiety sa niewinne.

! Cytat pochodzi z dzieta: Ch. Fourier, Théorie de 'Unité universelle, T. TV, [w:] Oeuvres complétes de Charles
Fourier, T. V, La Société pour la propagation et la réalisation de la théorie de Fourier, Paris 1841, s. 309 (przyp.
thum.).
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— Znasz zatem histori¢ ich Zycia?

— Nie.

— Czyli usprawiedliwiasz najbardziej niegodziwe zbrodnie?

— Nie, ja ich nie usprawiedliwiam, ale je rozumiem. Chcialbym zapobiega¢ zbrodniom,
a nie kara¢. Pan Bog uczynil dobrym wszystko, co stworzyl. W sercu tych kobiet umiescit on,
tak samo jak w twoim, zaréd wszystkich cnot i wszystkich szlachetnych uczué. Takze te zle
istoty, ktore nas przerazaja, moglyby, po umieszczeniu w innym srodowisku, podlegajac innym
wplywom, uszczesliwia¢ swoje rodziny 1 przysparza¢ chwaly miastu, w ktérym zostaly
urodzone.

— Nie rozumiem.

— Nie potrafisz wyobrazi¢ sobie, do jakich eksceséw moga doprowadzi¢ przymus i bieda.
Wez najlepszego z anioléw, odbierz mu jego mozliwosci, jego niezalezno$¢, zagrodz drogge jego
powolaniu, jego przeznaczeniu, a przekonasz sig, ze aniol 6w moze zmieni¢ si¢ w demona.

— Ale jak w takim razie mozemy sprzeciwiac si¢ ztym nami¢tnosciom?

— Zlym namig¢tnodciom!... Co$ takiego nie istnieje. To skutki namigtnosci moga by¢
dobre lub zlte, w zaleznosci od kierunku, ktory obiora, od przebiegu i stopnia ich rozwoju.
Przyjrzyj si¢ tej rzece, ktora spokojnie plynie. Spojrz na statki, ktore transportuja rézne towary
z poinocy na poludnie. Sekwana, w swym prawidlowym biegu, wspomaga ludzki przemyst,
zasila fabryki 1 wprawia w ruch najwicksze sprezyny. Jej brzegi dostarczaja rybakom zaréwno
przyjemnosci wypoczynku, jak i pozytkéw dla ich rzemiosla, rolnicy sadza w jej poblizu drzewa,
sieja zboza, zbieraja obfite zniwa. Ogrody ozdabiajace jej brzegi ciesza oko. Wszystko wokot
wydaje si¢ usmiechac tak dlugo, jak dlugo fale ptyng wzdluz swych naturalnych brzegéw. Ale
niechby wyzsza sita wstrzymala ich bieg, niechby potezna tama zagrodzila ich przeptyw, a nagle
ta dobroczynna rzeka przepetnilaby si¢ z kazdej strony i, opuszczajac gwaltownie swe koryto,
porozbijataby maszyny, zalalaby okolice 1 zniszczylaby w swym oblednym ruchu wszystko, co
probowaloby si¢ jej przeciwstawi¢. To samo tyczy si¢ namigtno$ci; pozostawione w ich
naturalnym biegu i harmonijnym porzadku przyniostyby tylez dobra, ile beztadu i zbrodni
rodza obecnie przymus i represje.

— A wigc chcialbys, zZeby kazdy mogl robi¢ wszystko to, do czego moglby go
zainspirowac zly duch?

— Nie ma czego$ takiego, jak zly duch! Za morderstwa i zbrodnie, ktére dzi$ ci¢ tak
przerazaja, nie ponosi winy ludzka natura. To nie boze dzieto nalezy potepiac, tylko sSrodowisko
spoleczne, w ktorym zyjemy. Trzeba nam szuka¢ innych warunkow egzystencii. Nieszczg¢scie
nie jest naszym przeznaczeniem. Stwoérca podarowal czlowiekowi krélestwo na ziemi
1w zaleznosci od tego, czy czlowiek bedzie respektowal Jego prawa, czy tez od nich odstapi,
ta ziemia stanie si¢ pickltem albo rajem.

— Czy zatem nasza przyszlo$c zalezy od nas samych?

— Tak, moja siostro. ChodZ za mna, postaram ci si¢ to udowodnic.
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Dwie mtode osoby podazyly droga, ktora prowadzi do brzegéw Sekwany. Najpierw napotkali
wiele obdartych kobiet, bosych i o bladych twarzach — prawdziwe przyktady ludzkiej nedzy. Te
nieszczesnice zamiataly ulice po to, aby zarobi¢ cokolwiek i moc kupi¢ cho¢ kawatek czarnego
chleba. Nieco dalej, inne kobiety nosily jakie§ cigzary, a jeszcze inne staraly si¢ zatrzymywac
przechodniéw, wykrzykujac nazwy towaréw, ktorych nikt nie chcial kupowac. Wreszcie, w
poblizu La Morgue? zgromadzil si¢ thum i przepychano sig, by ze zgroza kontemplowac zwtoki
picknej, mlodej kobiety, ktéra, nie mogac znalezé pracy, wybrala samobodjstwo zamiast
pohanbienial

— Moja siostro — kontynuowal mtody mezczyzna — tam, na szafocie, widzialas kobiety,
ktore wystapily przeciwko wspolnemu prawu, ktére uciszyly krzyk swojego sumienia,
przescigajac w swym gniewie okrucienstwo tygrysa lub hieny. PéZniej twemu spojrzeniu
ukazaly si¢ te nieszczg¢Sliwe kobiety, podobne do zywych trupow, wykonujace najbardziej
wstretne prace po to, by utrzymac swa nedzna egzystencje. Tutaj wreszcie odwracasz oczy od
tej picknej istoty, ktora zadala sobie §mier¢, aby uciec przed ponizajacymi warunkami zycial. ..

Powiedz mi zatem, czy sadzisz, ze Bég wszechmogacy, Bog, ktory zaopatrzyl lesne
zwierzeta w tak pigkne futra, ozdobione tak bogato i tak réznorodnie, Ten, ktory przyozdobit
ptaki tak wspanialym upierzeniem, ktéry obdarzyl kazda istote sila i picknem; czy sadzisz, ze
ten Bog sprawiedliwy wobec wszystkich istot bylby niesprawiedliwy jedynie dla czlowieka
1 skazalby go na stabos¢ i nedze, pozbawiajac zywnosci 1 odziezy? Lew dobrze odziany, dobrze
uzbrojony, przechadza si¢ beztroski 1 rzadzi na pustyni. Orzel lata ponad horyzontem, podobny
do poteznego béstwa opiekunczego sfer wyzszych. Kazde zwierze znajduje swoje schronienie,
kazdy ptak swoje gniazdo, a czlowiek, cztowiek!, ten rzekomy wladca stworzenia, cztowiek
okryty obrzydliwymi szmatami, byt staby i glupi, zmuszony jest brodzi¢ w blocie wiodac zycie
pelne niepokojéw 1 nie wiedzac nawet, gdzie moglby oprze¢ glowe. O$mielasz si¢ zatem
wierzy¢, ze taka jest wola Boga, Ze takie jest przeznaczenie rodzaju ludzkiego?

— Domyslam si¢ teraz, moéj bracie, ze nalezysz zapewne do jakiej$ sekty lub jakiej§ nowej
szkoly, 1 jak kazdy zwolennik zego, co nowe, potepiasz to, co istnieje, aby podziwia¢ fantomy,
stworzone przez twoja wyobrazni¢. Ale, uwierz mi, nie jeste§ w stanie zmieni¢ §wiata. Trzeba
go bra¢ takim, jakim jest! Tak wielu filozoféw, poczatkowo podziwianych, bylo péznie;

wysmiewanych. Systemy przemijaja, a Swiat podaza naprzéd bez zbaczania z drogi.

2 L.a Morgue — autor ma na mysli kostnice, usytuowana na Nabrzezu Zlotnikéw (quai des Orfévres) w centrum
Paryza. Miejsce to stuzylo do przechowywania i identyfikacji zwlok oséb, ktére zmarly w niewyjasnionych
okolicznosciach (np. wypadek, zabdjstwo, samobéjstwo). La Morgue bylo czesto odwiedzane przez adeptéw
medycyny, ktérzy obserwowali proces rozpadu cial, ale takze przez pisarzy (np. Charlesa Dickensa). Przez pewien
czas w Paryzu panowala osobliwa moda na przychodzenie do La Morgue — u szczytu tego zjawiska miejsce to
byto odwiedzane przez tysiace oséb kazdego dnia (przyp. tlum.).
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— Masz stuszno$é, nie wierzac w madros§é reformatoréw. Po tak wielu przecierpianych
rewolucjach, po tak wielkich ilo$ciach krwi, przelanej w imi¢ szczescia ludéw i uniwersalnej
wolnosci, masz prawo poddawaé w watpliwos¢é warto$¢ systeméw owych tworcow aktow
i kodeksow dla ludzkosci. Podobnie jak ty, potepiam ich wszystkich, poniewaz oni
bezrozumnie walcza przeciwko boskiej woli oraz przeciwko prawom natury, ktére sa jej
wyrazem. To im wlasnie nalezy przypisac istnienie nedzy i zbrodni, rzezi 1 opresji. Nie wierzyli
oni ani w Boga, ani w jego opatrzno$¢, nie znali ani cztowieka, ani jego natury, nie studiowali
nigdy harmonii uniwersum; czy moga oni wigc stworzy¢ co$ innego, niz biede¢ i opresje,
nieporzadek i anarchig?

— Ty zatem znasz wolg istoty najwyzszej?

— Tak, moja siostro, poniewaz istnial czlowiek genialny, ktory zszedl z utartej drogi
1 pochylit si¢ nad natura, a zamiast walczy¢ przeciwko niej, zbadal jej namietne przyciaganie?,
narzedzie jej zarzadzen. Jako pierwszy okreslit on atrybuty Boga; jako pierwszy dodal on do
wierzen religijnych przekonujace dowody na nie$Smiertelnosci duszy.

— Kim on jest?

— To Karol z Besangon*. Zy! w biedzie, ignorowany; byl meczennikiem; sam pracowat
trzydziesci lat, aby obdarzy¢ $wiat owocami swego geniuszu. Kiedy poznasz jego prace

spostrzezesz, jak pickna jest nasza przysztosc, jak pigkne jest nasze przeznaczenie!

b

Wiara 1 glebokie przekonanie, z ktérymi mlody mezczyzna wypowiadal swe stowa, wywarly
zywe wrazenie na jego siostrze. Szla zamyslona, pograzona w niejasnych medytacjach, do
ktorych przywiodly ja te nowe prawdy. Na szczescie dla swej szczerej duszy nie spostrzegla, ze
mija wlasnie owe zdegradowane kobiety, zwane dziewczynami do zabawy, ktére tratniej bytoby
nazywac dzie¢mi rozpaczy. Brat nie chcial zwraca¢ uwagi swojej siostry na owg ohydna rang
spoleczenistwa. Przez pewien czas trwali w ciszy. Dziewczyna jako pierwsza zabrala glos.

— Nie udaje, moéj bracie, ze wszystko jest dobrze, ani ze wszystko idzie ku lepszemu.
Wiem, ze $wiat pozostawia wiele do zyczenia i czesto uderza mnie widok niezmierzonego
bogactwa, posiadanego przez jednych, podczas gdy inni nie majg nawet tego, co niezbedne.

Jednak, dzigki talentowi i aktywnosci mozna wzej$¢ ponad innych. Kobiety, pozbawione

% Pojecia attirance i attraction (oznaczajace przyciaganie, powab) mialy istotne znaczenie w dyskursie Fouriera
ijego zwolennikéw. Uzywano ich w wieloznacznym sensie — mogly odnosic si¢ do relacji Boga z cztowiekiem,
do prawa fizyki, wykrytego przez Newtona, wreszcie — do nowego sposobu organizacji pracy i produkeji (przyp.
thum.).

4 Chodzi o Charlesa Fouriera (przyp. thum.).
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rodziny i majatku, dochodzily na szczyt bogactwa 1 chwaly. Niejedna, wyszedlszy z prostej
chatupy, zdotala dojs¢ az na tron. Czy Zona Piotra Wielkiego nie byla bezimienna sierotg??

— Tak, na tysiac nieszcze¢$nic, ktére przeszly przez zycie w niedostatku i fzach, ktére byly
zmuszone jecze¢ w nedzy, jedna przez przypadek wznosi sig, by zablysnaé¢ przez chwile.
Moglabys mi przywola¢ nawet tysiace kobiet, ktore przeszty przez zycie w dostatku, podazajac
od przyjemnosci do przyjemnosci. Nie jest zlem to, Ze spotka¢ mozna istoty uprzywilejowane,
do ktérych usmiecha si¢ $wiat. Pozalowania godne jest to, ze obok tych rozpieszczonych dzieci
Fortuny tylu jest wyrzutkéw, zyjacych w niepokoju, nie wiedzacych dzis, czy jutro znajda
miejsce na spokojny sen.

— Co zatem zamierzasz? Myslisz o obaleniu rzadu, o stworzeniu nowej religii?

— Nie, chce przeksztalci¢ cale spoleczenstwo.

— Przewr6t! Jeszcze jedna rewolucja, kolejne 1zy i ruiny!

— Nie, moja siostro, nie oceniaj uczniow Fouriera wedlug miar dawnego sekciarstwa. Aby
odrodzi¢ §wiat, aby dojs¢ do ziemi obiecanej, nie potrzebujemy wypowiada¢ wojny tronowi ani
oltarzowi. My szanujemy przyznane prawa i bez wstrzasu, bez przemocy, wznosimy
pacyfistyczny sztandar, ktéry musi pojednac kréléw i ludy, biednych 1 bogatych. My niesiemy
teorie, ktéra, na gruzach niepewnych nauk objasni, jak zapewnic¢ szczg¢dcie wszystkim, zaréwno
dzieciom, jak me¢zczyznom, kobietom oraz starcom.

— Skoro Bog jest sprawiedliwy, to dlaczego stworzyl nas tak, bySmy cierpieli?

— Bég nie stworzyl nas po to, aby$my cierpieli. On dal nam liczne zdolnosci, ale my nie
bylismy w stanie ich rozwija¢. On umiescit nas w samym srodku niezmierzonych bogactw, lecz
my nie chcielismy ich wykorzystywac. On przypisal nam najbardziej szlachetne zadanie,
zarzadzanie nasza Ziemia, lecz my go odepchnelismyl... Cierpienie jest tylko ostrzezeniem,
ktére ma nam da¢ do zrozumienia, ze oddalamy si¢ od boskiego prawa. Jezus Chrystus
powiedzial: ,,Szukajcie, a znajdziecie, nie ma niczego, co nie moze by¢ odkryte”. A my, zamiast
poszukiwac drogi zbawienia, stuchamy bezboznych filozoféw ktérzy, zamiast studiowac boska
wole, tworza systemy arbitralne i snuja wizje spoleczenstw opartych na przymusie, na prawach,
ktére nie mogg si¢ utrzymac bez wigzienia i szafotu. Popatrz: Bég rzadzi uniwersum poprzez
przyciaganie (attraction)! On nie potrzebuje sSrodkéw przymusu, aby utrzymaé harmonie cial
niebieskich. Nie potrzebuje zadnego despotyzmu do tego, zeby pszczoly i mréwki budowaty
swe siedziby i rozwijaly swa produkcije. Cztowiek jako jedyny jest zatem przeklety? Czy jest on
przeznaczony do tego, aby wiecznie zginac si¢ pod jarzmem biedy, ktora go zabija, i praw, ktore
go gnebia? Od kolyski po grob jestesmy niewolnikami i ofiarami. Co robimy dzieciom?
Zaledwie nauczg si¢ wyjaka¢ imi¢ swej matki, a juz gromadzi si¢ je w szkole, bedacej rodzajem

wigzienia, gdzie pozostajg zamknigte od rana do wieczora. To nie do nich u§miecha si¢ wiosna,

5 Nawigzanie do Katarzyny I, Zony cara Piotra 1 Wielkiego i cesarzowej Rosji w latach 1724-1727. Katarzyna
I byta pochodzenia chtopskiego (przyp. thtum.).
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nie dla nich pola i Iaki okrywaja si¢ zielenia i kwiatami. Nie dla nich podmuchy $wiezego
powietrza na wsi, to nie przed nimi rozwijaja si¢ wspanialodci stworzenia. Zamknicte
w wilgotnych pomieszczeniach, zmuszone do nauki martwych jezykow, historii wielkich
niszczycieli, bohaterow-mordercéw, sa uczone podziwu dla bezboznych spoteczenstw, ktore
mogly przetrwac tylko dzigki niewolnictwu wewnatrz 1 podbojach na zewnatrz ich panstw.
Pamig¢ owych dzieci wypelnia si¢ nieprzydatna wiedza, blednymi pojeciami, ktére utwardzaja
ich serca 1 zabijaja dusze. Nie przejmujemy si¢ ich gustami, skfonnosciami, instynktami, nie
staramy si¢ rozwijac ich talentéw. Czy powinnismy si¢ dziwic, jesli po tylu latach, ktére uptynely
w torturach psychicznych i moralnych, uczen, powracajac na tono swej rodziny, okazuje si¢
by¢ dla niej tylko ci¢zarem? Taki jest los chlopcow. A wy, biedne dziewczynki, czego was si¢
uczy? Rzeczy daremnych, ktére nie pozostawiaja niczego w sercu, niczego w duchu, chyba ze
zwatpienie, bojazni 1 zniechecenie. Ledwie opuscicie internat uczy si¢ was juz tylko
sztuki zdobywania me¢za, zapewniajac was, ze kobieta bez oparcia w mezczyznie jest bytem
nieszczesnym. Poddane najbardziej rygorystycznemu nadzorowi, nie jesteScie paniami ani
swoich czynéw, ani swoich gestéw, ani swoich stéw. W nadziei zerwania kajdan, przyjmujecie
za meza pierwszego mezcezyzng, ktory sig zaoferuje. I kiedy polaczycie swoj los z losem tego,
ktéremu jesteScie przeznaczone, niebaczne na glos swego serca, rozpoczynacie zycie
meczennic, wirod podstepow, zdrad 1 zlosliwosci.

— Na nieszczescie, jest duzo prawdy w tym smutnym obrazie. Czy jednak kobieta nie
moze ksztaltowac swego zycia w sposéb niezalezny 1 godny?

— Tylko jak? Jakimi §rodkami? Mezczyzni zarezerwowali sobie wszystkie $ciezki kariery.
Armia, magistratura, kancelaria, parlament, otwieraja rozlegle pole dla ich ambicji, dla ich
bogactwa i dla ich stawy. Co do was, biedne kobiety, zamkni¢te w gospodarstwach
domowych, wy musicie poswigca¢ waszg egzystencje, wasze zdolno$ci, wasze zycie sluzbie
itrosce o dom. Wasza dusza si¢ spala, wasze aktywnoSci potrzebuja wigkszej przestrzeni,
wickszego teatru, wy chcecie blyszczeé talentem 1 geniuszem, a ludzkie prawa kaza wam tamac
sobie glowy w czterech $cianach. Szlachetne uczucie wzywa was do prawych dzialan,
odczuwacie pragnienie poswigcenia si¢ spolecznosci, waszemu krajowi, calemu rodzajowi
ludzkiemu, lecz codzienne obowiazki wiaza was w zamknictym kole prac domowych.
Urodzone by uszlachetnia¢ i1 upickszac ludzkie Zycie, spedzacie swe dni w nudzie i umieracie
W zapomnieniu.

Gdyby chociaz mito$¢ przewodzita temu zwiazkowi, ktéry zawieracie na cale zycie. Lecz,
niestetyl, jakze czesto, niepostuszne impulsom wlasnej duszy, podazacie zgodnie z obca wola.
Jakze czesto, aby korzysta¢ z iluzorycznej wolnosci, wpadacie ponownie w nieznosne
zniewolenie. Nie dziwcie si¢ zatem, ze natura si¢ buntuje, i ze kariera torturowanych ofiar

konczy si¢ zbrodnia albo samobdjstwem!
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v

Te stowa przeszyly do glebi serce mtodej dziewczyny. Niejedno westchnienie wydobylo si¢
zjej piersi. Niejednokrotnie ponura opowies¢ brata przypominala jej o wlasnych
rozczarowaniach i intymnych cierpieniach. Gdyby przerwala mu ponownie, to juz nie po to,
by si¢ sprzeciwi¢, ale by dopytaé; gdyby poczynila znéw pewne obiekcje, to pragnac, by je
obalono.

— Buntujesz si¢, méj bracie, przeciwko Zle dobranym zwiazkom, uwazasz, ze kobiety sa
niewolnicami w malzenstwach, chcialby$ zatem zrywaé Swigte wigzy malzenstwa i rodziny?

— Kto ci to powiedzial? Wrecz przeciwnie. Zapewniajac kobiecie godna swobode,
chroniac jg przed porzuceniem i bieda, chcemy jedynie dac jej petna wolnos$¢ wyboru meza.
Kiedy jej przysztos¢ bedzie bezpieczna, kiedy ani ona, ani jej dzieci nie beda juz si¢ mialy czego
ba¢, podazy ona za impulsem prawdziwej milosci; kiedy obieca kochad, bedzie kochaé, a ludzie,
wedle stow Chrystusa, nie zdolaja rozlaczy¢ tego, co Bég zlaczyl. Dalecy od postulatu
znoszenia malzenstw, chcemy im oddac calg ich czystos¢, cala ich godnos¢, caty ich splendor.
Wtedy nie bedzie juz ktamstw 1 perfidii, szczesliwy ojciec, przyciskajac dzieci do swego serca,
bedzie pewien, ze uczucie jego nie zostalo zwiedzione, a kiedy pewnego dnia odwdzi¢cza si¢
one za jego troski, odpowiedza na jego nadzieje, bedzie on mégl powiedzie¢ z duma, bez obaw,
ze kto§ mu zaprzeczy: oto moja krew, oto moje zycie.

— Tak, to prawda, aby kobieta byla wolna w wyborach swego serca, trzeba jej zapewnic
niezalezna egzystencje. Ale niestety, liczba ubogich kobiet jest bardzo wysoka, a nawet te, ktére
uchodzg za zamozne nie majq zapewnionej przyszlosci. Jak, jakim sposobem, otworzy¢ nowe
mozliwosci dla wielkiej masy tych nieszczesnic? Mowite§ o armii, o magistraturze,
o parlamencie — chcialby$, na przyklad, uczyni¢ kobiety Zolnierkami, adwokatkami,
postankami?

— Jak mozesz tak mysle¢? W ramach porzadku spolecznego, ktéry chcemy ustanowic,
kobieta, aby by¢ wolna i szczgsliwa, nie bedzie potrzebowala wypaczac swej natury. Kierujac
si¢ swymi instynktami, swym powolaniem, odnajdzie ona swe przeznaczenie; a my, ktorzy
chcemy zastapi¢ barbarzynskie wojny uniwersalnym pokojem, a armie niszczace — armiami
pracy, nie bedziemy ubiera¢ kobiet w pancerze i zbroje, by kierowac je na pole bitwy. Narzedzia
zbrodni zostana zastapione przez narzedzia produkcji, przez szlachetne dZzwignie pracy. Te
pokojowe armie bedg naleze¢ tak do was, jak 1 do nas, a laury, ktére zbierzemy na polu chwaty
zachwycajacego przemystu nie bedg oplakane tzami, ani splamione krwia.

— Tylko jak przezwyci¢zy¢ plage biedy?

— Zaczywszy wszystkie ludzkie sity, aby wyciagnaé z zyznej ziemi wszystkie jej produkty,
wszystkie jej bogactwa.

— To wlasnie sa prace cigzkie 1 bolesne, czy chcialby$ do ich wykonywania przymusic

stabg re¢ke kobiety, czy chcialbys ja zmusié, skazac ja na plug, na obracanie siekierg i mlotem?
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— Nie méw, ze chcemy zmuszac czy skazywac. Nie uzywaj takich sformulowan, poniewaz
przymus jest czyms§, czemu si¢ sprzeciwiamy. Nasza dewiza to przyciaganie, ono musi rzadzi¢
$wiatem uczué tak samo, jak rzadzi §wiatem materialnym, to ono, dzi¢ki przynecie mitosci,
chwaly i przyjemnosci zdziala to, co dzisiejsze spoleczenstwo potrafi uzyskac¢ tylko poprzez
przemoc i konieczno$é. Tak, chcieliby$my, aby caly §wiat pracowal — zaréwno kobiety, jak
dzieci i starcy, ale zdolni bedziemy uczynic prace lekka i fatwa, produktywna i atrakcyjng. Dzisiaj
praca jest przeklinana dlatego, ze jest przymusowa, arbitralna, monotonna, wyizolowana,
nieprzyjemna dla tych, ktérzy ja wykonujq z zagrozeniem dla zdrowia i kosztem swoich dni.
Lecz kiedy praca bedzie zaszczytna, doceniana, kiedy kazdy bedzie moglt wybieraé sposréd
tysiaca roznych zajec, sposrdd eleganckich warsztatéw, sposrod sprawiajacych radosé ogrodow,
taczac si¢ z grupami pracownikéw wybranych wedle checi, rozwijajac swe zdolnosci, podazajac
za swym powolaniem, och! wtedy praca zmieni si¢ w zabawe 1 w przyjemnos¢, wtedy lzy
rozpaczy zostang zastapione przez tzy radosci i wdzigcznosci. Nie mysl, ze w harmonii, w tym
nowym porzadku, ktoéry ustanowi ideal naszych pragnien, nie bedzie juz miejsca na stawe, na
niesmiertelno$¢. Szlachetne ambicje beda w tym porzadku blyszcze¢ w calym swym
splendorze. Ludzie okryja si¢ chwala podbojoéw, ktérych nie zna historia. Popatrz na te
opuszczone pola, na te pustynie, ktérych oko nie jest w stanie objaé, na te stepy nietkniete reka
czlowieka. Spojrz na te rzeki, ktére w swym buntowniczym biegu niszcza miasta 1 wioski, na te
gory, ktore wypluwajg swe straszne lawiny. Obserwuj te¢ atmosfere, czasem goraca, czasem
mrozna, ktéra przynosi nam dzume, tyfus, z6tta febre i1 cholere. Otdz, czlowiek nauczy si¢
walczy¢ przeciwko tym pierwiastkom i poskramiac je dzigki spolecznej pracy. Pokojowe armie,
pelne pasji dla prawdziwej chwaly, wyrusza na podboj pustyn Afryki, piaskéw Tartarii, lodow
Syberii. Whniosa one nowe zycie w dzikie réwniny, w jalowe gory, w zapuszczone rzeki.
Ztagodzony klimat ustucha geniuszu czlowieka. To wiasnie wtedy, kiedy powierzchnia calej
ziemi pokryje si¢ zyznymi polami, zielonymi takami, wspanialymi patacami, pomnikami sztuki
1 przemystu, kiedy wszystkie elementy stworzenia wniosg swoj udzial w upi¢kszanie naszego
zycia, kiedy nigdzie nie znajdzie si¢ juz chocby jednego biedaka, jednego nieszczgdnika, tylko
wowczas czlowiek bedzie mogt oglosi¢ z duma, Ze jest panem ziemi, krélem stworzenia.

— A kobieta?

— Kobieta bedzie dzieli¢ i boje, 1 laury mezczyzny. Poprzez swoj wdzigk, poprzez swoj
powab, przez panowanie nad swa miloscia poprowadzi go do zwycigstw godnych jego
geniuszu. To kobiety przygotuja nasze sztandary i to one poloza liScie palmowe na naszych
ukoronowanych glowach. Posrdd tysiaca roznych zajeé, znajda one szerokie pole dla rozwoju
calej swej aktywnosci, juz przez samg swa obecno$¢ dodajac urody wszelkim pracom.
Wynagrodzenia beda godne wyswiadczonych ustug. Beda tam kroélestwa i berta do zdobycia.
Niegdys$ szlachetny kawaler prosil o re¢ke swej damy na stercie zwlok rywali; dzi§ to pieniadze
decydujq o losie kochanka; w harmonii milo$¢ stanie si¢ nagroda za wyczyny w pracy. Kiedy

kochanek bedzie chcial spodobac¢ si¢ swej narzeczonej, pokaze jej swe zdobycze, przeszkody,
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ktore przezwyciezyl, zlo, ktore zniszczyl, dobro, ktore stworzyl. A kobieta, krélowa przez swe
zashugi, krélowa przez swe pigkno, wzor poswiccenia, strazniczka honoru i uczciwosci zawsze
znajdzie berla, ktore beda jej ofiarowane, tak jak 1 sama mogta bedzie je rozdawac. Oto jest

przysztos¢ kobiety: ofiary w cywilizacji, suwerennej w harmonii.

\Y

Wspanialy obraz, ktéry rozwijal si¢ przed oczyma mtodej dziewczyny, wywarl w jej duszy
wrazenie bardziej zywe, niz jej brat moégltby sobie zyczy¢. Przez dlugi czas wysilata si¢ by je
sttumic; ale kiedy przyrownala aktualna biede z ideatem pomyslnosci, ktory dostrzegata po raz
pierwszy, nie byla juz dluzej paniq swych uczué. Zatrzymala ona swego brata ze lzami
w oczach:

— Przyjacielu — rzekla mu — przyszlosé, ktora przygotowujecie, jest godna geniuszu
czlowieka i mocy stworzyciela. Jestem z wami, z wami sercem i dusza. Nie lekcewaz moich
uslug, nie sadZ rezultatéw przez pryzmat mych niklych srodkow, ale przez entuzjazm, ktory
mnie porusza. Przypomnij sobie, ze w czasach Karola VII to kobieta podsycita odwage
w momencie kleski i uratowala kraj, wyganiajac dumnych Anglikéw z naszej $wigtej ziemi®. Nie
zapominaj, ze nad brzegami Wisly, pod rzadami Kazimierza Wielkiego, to mltoda kobieta
powstrzymala miecz, zawieszony nad synami Izraela’. To réwniez mloda kobieta okielznata
charakter Iwana Groznego i przeksztalcita najokrutniejszego z tyranéow we wzorowego
monarche¢®. Moja dusza réwniez pali si¢ do rzeczy wielkich, do rzeczy pigknych. Wskaz mi
droge, pokaz mi cel. Nie ma takiego pos$wigcenia, do ktérego nie bylabym zdolna.

Ktéz moéglby wyrazi¢ szczescie mlodego mezczyzny, stuchajacego tak szlachetnego
wybuchu. Nagle zapomnial on o wszystkich swych zmartwieniach, o wszystkich troskach.
Zapomnial o pogardzie ludzi, ktérzy go nie sluchali, ktérzy nie chcieli lub nie mogli go
zrozumieC. Z, aprobaty swej siostry zaczerpnal on nowe sily, nowa energie.

— Znalem twojego ducha, wolnego od uprzedzen, twoje serce, dostepne dla najbardziej
szlachetnych uczud, 1 wiedzialem, ze pewnego dnia powigkszysz zastep naszych apostolow. Ale
nie mysl, ze odosobniony wyczyn, ze heroiczny uczynek moze przyspieszy¢ dzien naszego
triumfu. My nie jestesmy podobni w niczym do tych dumnych i lekkomyslnych reformatorow,
ktorzy maja potrzebe spigtrzania zgliszcz na zgliszczach, wywracania krélestw i imperiow po
to, by jedne naduzycia zastapi¢ innymi naduzyciami. Nie chcemy, Zeby wierzono nam na stowo,

nie chcemy przeprowadzaé eksperymentéw na calym spoleczenstwie. My domagamy si¢

® Chodzi o Joanne d’Arc (przyp. thum.).

7 Autor ma na mysli Esterke, ktéra — wedle kronikarza Jana Dlugosza — byla kochanka Kazimierza Wielkiego.
To wlasnie ona miala przekonaé tego wladce do prowadzenia tolerancyjnej polityki wobec Zydéw (przyp. ttum.).

8 Chodzi prawdopodobnie o Anastazje Romanowng Zacharyne, pierwsza zon¢ Iwana Groznego (przyp.
thum.).
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ogrodu, kilku akréw ziemi 1 odrobiny zlota, aby zalozy¢ falanster, aby utworzy¢ probke
szczesliwego spoleczenstwa, zalozy¢ przedsigbiorstwo rolnicze i przemystowe, ktére naocznie
udowodni tym bardziej nieufnym madros¢, moc i sprawiedliwo$¢ stworcy. Berto i wdzigcznosé
$wiata przypadnie tym, ktorzy pomoga nam w tym zadaniu.

— A nie spotkaliScie cztowieka bogatego, ktory chciatby ztaczy¢ swe imig z dzietem, ktore
kosztuje tak niewiele i obiecuje takie cuda?

— Nie... Potezni tego Swiata, zajeci walkami politycznymi, przestraszeni przez
nowatorow, ktorzy zapowiadaja swoje przyjscie, boja si¢ ruin i krwi, nie chca jednak stuchac
apostolow, przynoszacych im kotwice zbawienia.

— Co robi¢, moj bracie? Powinni$my straci¢ nadzieje?

— Och, nie! Przeciwnie, musimy podwoi¢ gorliwos$¢ 1 wytrwalos¢, a otrzymamy, dzigki
udziatowi wszystkich to, czego nie mozemy osiagnac dzigki pracy jednego. Chodz ze mna,

pokaze ci widowisko, ktore wzbudzi twoj podziw 1 zaznajomi ci¢ z twoimi obowiazkami.

Vi

Nadeszta noc. Wozy przestaly krazy¢ po miescie, ulice opustoszaly, handlarze zamykali swoje
sklepy; mozna bylo napotkac jedynie patrol, czuwajacy nad bezpieczenstwem stolicy. Jednak
blade $wiatto wciaz $wiecito si¢ w pewnym domu w oddali, a w jego wnetrzu dato si¢ styszec
hatasy mlota, siekiery i innych narzedzi pracy.

To wlasnie tam mlody mezczyzna zaprowadzil swoja siostre. W duzym pomieszczeniu,
posrodku ciemnych warsztatow, mezczyzni 1 kobiety wykonywali swa nieprzyjemna prace.
Czasami nieokreslone dzwicki, wydawane przez nozyce, pily, mloty, topory, heble, swidry,
szczypee 1 pilniki taczyly sie w harmonijnie piesni, ktére udowadnialy, ze pracujacy zastep
oddaje si¢ swemu smutnemu zadaniu w wesolosci serca. Po mokrych czolach pracownic
1 pracownikéw znac bylo fatyge ciala, ale w ich pogodnych oczach odczytywato si¢ poko;
1 zadowolenie ducha.

Wkrotce, na dany znak, wszystkie prace ustaly. Najglebsza cisza nastapila po halasach
piesni i pracy, i, jak zaczarowani, ci, ktoérzy chwile wezesniej, jak nieczule maszyny, wycienczali
swe ciala, zaczeli mowic jeden po drugim i dali zablysna¢ pelnym blaskiem swej elokwencji
1 poezji.

Jeden z nich, pozywajac bezboznos¢ wieku, przedstawial w szczegdlach atrybuty istoty
boskiej, rozwodzac si¢ nad jej rozdzielcza sprawiedliwoscia 1 powszechno$cia jej opatrznosci.
Inny, méwige o wierzeniach religijnych, podawal przekonujace dowody na nie§miertelno$é
duszy. Ten przedstawial, przez jakie fazy przeszla ludzkos$c¢ i, przez analogie, wskazywat droge,
kt6ra musi ona przejs¢ w przysztosci. Ow dawal definicje prawdziwej wolnosci, prawdziwego
szczg$cia. Mloda dziewczyna, anielskim glosem i z apostolskim przekonaniem oglaszala, ze

czas cierpienia dobiegl konca i ze wkrétce kobieta podniesie si¢, da przyktad najbardziej
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szlachetnych cnot 1 nada uroku nowemu spoleczenstwu. Wreszcie, wszyscy przed rozejsciem

si¢ zaintonowali hymn ku chwale Boga i ku pamieci kontynuatora Chrystusa.

— Kim sa ci dziwni ludzie? — zapytala siostra — Ich dlonie sq sczerniate od pracy, a ich
duch jest wyksztalcony, ich czota od wysitku pokryte sq potem, ale ich dusze wnoszg si¢ az do
nieba. Przykuci jak galernicy do swych niewdzigcznych warsztatow, znajg oni przeszlosc,
oceniajq terazniejszos¢ i zyja przyszioscia.

— To sa pracownicy z naszej szkoly. Swoj dzienny zarobek wydaja na zycie swoje 1 swej
rodziny, lecz ten nocny jest deponowany we wspolnej kasie, w nadziei, ze po trochu, dzigki
wspoldzialaniu wszystkich, stworza razem fundusz, ktérego nie mogliby zebra¢ w pojedynke.
Sa to prawdziwi meczennicy 1 apostolowie. Meczennicy, gdyz dzigki wzniostemu duchowi
1 rozpalonej duszy, potrafia oni pracowac i oczekiwaé. Apostotowie, poniewaz gdy tylko znajda
wolng chwile, chodza od domu do domu, od warsztatu do warsztatu, oglaszajac boskie prawo
1 proszac o obola na pierwszy falanster.

Jakiez pidro mogloby opisaé to, co dzialo si¢ wéwczas w duszy mlodej dziewczyny!
Oddanie pracownikéw zainspirowato ja do najbardziej szczodrych dziatan. Zbadala ona swe
srodki, przekalkulowala swe sily; przysztos¢ objawila si¢ jej w najweselszych kolorach. Ktora
kobieta nie chcialaby jej poméc w tak wznioslym zadaniu! Ktéry mezczyzna pozostanie
gluchym na jej glos, ktére serce nie wesprze tych wysitkow, drzac od najbardziej przychylnych
emocjil Ona zrozumiala swa misj¢ 1 swa sil¢, ona zapragneta staé si¢ pierwsza sposrod
wybranych.

Widze ja przy pracy.

Niebawem nauczycie si¢ czcic jej imig.
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Introduction

What is the relation between communism and religion? This is a multifaceted question, not
least since religion is a complex concept, and both friends and foes of communism have found
very differing forms of answers to this question. On the one hand, communism has certainly,
both in theory and in practice, been starkly anti-religious — Karl Marx was an outspoken atheist,
and many 20 century communist regimes inhibited institutional and organized religion. But
on the other hand, it is a very common trope to accuse communism of actually being religious,
so to speak, in disguise, owing for instance to alleged dogmatism and utopianism; as Fredric
Jameson has put it, this is “one of the principal arguments of the anti-Communist arsenal”
(Jameson 1974, 117).

This article will engage with this question in regard to one specific thinker, namely the
German utopian communist Wilhelm Weitling (1808-1871). As the leading Weitling scholar
Waltraud Seidel-H6ppner has pointed out, maybe the most complex and contested question in
Weitling reception and research is “the relation between communist theory and religion”
(Seidel-Hoppner 2014, 677).! While religion seems to have meant different things in the
existing research, Weitling has been depicted as everything from very religious to basically
secular, and his writings have been interpreted both as a kind of religious gospel, and as an
actually atheist and anti-clerical work.

In this essay, I suggest my own perspective on this complex question: 1 argue that
Weitling’s work needs to be understood as expressing a Christian political language, in the sense
suggested by the intellectual historian J. G. A. Pocock. Interpreting Weitling along this
perspective from the history of political thought will allow us to avoid discussing his personal
conviction or answering the question of whether he was rea/ly religious or really seculat.

The purpose of this article, then, is to contribute to the discussion of how best to
understand religion in the work of Wilhelm Weitling. I will present the case that it is to be
understood as a political language and unpack the different dimensions of this Christian
political language in Weitling’s three main political works. The focus is on the Christian
language of Weitling, but since I will treat the theory in all his main work, the article will
automatically also contain a brief introduction to his political thought in general, which has
been surprisingly little discussed outside of German scholarship. Most importantly for me, it
has not been scrutinized with perspectives stemming from intellectual history, or from the

history of political thought.

! In the words of historian of socialism Sebastian Priifer, there is a “clear disagreement within the research”
(Prifer, 2002, p. 276). All translations from German into English, both of secondary literature and of Weitling’s
texts, are my own. I have striven to translate as literally as possible.
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Wilhelm Weitling — a religious or secular thinker?

Wilhelm Weitling (1808-1871) was in the late 1830s and the eatly 1840s a leading figure in the
nascent German labor movement. Like many German radicals, he resided in Paris in the 1830s,
and here he became one of the leading figures in the communist organization Bund der Gerechten
(English: League of the Just). This was an expatriate German organization, which however had
connections and cooperation with French radicals in Paris. For this organization Weitling wrote
a manifesto or program, Die Menschheit wie sie ist und wie sie sein sollte (English: Humanity as it is
and as it should be).

Weitling was originally a tailor from Prussian Magdeburg, the son of a maid and a French
army officer who disappeared in Napoleon’s Russian campaign. Weitling had little formal
education and had travelled around central Europe as a journeyman tailor. In the early 1840s,
he was active in Switzerland, where he published communist journals? and wrote two further
books, Garantien der Harmonie und Freibeit (English: Guarantees of harmony and freedom) and
Das Evangelium des armen Siinders (English: The poor sinnet’s gospel). He was here also
prosecuted for (among other things) blasphemy and incitement to rebellion and was given a
six-month prison sentence. After the mid-1840s, Weitling was marginalized within the
German-speaking labor movement. In 1846 he moved to America and stayed there for most
of the remainder of his life.

Possibly the most salient and contested area in the scholarship on Wilhelm Weitling and
his communist political thought has been religion, broadly spoken. Exactly what religion has
meant for researchers has differed, and religion has been interpreted variedly as being just an
unimportant and unnecessary addition, or as being the foundation for his theory, or even for
his life.

More Marxist-leaning accounts of Weitling, especially those written under the GDR, have
tended to claim that religion was not an important part of Weitling’s life and theory. In
a teleological framework conditioned by what was perceived as correct socialist theory
(Marxism), references to religion were interpreted as a “regression” (Kaufhold 1955, xxxii),
a “relapse” into something “primitive” (Muhlestein 1948, 118), or an “expression of a fatal
error” (Hundt, 1993, 159). They were only an insincere concession to the working classes and
so a sign of “ignorance and incapacity” (Seidel-H6ppner 1961, 161). Waltraud Seidel-H6ppner,
by far the most prominent Weitling scholar, has since published a lot more on Weitling, and
has also qualified her discussions of religion. In two later works, she has fruitfully analyzed it

by placing Weitling carefully in the context of religious debates of his time and has, for instance,

2 From 1841 Der Hiilferuf der deutschen Jugend, which later morphed into Die Junge Generation, published in 1842-
43. These were printed in around a thousand copies and disseminated throughout Western and Central Europe
(Seidel-H6ppner 2014, 233-248). They have been re-published by Werner Kowalski (Weitling 1973).
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related him to the left Hegelians Ludwig Feuerbach and David Friedrich Strauss. Still, Seidel-
Hoppner sees Weitling’s interpretation of Christianity as “thoroughly secular” (Seidel-Hoppner
1989, 52), or as a secularization of all Christian teachings (Seidel-H6ppner 2014, 754-750).
Werner Kowalski, a scholar of the 19t century German labor movement, claims that Weitling’s
theory could simply not be based in religion, as it was born in the specific class struggles of his
day (Kowalski 1973, xxiv). From these perspectives, religion has been seen as a negligible
addition to a basically secular theory.

On the other hand, there are those who take religion very seriously, see Weitling as a very
religious man, and give importance to this in interpreting his texts. The prime example is the
only English-language biography of Weitling, Carl Wittke’s The Utopian Communist. Wittke
claims that Weitling had a yearning for the “balsam of religion”, and that “inwardly he was
motivated by a deep-seated religious sentiment” (Wittke 1950, 108, 29). Wittke connects this
supposed inner religiosity with an ethical or moral foundation for Weitling’s communism
(Wittke 1950, vi, 25). The connection between religion and ethics is also made in the work of
Ellen Drinert, who discusses a “religious-ethical motivation” as the foundation for Weitling’s
work (Drunert 1979). The religious aspects in Weitling have also been seen as his being, in
a sense, a mystic (Droz 1972, 425), or someone who deified himself as a new Messiah (Barnikol
1929).

Aside from works on Weitling which do not give religion any prominent role (e.g. Knatz
1984, Haefelin 1986, Marsiske 1990), the research thus has tended to understand Weitling as
either a basically secular or a basically religious thinker. I would argue that this is a problematic
dichotomization, and will suggest that trying to answer the question of whether or not he was

really religious is not the best way to understand his political thought in a historical context.

Pocock and political languages

To resolve this apparent opposition regarding whether Weitling was religious or secular, and
to answer the question of how best to understand religion in relation to Weitling, in this article
I turn to the intellectual historian J. G. A. Pocock’s considerations on how to do historiography
of political thought, and more specifically to his presentation of political languages. Pocock is,
together with Quentin Skinner, the leading scholar of what has come to be known as the
Cambridge School of intellectual history, whose contextualism dominates the international
tield of intellectual history, especially the history of political thought (Whatmore 2016).

In one of Pocock’s earlier methodological inquiries he claims that: “Any stable and
articulate society possesses concepts with which to discuss its political affairs, and associates
these to form groups or languages” (Pocock 2009b, 14). A language is in this version an

association of concepts, but can be defined slightly differently; in another text Pocock writes
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about political language as “a way of speaking and writing which is recognizable, internally
consistent, capable of being ‘learned’, and sufficiently distinct from others like it” (Pocock
2009c¢, 77). The task of the historian, then, in order to understand past political thought, is not
to try to find out what the individual author privately really thought, but rather what modes of
criticizing and defending the legitimacy of political behavior and the political system there
existed in a given society, and to sort out and analyze these languages (Pocock 2009b, 16).

There are many examples of what Pocock calls languages, recognizable and consistent
ways of speaking and writing about politics, or sets of principles and concepts. These can be
on grander and smaller scales. Pocock himself mentions, for instance, languages of medieval
scholasticism, classical republicanism, and commonwealth radicalism (Pocock 2009a). I will
here discuss what I quite broadly term a Christian political language. A Christian language,
including references to the Bible, to central theological concepts, figures and metaphors,
I claim, is definitely a recognizable and consistent way of speaking and writing. It is a complex
of concepts and principles by which political (and other) affairs may be discussed. What I will
set out to do is to flesh out this assumption, by showing what this means in practice, and in the
works of one thinker.

For the remainder of this article, I will discuss how the Christian language is manifested
in Weitling’s three main political works, produced in the later 1830s and the early 1840s, when
he was a leading figure of the early movement of German communism. In doing this, I will
also touch upon the question of additional and competing languages in Weitling’s work. In a
concluding part I will discuss and contextualize Weitling’s language somewhat by pointing to

similar and dissimilar languages of his time.

A manifesto on neighborly love: Die Menschheit wie sie ist und wie sie sein
sollte

The communist manifesto of 1848, Marx’ and Engels’ Manifest der kommmunistischen Partei, was
a text commissioned by the League of Communists (Brandenburg 1977). This was, however,
not the first communist manifesto. Ten years earlier, the former incarnation of the
organization, the Bund der Gerechten. had recently been formed and was requesting
a programmatic text which could set out in more detail its principles and goals, not least about
community of property and how this could be reached. Wilhelm Weitling was deemed to be
the most competent candidate for composing such a manifesto, and the result was the 1838
Die Menschheit wie sie ist und wie sie sein sollte (hencetorth: Menschheif) (Marsiske 1984, Seidel-
Hoéppner 2014, 94-112). It includes a description of the unjust society as it is, and an

exhortation to rise up against it and create a new one. Weitling presents a set of political
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principles, and sketches a new coming communist society where labor and the fruits of labor
will be shared justly between all members of society.

Menschheit opens with a Bible quotation, a free rendering of Matthew 9:36-37, where Jesus
spoke to his disciples and said that the harvest is plentiful but the workers are few. The harvest
in this version is humanity, which according to Weitling is ripe for entering into a perfect state.
The workers need to put fear and cowardice aside and gather for the harvesting, for the
introduction of a new society. Weitling goes on saying that “neighborly love is our sickle, and
the truly godly law: love God above all and your neighbor like yourself, is the steel on which
we sharpen it” (Weitling 1971b, 142).

Weitling thus chooses to start out this manifesto with a familiar biblical language: a Bible
quote and his own explanatory expansion of the metaphor. This is not the only Bible quote
which pops up in the work. The usage of the Bible is not systematic, as we will see that it is in
a later work, but relatively frequent. For instance, Matthew 20:25-27 is quoted, wherein Jesus
proclaims that whoever wants to be great must be a servant. This is used in relation to how
Weitling says that Christianity was in a sense destroyed after the Constantinian shift, when
Christianity became state religion of the Roman Empire. He claims that it was then kidnapped
by the wealthy and powerful, who were not ready to be servants to all their brothers, but rather
became oppressors (Weitling 1971b, 152).

It is no coincidence that it is precisely neighborly love (Ndchstenliebe) which is (both!) the
sickle and the sharpening steel in Weitling’s metaphor referred above, because this Christian
command is recurrent in the book, and is one of the prime examples of Weitling’s propagation
of communism with a Christian language. Neighborly love, it is said at the end of the first
rallying chapter of Menschheit, is the “touchstone on which you can acknowledge the
genuineness” of your fellow human beings and of their political standpoints (Weitling 1971b,
153).

At the beginning of the second chapter, Weitling presents a set of basic principles for the
future felicity of humanity. The number of principles, ten, certainly rings familiar from the
commandments of the Old Testament Decalogue, and they are presented as based on the
teachings of Christ, Christian love, and the law of nature (Weitling 1971b, 154). These include
the unification of humanity in a family federation (Familienbund), equal distribution of both
work and goods, and the abolition of inheritance and private property, as well as equal
upbringing and education regardless of gender. “These principles can be summed up in a few
words; they mean: love your neighbor as yourself” (Weitling 1971b, 154). These last words are
recognizable from the teachings of Jesus in the gospels, there presented as the greatest
commandment (e.g. Mark 12:31). As neighbortly love is presented here and elsewhere in the
book, it must be interpreted as a kind of principle of equality, universality, and the inclusion of

everyone on the same terms.
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Around the presentation of the ten principles, there is also a palette of other Christian
concepts with which Weitling paints his message: to stand up for your fellow human beings is
expressed as “holy”; for the sake of the just society, you need to have belief and faith (Glauben
und Vertranen), and Weitling here quotes John 20:29 (without explicitly citing it) and says that
blessed are those who believe without seeing (Weitling 1971b, 154-155).

Neighborly love returns as a theme towards the very end of the work, when Weitling
moves from a more descriptive account of humanity “as it should be”, i.e. the organization of
the future communist society, to more grandiloquent motivational preaching about the
imminent restructuring of society. On what grounds may we have hope for the introduction
of a future paradisiacal order, Weitling asks, and he answers himself “Through wisdom, courage
and love of our neighbor” (Weitling 1971b, 174). This love is lacking among the enemies, he
says, but is the principle by which the struggle for a new just society will be fought.

Love of one’s neighbor is also there in the very last sentence of the book, and this can
be read as a sort of connection to the introduction. As mentioned, Weitling at the outset calls
for workers to fulfill the promise of a perfected society; humanity is ripe for “perfection on
earth” (irdischen 1 ollkommenbeif). Coming perfection is also the note on which the book ends,

but here it is served in an even more eschatological language.

Poor deceived but good-natured peoplel—Keep sleeping until you are awakened by the
trumpets and the tocsin call to the last judgment. Then sweep them away, the men of
Wittenberg and of Rome, who speak for throne and money bags and scorn your
bareness. Then unity will plant the banner of neighbotly love in your districts, your
youths will fly with it to the world’s end and the world will transform into a garden and
humanity into a family (Weitling 1971b, 177).

Here, there are clear echoes of the Book of Revelation, with the words about last judgment
and trumpet calls. The reference to the “men of Wittenberg and Rome” should be seen in
relation to a preceding discussion about the Reformation. At that time, Weitling wrote, a total
transformation into a happy state was within reach with the radical reformers, such as Thomas
Miinzer and John of Leiden. The radical wing of the Reformation, according to Weitling,
presented the poor people with a flash of light, with a hint of an earthly paradise founded on
the realization of the true teachings of the gospels. But since this version of the Reformation
failed, the world turned dark again, and only a “faint beam of light of the gospel” (watter Strah!
des Evangelinms) remained (Weitling 1971b, 177).

It is a common dimension of Weitling’s communist propaganda that the world stands
before an imminent transformation, which will fulfill the promises of Christianity. It returns in
the form of Messianism, and in the form of Weitling’s interpretation of the Kingdom of God

(or Heaven), which we will return to below.
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A great turn in human history: Garantien der Harmonie und Freiheit

As Pocock rightly points out, many political languages may coexist not only in one society, but
within the works of one thinker; yes, even in one text (Pocock 2009a). One instance of this is
in Wilhelm Weitling’s most comprehensive work Garantien der Harmonie und Freiheit (henceforth:
Garantien).? In this book, first published in 1842, Weitling’s communist conviction and analysis
is dressed in what we may term a language of conjectural history. Conjectural history has mainly
been connected to the Scottish Enlightenment, but is in a broader sense also present in 18
(and 19%) century thinkers on the continent, such as Rousseau, Condorcet, and Herder.
Conjectural history is a way of telling the origins of social and political organization through
a historical and naturalistic account in which humanity passes through different stages. It often
lays emphasis on the earliest phases of human history, where no records exist, and tries to
provide plausible narratives of what could or must have happened in order for humanity to
develop language, religion, authority, etc. Not seldom is it used to criticize the existing order
(Palmeri 2008, 2016).

So, Weitling here tries to uncover the inequalities of his own time by recounting how
they were created, starting in a natural condition, stressing the origin of property, which fills an
important role as it is claimed to be the basic cause for wars, slavery etc. He ends this with
a discussion of religion and ethics, where he presents a communist anti-clericalism, criticizing
priests for supporting injustice and oppression (Weitling 1974).

If Das Evangelium des armen Siinders, which we will come back to, is the work in which
Weitling most delves into the resource of the Christian language, Garantien is the one with the
least presence of it. After the conjectural history account of humanity, there follows Weitling’s
positive presentation of society as it should be, and this is descriptive and quite detailed in its
portraying of how society will be organized in communism, with accounts of elections,
governance and the allocation of work and goods. This may be read as a deepened version of
what was presented in Menschheit.*

Weitling also here discusses religion in quite general terms, in relation to its role in history
as it had been up to his own day, and also how it should be in communism. Religion had too
often been a tool for oppressors promising eternal life if one only behaved according to certain

ethical norms and accepted one’s poverty in this world (Weitling 1974, 114ff). To avoid misuse

% This book was written by Weitling during his years in Switzerland, and preparatory texts were published in
his journals. This work was not a programmatic text commissioned by Bund der Gerechten in the same way as
Menschhedt, but many members anticipated it and had helped finance it by advance payments. During this time,
Weitling had many discussions with the more national-republican radical organization Junges Dentschland, and in
Garantien he deepened his theory of communism (which had now been even more firmly established as a term).
The book was a success, translated into a few other European languages and hailed throughout Europe, including
by Katl Marx (Seidel-H6ppner, 2014, 297-517).

4 For a comparison between his first and second works, see for instance Seidel-Héppner (2014, 301-309).
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of religion, and to avoid religious conflict, religion would be separated from state life in the
future. In schools a very general religious education would be taught, distinct from any
denomination, and while religion would certainly be tolerated, there would be no full-time
priests, and any religious community would have to support themselves (Weitling 1974, 259-
263).

These discussions are however not argued with a very specific Christian language, but are
devoid of references to the Bible, usage of Christian concepts and symbols, or references to
Christian tradition. The main application of a Christian language in Garantien is instead another
version of the trope of coming perfection, namely the promise of a Messiah, a coming leader,
liberator or savior. Weitling here writes about the revolutionary upheavals in Leipzig in 1830
and claims that they failed because of the lack of leadership, of a revolutionary leader of the
rebelling crowd, which instead was deceived into continuing to be governed by the existing
government (Weitling 1974, 272ff). But he adds that there will soon come a time when there

will be such a leader directing the people in such situations.

Now we stand on the eve of important events, the most important that earth has ever
seen. A new Messiah will come, to implement the teachings of the first one. He will
demolish the rotten construction of the old societal ordet, lead the fountains of tears

into the sea of oblivion and transform the earth into a paradise (Weitling 1974, 275).

This Messiah will despise the “allurement of Mammon,” open his heart and be one of the
people, abstaining from personal gain or wealth, and fight until the power is in the hand of
everyone (Weitling 1974, 275). This messianic outburst has been interpreted as if Weitling
meant himself (Barnikol 1929, Joho 1958). This may be so, but it is not self-evident; for
instance, Weitling writes that the Messiah will descend from wealthy circumstances, which was
hardly how he would describe himself. However, whether he had himself or any other specific
person in mind or intended this to be interpreted more metaphorically is of lesser importance;
the point is that such a Messianism is put together with the revolutionary movements of its
time, and how the revolutionary hope of a “great turn in human history” is coupled with the
Messianic tradition (Joho 1958, 65).

Kingdom and community: Das Evangelium des armen Sunders

The title of Weitling’s third book in itself communicates that it is the work in which the
Christian language is most central: Das Evangelium des armen Siinders, (henceforth: Evangelium).
Itis presented as a gospel, a work containing “good news” to the world’s poor sinners: the
destitute, poor and outcast, among whom Weitling here counts himself (Weitling 1971a, 8, 14).

The purpose of this work, published in its complete version in 1846, was to show how
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Christianity and communism were not in conflict, but rather in harmony with one another, as
the “pure teachings of Jesus” (Weitling 1971a, 61) were teachings about a coming just society
without private property.

At the same time as Evangelinm was propagation for communism with a Christian
language, and thus in a sense propaganda for Christianity, it was also highly critical of
Christianity as it existed in Weitling’s own time. The author himself admitted elsewhere that
this was a very instrumental work, using Christianity as a means of propagating communism,
and to expose the hypocrite priests and Christian aristocrats of his time (Weitling 1977, 41).

So, Evangelium is a work drenched in Christian language and biblical references. But it is
also in a sense attacking Christianity, and the author does not shy away from disregarding much
of Christian dogma. Weitling denies the divinity of Jesus Christ and says that for him it would
not even matter if Jesus had not existed at all; the message is the important thing (Weitling
1971a, 21, 31-37). He claims that the Bible is wholly human, as well as being a messy and
disorderly work which is full of peculiarities and falsity (Weitling 1971a, 18-22). His
interpretation of the Holy Spirit is metaphorical, and more or less equated with human reason
(Weitling 1971a, 79-84).

Generally, what Weitling performs in Evangelinm may be termed a communist exegesis of
the New Testament, mainly of the four gospels. He interprets and explains the Bible text,
carefully supporting his arguments with Bible verses. I will give a few examples of this first,
and then look closer at the specific trope of the first Christian congregations, and at one specific
theological concept: the Kingdom of God.

The exegesis, as mentioned, is focused on Jesus. The longest chapter is titled “The Pure
Teachings of Jesus” (Die Reine Lebre Jesu), in which Weitling seeks to explain, beyond the
occasional peculiarities and apparent contradictions of the New Testament, what the principle
in Jesus’ message was. After this follows a chapter on Jesus’ actions, which, according to
Weitling, he made on principle to back up his teachings (they were “prinzipielle Handlungen)
(Weitling 1971a, 100).

And what Weitling speaks about when he speaks about Jesus is often money and
property. A long section is devoted to the abolition of private property and the introduction of
community of property. Community of property (Giitergemeinschaft) was the central principle for
the Bund der Gerechten and can even be said to be a kind of designation for Weitling’s utopian
communist society (Marsiske 1984). This is an “indispensable” (unentbebriich) principle of the
teachings of Jesus, according to Weitling (Weitling 1971a, 64). If you take away this principle,
a lot of the sayings of Jesus just do not make sense. This is the case for instance with Luke
14:33, where Jesus says that in order to be a disciple, you have to give up everything you have.
The famous saying about the camel and the eye of a needle, where Jesus tells a rich man to sell
everything he owns, is also mentioned (Luke 18:22-25) (Weitling 1971a, 64£f).
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Weitling goes on to speak about the abolition of inheritance, and the abolition of money.
After declaring how destructive money is, since it keeps the poor worker from taking part in
society, Weitling admits that Jesus did not positively and explicitly say exactly that money was
to be abolished, but that this principle can be extracted from his teaching. This is because Jesus
encouraged his followers to give away money, said not to collect treasures on this earth (Matt
0:19), and proclaimed that no one can serve both God and Mammon (Matt 6:24) (Weitling
1971a, 671f).

Further on, Weitling points out that Jesus did not have respect for property at all. Did he
not preach that if someone took your shirt, you should also give him your cloak (Weitling
1971a, 91f)? And when Weitling discusses Jesus’ actions, he focuses on what he calls “Jesus’
attacks on property” (Weitling 1971b, 100£f). With many references to specific Bible verses,
mainly from the synoptic gospels, Weitling retells the stories about how Jesus and the disciples
plucked grain on the Sabbath, how Jesus sent a herd of pigs into a lake so they drowned, and
how Jesus drove out those who did business in the temple court. Weitling’s conclusion is that
the society of his own time is not Christian at all, because in the society as it is property is
respected enormously and the smallest assault on the property of the rich is harshly punished.
But in reality, the poor are so much more stolen from. This is no system for justice, for morality,
for virtue, Weitling says. “And when will this end? When we follow Jesus.” (Weitling 1971a,
101).

Connected to the discussion on the centrality of community of property in the teachings
of Jesus is also another trope throughout the history of Christianity, specifically in the history
of radical Christian movements: that of taking as example the first Christian congregations,
especially how they lived in community and owned everything jointly (Leutzsch 1994). This is
normally based on a few verses from the Acts of the Apostles, to which Weitling also refers
(Acts 2:44-45, 4:32-34, 5:1-3). Weitling interprets this in line with how he discussed community
of property elsewhere: property which someone held for himself could be considered as stolen
from the public or common belongings (Weitling 1971a, 65). In this case, as in many other
cases, there are less developed versions of the same argument in the earlier Menschheit (Weitling
1971b, 152).

Noticeable in Evangelium is the frequent application and discussion of the concept of the
Kingdom of God. The Kingdom of God, or the synonym Kingdom of Heaven, is frequent in
the New Testament, not least in the teachings of Jesus. It is at its core an ambiguous or
contested concept and has been interpreted variedly throughout the history of Christianity
(Caragounis 1992). To enter into the Kingdom may be equated with being granted eternal life
in an other-worldly heaven, but the Kingdom can also be regarded as something immanent, in
this world, either as a quality within the human being, as a religious bond between Christians,

or as an actual kingdom in the sense of a political-social order. It is often related to eschatology,
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or to an occasion when something more perfect will arrive in one sense or another. This is not
least so in Weitling’s time; as Marion Dittmer has pointed out in a work on 19t-century
German theology, the concept of the Kingdom was strongly about an expected coming
salvation (das zu erwartende Heil) (Dittmer 2014, 13).

Just as Weitling has used references to the last judgment and the Messiah above, here he
generously applies the concept of the Kingdom to point to an imminent salvation or
transformation of the world. Weitling clearly wants to formulate the Kingdom as something
which is not in a distant Jenseits, but something which is promised and will be instigated in this

world. In a gospel-like formulation he writes:

Repent! Improve, unite: the promised Messiah is coming! The Kingdom of Heaven, the
best Kingdom on earth, the most felicitous condition of society, the victory of the poor
and the oppressed, the defeat of the rich and the oppressors is near! (Weitling 1971a,
61)

He bases this on a few Bible verses and claims that this was the message of both John the
Baptist and Jesus Christ. This underlining of how the Kingdom of Heaven (Himmelreich) must
be understood as nothing else than the best possible condition on earth is repeated (Weitling
1971a, 89, 114). Weitling also stresses that Jesus’ message included a call for action; the poor
sinners could not just wait for the Kingdom to arrive without active engagement. We must
have the courage to found this Kingdom, Weitling says, and the Kingdom will arrive when we
listen to Christ and live up to his commands. Weitling here returns to the metaphor from
Menschheit of ripe fields to be harvested, and calls everyone to be ready for sacrifices for the
Kingdom (Weitling 1971a, 89-90).

The Kingdom thus more or less equals community of property, or communism, which
is what was promised by Jesus Christ in his preaching, although he had to hide it in parables
and metaphors, since it was a dangerously revolutionary message (Weitling 1971a, 48). And
connected to the active creation of the Kingdom by the oppressed is a call to arms. Weitling is
a revolutionary, and he supports this too with a Christian biblical language. For did not Jesus
say that he came with a sword (Matt 10:34) and that he came to bring fire to the earth (Luke
12:49) (Weitling 1971a, 97)? This is yet another point which was there already in Menschheit
(Weitling 1971b, 1506) and is fleshed out somewhat in Evangelinm.

Concluding discussion

As mentioned, the historian Werner Kowalski claimed that Weitling’s communism could not
be based in religion (as “non-marxist” biographers had claimed), because the foundation of

communism lay in the class antagonism of the capitalist society of Weitling’s time (Kowalski
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1973, xxiv). This is a rather strange, and unnecessary, dichotomys it is clear that both aspects
are there. Weitling treats the big issues and catchwords of the revolutionary-era Europe of his
time from the perspective of the exploited and excluded: justice, liberty and equality, revolution,
the emancipation of women, and above all the central question of property. And he does so —
not exclusively, but prominently — with a language which is based in Christianity, in the Bible,
and in the Christian theological and historical tradition. For Weitling this included references
to the preaching of Jesus about property and neighborly love; to the life of the first Christian
congregations living in community; and to Christian conceptualizations of an imminent
revolutionary transformation of the world as it is, such as an immanent interpretation of the
Kingdom. This association of figures, metaphors and concepts definitely makes what Pocock
called a recognizable political language with which it is possible to discuss the political affairs
of a society (Pocock, 2009b, 2009c).

Weitling was evidently and strongly anti-clerical, he claimed that he was not much of
a church-goer, and what he expressed about Christianity was often very undogmatic. But he
himself underlined at different times in his life that he was a Christian. Although some people
already in his time, for instance Heinrich Heine, considered him to be an atheist, Weitling did
not want to be called either that or a deist (Seidel-Hoppner 2014, 693, 708, 758). This is
however not the important point. It is possible to speculate a lot about whether Weitling was,
so to speak, a true believer or not; historian Wolfgang Schieder for instance claimed that in the
1830s he was, and later he was not (Schieder 1963, 263-279). But it is hard to determine and
value the authenticity of someone’s private belief. And, even if we could, it would not
necessarily give the best and most interesting historical answer to how we are to understand
religion in his texts. The meaning and power of the political language do not come from the
inner regions of the author, but from the social, political, and discursive contexts where it is
uttered. A way of discussing religion that stresses inner belief as motivation frames religion as
something separate and unique, rather than as the social phenomenon it is. In the history of
political thought, there is no reason why a political language of Christianity should be valued
differently from other languages.

Compared with the much more famous communist theoretician Karl Marx, who was
a younger contemporary of Weitling, the Christian language of the latter stands out. This invites
the analysis of Weitling’s Christian political language in a wider context, including how typical
or untypical he was, and his similarities with other political authors.

First, there are both diachronic and synchronic aspects of Weitling’s usage of the
Christian political language. There is reason to claim that there is a deeper diachronic “tradition
of discourse” (Pocock 2009b, 18) of a radical or revolutionary Christianity. In an older text on
Weitling, Charlotte von Reichenau draws parallels between Weitling and eatrlier radical thinkers

and movements from the medieval and early modern era such as Joachim of Fiore, the
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Waldensians, the Taborites, and Thomas Minzer, who all used biblical and theological
argumentation to advance radical politics (Reichenau 1925). In her work this is rather sweeping,
but a deeper and more detailed investigation into this tradition of discourse would be possible
and could reveal more about Weitling’s language in historical perspective.

Furthermore, while Weitling refers to historical figures such as Thomas Miinzer as
forerunners, this is not only a deeper diachronic discursive tradition, but one which was very
much alive during his own time. He is not original here. In the French context where Weitling
was active there were variations of religious and biblical themes by radical and communist
thinkers that inspired Weitling, such as Saint-Simon, Charles Fourier, Felicité de Lammenais,
and (later) Etienne Cabet. In the revolutionary era the Jesus figure played a role in France; there
was, as it has been expressed by one researcher, a “Christ of the barricades” between 1789 and
1848 (Bowman 1987).

But looking at it synchronically, not only radicals applied a Christian language. Rather,
one of the most salient “modes of criticizing and defending the legitimacy” (Pocock 2009b, 16)
of the political system was Christianity, and this is not least true for the German-speaking
Europe of the first half of the 19" century. That Weitling polemically underlined that the
Kingdom is on this earth speaks of course to the fact that there were others in his own time
who were of another opinion. For conservatives, the concept of the Kingdom could work as
an argument agaznst radical politics. The Kingdom then would be something which was to arrive
only at the end of history, society within the limits of history could therefore not be perfected,
and radical politics consequently would be futile. This is the case for instance with the
contemporary Prussian conservative Friedrich Julius Stahl, who also underlined the sinfulness
and incompleteness of humanity in order to argue for the need of a strong hierarchical order
in this world (Stahl 1845). The radical or left Hegelians could of course be understood as
attacking the Christian establishment of their time, and as advancing a materialist position
against it, and there are similarities between their influential theories about Christianity and
Weitling’s.> But the strongly biblically and theologically grounded way of reasoning that David
Friedrich Strauss and Ludwig Feuerbach advance cannot in any reasonable way be said to be
devoid of a Christian political language. As has been pointed out in intellectual-historical studies
of the 1830s discussing these thinkers, this was an era of very strong political-theological
discourse (Massey 1983, Breckman 1999, Stewart 2011).

® For more on this, see Waltraud Seidel-Hoppner’s analysis of similarities and differences between the young
Hegelians and Weitling (Seidel-Hoppner 2014, 714-734). For more about Feuerbach’s influence among radicals
at the time, see Caldwell (2009).
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So, it is rather Marx and Engels — who also criticized other left Hegelians for being too
religious® — who are atypical and are creating a slightly new political language for communism,
in breaking with the very established and traditional mode of political criticism provided by the
Christian tradition. It has been pointed out that it is rather towards the end of the 1840s that a
Christian-based communism falls out of favor in the European communist networks (Stedman
Jones 2016, 214). In the shift that occurred in communist circles, Weitling was not in the
forefront, and while he continued to be read among workers — at least for a while until about
the 1860s, possibly more than Marx (Holscher 1989, 2806, Prifer 2002, 2771t.) — after the 1840s
Weitling disappeared from the leading circles of organization and theorizing of European
communism. But at the time of his peak in the European communist movement he used a
conceptual language which was a recognizable and established way to communicate political
discourse, including for radicals.

It is difficult to claim that Weitling was “thoroughly secular” (Seidel-HS6ppner 1989, 52),
seeing how deeply Christian his texts are. He was undogmatic and anti-clerical, yes, but not
secular in the sense of being devoid of religion or separated from religion. But it may also be
problematic to label him “religious”, as this often connotes a strong inner conviction and piety.
This is even more the case if religion is taken as irrational or mystic, as it has tended to be in
some research (Schieder 1963, 221). But Weitling’s texts are examples of the powerful political
language, in the Pocockian sense, of Christianity. And given that Christianity has provided a
resourceful political language throughout history, and was not least potent in Weitling’s time,

his application of a Christian language must rather be seen as natural and reasonable.

® In Die deutsche ldeologie, written in the mid-1840s (although published much later), they claimed that the
critique of their time was deeply characterized by religion (Marx and Engels 1958, e.g. 19). Marx elsewhere
famously claimed that “the criticism of religion has been essentially completed,” but this should not be
interpreted as a remnant of times past, but rather as a performative statement: a way of stating his position about
which direction he wants the theorizing to take right there. (Marx 1956, 378).
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CIAGLOSC CZY ZERWANIE? PRZYCZYNEK DO ROZWAZAN NA
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Abstrakt: Celem artykulu jest proba obalenia utrzymywanego w historiografii podzialu
polskiego socjalizmu dziewi¢tnastowiecznego na ,socjalizm naukowy” oraz ,,socjalizm
utopijny”. Koncepcja ,,Idei komunistycznej” Alaina Badiou i Slavoja Zizka pozwala na
uwypuklenie ciaglosci w historii tego odtamu rodzimej refleksji politycznej. Rama ,,wiecznej
idei” zostata w artykule wykorzystana do poréwnania programu Gromad Ludu Polskiego z
pogladami polskich marksistéw, a takze do podwazenia tez historykéw PRL, ktorzy stworzyli
ideologiczna przepas¢ miedzy wspomnianymi typami ,,socjalizméw”. Analizujac podobienstwa
miedzy ,,romantykami” a marksistami, wyznaczam polskie ,,niezmienne komunistyczne”,
wéréd ktorych wyrdzniam wiodaca ceche polskiej mysli rewolucyjnej: pozytywnie ujmowana
utopijnos¢. Wskazuje rowniez, ze réznice w pogladach dwoéch pokolen socjalistéw byly
zdeterminowane spoteczno-gospodarczymi okolicznosciami wystepujacymi w dwoch réznych

okresach historycznych.

Stowa kluczowe: socjalizm utopijny, socjalizm naukowy, Gromady Ludu Polskiego,

utopijnos¢, marksizm, Kazimierz Kelles-Krauz
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Idee Owena, Fouriera, Kropotkina, Landauera, twircow wspolnot religijnych i swieckich stopily sig

g przekonaniami Marksa i Engelsa; stajemy si¢ sceptyezni wobec c3ysto ideologicznych sformutowani ,,celow
ostatecznych” i bardziej nas obchodzi konkretna osoba, tn i teraz.

Erich Fromm, Zdrowe Spoteczeristwo (2017, 308)

W niniejszym artykule staram si¢ udowodni¢ ciaglos¢ ideologiczna pomiedzy poszczegdlnymi
etapami rozwoju polskiej mysli socjalistycznej dziewigtnastego wieku. Zamiast ujmowac
narodziny polskiego marksizmu w kategoriach ,,ci¢cia epistemologicznego”, przedstawiam je
jako wynik ewolucji polskiej mysli spolecznej. Idac za przykladem Bolestawa Limanowskiego,
za socjalizm uznaj¢ dziewictnastowieczna forme Idei komunistycznej, ktora narodzila si¢ wraz
z kapitalizmem (Limanowski 1948, 144). Jej rozwoj przypada wigc na okres ,,dlugiego wieku
dziewigtnastego”, ktéry dziele w celach metodologicznych na dwa bloki: 1) okres Wielkiej
Emigracji — powstanie Gromad DLudu Polskiego, czyli pierwszego ugrupowania
socjalistycznego, ktore wedlug Marksowskiej wykladni holduje ,,socjalizmowi utopijnemu’;
2) okres rozwoju masowego ruchu politycznego — marksizm do 1918 roku. Poréwnujac
polityczno-spoteczne koncepcje socjalistyczne powstale w dwoch wymienionych okresach,
wyodrebniam z nich te najwazniejsze idee, ktore przez przeszlo sto lat towarzyszyly polskiemu
ruchowi socjalistycznemu. Wérdd nich znajduje si¢ romantyczna utopijnosé, ktora jest
podstawowym, ciaglym elementem mysli komunistycznej (jej stala, immanentna cecha).
Wiazala si¢ ona z apoteoza czynu i byla gléwna przyczyna nonkonformistycznych postaw
spolecznych (podwazala kapitalistyczne status quo).

Ze wzgledu na ogromny polityczno-filozoficzny dorobek obu pokolen socjalistow
postanowilem kierowaé si¢ nastepujacymi kryteriami doboru materialéw zrédlowych. Po
pierwsze, moja intencja nie jest poréwnywanie dokonan ideowych pojedynczych postaci
historycznych, lecz ogélne scharakteryzowanie polskiego socjalizmu. Jest to mozliwe dzigki
analizie idei dominujacych w dyskursie danych partii politycznych. Po drugie, biore pod uwage
tylko organizacje i nurty socjalistyczne zajmujace centralna pozycje w dwoch réznych okresach
historycznych. Po trzecie, zakladam, Zze do wykazania ciaglosci polskiego socjalizmu potrzebne
jest poroéwnanie socjalizmu romantycznego z marksizmem. Po czwarte, rozpatruje przede
wszystkim koncepcje powstale na emigracji, gdyz kluczowe dla ewolucji polskiego socjalizmu
pierwszej polowy dziewigtnastego wieku bylo zetknigcie si¢ emigrantow polistopadowych z
ideami zachodniego socjalizmu utopijnego oraz dostrzezenie gospodarczych zmian
zachodzacych w krajach centrum. Aby poréwnanie dwoch socjalizméw byto miarodajne, w

analize wlaczam rowniez emigracyjne koncepcje marksistowskie.
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Wszystkie cztery warunki spelniaja dwie organizacje polityczne: Gromady Ludu
Polskiego (GLP) oraz emigracyjne struktury Polskiej Partii Socjalistycznej!. Co do dominacji
GLP w latach trzydziestych dziewigtnastego wieku nie ma watpliwosci: uznaje si¢ je za pierwsza
polska parti¢ socjalistyczna. Zakladam, ze ich odezwy partyjne (bedace dzielem mato licznej
organizacji, ktéra nie posiadala radykalnie rézniacych si¢ odlamoéw) oddaja charakter
romantycznego socjalizmu. W przypadku emigracyjnych filiit PPS — liczniejszej partii, w ktorej
istnialo wiele stronnictw, trudno jest postapi¢ tak samo jak przy analizie dyskursu Gromad.
Potrzebne jest wyodrebnienie pewnych ideowych dominant nalezacych réwnoczesnie do
,»dojrzatego” marksizmu. Przyjmuje wiec, ze publicystyka Kazimierza Kelles-Krauza oddaje
charakter ,,czysto” marksistowskiego (tj. pozbawionego wschodnich — narodnickich —
naleciato$ci anarchistycznych) ducha zagranicznej cz¢sci PPS. Leszek Kotakowski nazwal go
,ortodoksem na modle polsky” (Kotakowski 2009, 221), bezsprzecznie wlaczajac go w obreb
konsekwentnie marksistowskiego programu politycznego. Kelles-Krauz, jako ,,najwazniejszy
ideolog pozniejszego skrzydla lewicowego” (Czekaj 2008, 102), byl 2z pewnoscia
najwybitniejszym marksistowskim dziatlaczem emigracyjnym. Andrzej Mencwel zaznacza, ze
uznaje si¢ go réwniez za gléwnego teoretyka PPS w ogdle (Mencwel 2013, 473). W niniejszej
pracy jego postaé, wraz z Zenonem Swietostawskim, stuzy za przyklad emigracyjnego
zaangazowanego inteligenta szlacheckiego pochodzenia.

Po przedstawieniu wstepnych zalozen metodologicznych warto przejsé¢ do prezentacji

wspolczesnej historiozofii socjalizmu, ktora stanowi teoretyczna o$ niniejszej pracy.

Wieczna idea

Podstawe tezy o ,,wieczno$ci” Idei komunistycznej stanowi koncepcja antagonistycznego
postepu dziejowego. W Manifescie Komunistyeznym Karol Marks 1 Fryderyk Engels pisza o nim

nastepujaco:

Cala dotychczasowa historia spoleczedstwa przebiegala w  przeciwienstwach

klasowych, przybierajacych w ré6znych okresach rézne formy.

Jakiekolwiek jednak formy przybieraly te przeciwienstwa, wyzysk jednej czesci
spoleczenistwa przez drugg byl faktem wspdlnym dla wszystkich ubieglych stuleci. Nic
wigc dziwnego, ze S$wiadomo$¢ spoleczna wszystkich tych stuleci, mimo calej

réznorodnoscl 1 odmiennosci, obraca si¢ w pewnych wspélnych formach, w takich

1 Najpierw Zwiazek Zagraniczny Socjalistéw Polskich (autonomiczny wzgledem krajowej PPS), od 1900 roku
integralna czesé PPS (Snyder 2010, 165).

53



Praktyka Teoretyczna 3(29)/2018 — Wezesny socjalizm i przysztosé

formach $wiadomosci, ktore zanikna doszczetnie dopiero z zupelnym zniknieciem

przeciwienstw klasowych (Marks 1 Engels 1983, 806).

Wyzyskowi, ktéry wedlug Marksa towarzyszyl wszystkim spoleczenistwom od momentu ich
powstania, w teorii sformulowanej przez Alaina Badiou, a pdzniej rozwinigtej przez Slavoja
Zizka przeciwstawiony jest odwieczny opér wobec dominacji klasowej. Zwiazany byt on
wlasnie z Idea komunistyczna, ktéra zyta w wystapieniach klas podporzadkowanych przeciwko
klasom panujacym, a historycznie rézne formy tych antagonizméw klasowych determinowaly
réznorodnos¢ organizacyjnych i ideowych form oporu. Idea komunistyczna zawsze zawierala
w sobie obietnicg¢ zniesienia nieustajacej walki. Dlatego wtasnie Badiou nazywa ja ,,hipoteza”,
a wigc przypuszczeniem o mozliwo$ci zaistnienia innego (lepszego) systemu spoleczno-
ekonomicznego. Hipoteza komunistyczna zaklada, ze istniejaca od czaséw starozytnosci
hierarchia klasowa nie jest koniecznoscia, mozna ja przezwyciezy¢: nalezy przyjaé, ze osiagalne
jest spoleczenstwo bez nieréwnosci majatkowych, bez przymusu panstwa, a nawet bez
podziatu pracy (Badiou 2008, 98-99). Marks tworzy wigc podstawy, na ktérych Badiou

nadbudowuje swoja koncepcje:

Jako czysta Idea réwnosci hipoteza komunistyczna bez watpienia wystgpowala
w praktyce od poczatkéw istnienia aparatu panistwowego. Gdy tylko masowe akcje
zaczynaja przeciwstawiaC si¢ pafdstwowemu przymusowi w imi¢ egalitarnej
sprawiedliwo$ci, pojawiaja si¢ zaczatki lub fragmenty hipotezy komunistyczne;j. [...]
Popularne rewolty takie jak powstanie niewolnikéw dowodzonych przez Spartakusa lub
niemieckich chlopéw wiedzionych przez Thomasa Mintzera sa przyktadami

wystepowania w praktyce komunistycznych niezmiennych (Badiou 2008, 100).

Jak wskazuje powyzszy cytat, sita Idei opiera si¢ na sprzeciwie, walce z aparatem represji, ma
wigec przede wszystkim negatywny charakter. Moze jednak zosta¢ przekuta w konkretny
program pozytywny: pierwszym krokiem ku temu musi by¢ oddanie si¢ Idei, bez czego
zarowno emancypacyjna polityka, jak i zachowanie godnego ludzkiego zycia w ,,zwierzecym”
kapitalistycznym $wiecie jest, wedlug Badiou, niemozliwe? (Badiou 2010, 63—67).

Zdaniem francuskiego filozofa hipoteza komunistyczna sklada si¢ z trzech niezmiennych
czynnikow, ktore tworza jej ogolne teoretyczne ramy. Po pierwsze, rewolucje przywdziewaly

stare formy organizacyjno-ideologiczne, co wigzalo si¢ z wykorzystaniem narzedzi klasy

2 Wedlug Badiou czlowiek moze by¢ postrzegany dwojako: jako czlowiek-zwierze oraz jako czlowiek-
podmiot. Jest zwierzeciem poniewaz skupia si¢ na realizacji swojego egoistycznego interesu. ,,Jest $miertelny
idrapiezny” (Badiou 2009, 29). Czlowiek-zwierz¢ staje si¢ podmiotem (czlowiekiem nie$miertelnym), gdy
»przeciwstawi si¢ woli-bycia-zwierzeciem” (Badiou 2009, 30), odda si¢ pewnej idei Dobra. W ramach systemu
kapitalistycznego czlowiek pozostaje w stanie zwierzecym, staje si¢ podmiotem, gdy oddaje si¢ Idei
komunistyczne;.
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panujacej do jej obalenia, w walce klasowej wykorzystana mogla by¢ m.in. ideologia panujaca
czy religia (np. Muntzer usprawiedliwial chtopska rewolte doktryng protestantyzmu). Gromady
Ludu Polskiego wykorzystywaly chrzescijanskie metafory do wytlumaczenia potrzeby
bezwzglednej rownosci. Rownoczesnie zasady religijne ulegaly reinterpretacji, co zauwaza Piotr
Kuligowski, wskazujac, ze w percepcji GLP ,,[w]olnos$¢, rownosc 1 braterstwo zostaly wrecz
uznane za przykazania boze, ktére falszywi ksieza dotychczas zastaniali przed oczyma ludu”
(Kuligowski 2012, 56).

Po drugie, hipoteza zawiera pewng historycznie niezmienng tres¢. ,,Od Spartakusa do
Mao” jest artykulacja aksjomatow, ktore autor nazywa ,,komunistycznymi niezmiennymi”. Nie
sq one z gory przypisane okreslonej klasie. W historii rézne grupy uciskanych przejmowaly role
dziejowego rewolucjonisty: niewolnicy, chtopi, proletariusze. Niezmienny byl za to antagonizm

miedzy masami a panstwem:

Nasza hipoteza zaklada, ze wszystkie wielkie rewolty klas wyzyskiwanych (niewolnikdw,
chlopéw, proletariuszy) znajdowaly swoja ideologiczng ekspresj¢ w egalitarnych,
antywlasno$ciowych oraz antypanstwowych hastach, ktére zarysowuja podstawowe

cechy komunistycznego programu (cyt. za: Bosteels, 2011, 277-278).

Za najwazniejsze niezmienne tej Idei Badiou uznaje ,,réwnosciows sprawiedliwosc”,
,woluntaryzm”, ,terror” oraz ,,wiar¢ w lud” (Ziéek 2008, 417-418).

Po trzecie, Idea musi zosta¢ historycznie zrelatywizowana. Konieczne jest, aby zawierala
w sobie jakie§ novum: kazdy system spoleczno-ekonomiczny moze obdarzy¢ rewolucyjna
moznoscig inng klase spoteczna, a ta, zeby spelni¢ swoje dziejowe postannictwo, musi oddac
sic ,,odwiecznej” Idei, jednoczesnie uaktualniajac ustalenia wczesniejszych rewolt
komunistycznych (np. absolutyzujac swoje dokonania, stawiajac mur miedzy ,,socjalizmem
utopijnym” a ,,naukowym”) (Bosteels 2011, 277—-278). Schemat tej relatywizacji rozwinat Zizek,
zauwazajac ze ,postep rewolucyjny polega nie tyle na stopniowym postepie, ile na
powtarzajacym si¢ ruchu, ruchu powtarzania poczatku po raz kolejny i kolejny” (Zizek 2011a,
148). Mozna powiedzie¢, ze Idea komunistyczna jest za kazdym razem ponownie wynaleziona.
Nie jest wieczna w takim sensie, ze zawsze materializuje si¢ w tej samej postaci, musi by¢
modyfikowana zgodnie z duchem momentu historycznego i wynika¢ z rzeczywistych
antagonizméw istniejacych w danej epoce (Zizek 2011a, 149).

Ta ostatnia cecha Idei pozwala na rozpatrywanie jej historii w kategoriach postepu czy
raczej ,,rewolucyjnego postepu”’. Wedlug Badiou w politycznych dziejach §wiata mozliwe jest
wyréznienie konkretnych etapéw rozwoju Idei komunistycznej: hipoteza przybrala
wspolczesng posta¢ w czasach Rewolucji Francuskiej. Uksztaltowaly si¢ wtedy jej gléwne
zalozenia teoretyczne i praktyczne, na ktére zlozyly si¢ koncepcje zaréowno socjalistow

»utopijnych”, jak i marksistow (Badiou 2008, 97-98). ,,Postepowy skok”, ktéry rozpoczal te
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faze, wiaze si¢ z postaciag Gracchusa Babeufa. Jego zastugi trafnie opisal Zygmunt Bauman.
Wedtug autora rozprawy Sogalizm: Utopia w dziatanin Babeuf dokonal syntezy dorobku dwoch
dotychczas odrebnych nurtéw spotecznych — polaczyl tradycje komunizmu ,,jako abstrakcyjnej
zasady moralnej czy nakazu rozumu, dziedzictwa Platona, Morusa i Campanelli oraz plebejska
tradycje buntu przeciwko niesprawiedliwosci siggajaca wstecz do inicjatyw starorzymskich braci
[Gracchus — przyp. JK] [...]” (Bauman 2010, 47). W ten sposéb uksztaltowala si¢ nowoczesna
posta¢ Idei komunistycznej — socjalizm. Polaczono praktyke rewolucyjna z teoretyczno-
filozoficzng krytyka stanu istniejacego.

Ciaglos$¢ miedzy dwoma etapami polskiej historii socjalizmu wynika przede wszystkim
z faktu, ze zaréwno socjalisci polistopadowi, jak 1 marksis$ci dziewigtnastowieczni naleza do
wspoblczesnej fazy hipotezy komunistycznej, ktora zaczyna si¢ wraz z wystapieniem Babeufa.

Inny poglad na t¢ sprawe miata jednak duza cz¢$¢ historykéw PRL-u.

Dyskusje historykow

W Manifescie Komunistyeznym Marks 1 Engels przeprowadzili podzial na ,,socjalizm utopijny” oraz
,»socjalizm naukowy”. ,,Utopisci” mieli charakteryzowac si¢ tworzeniem oderwanych od
rzeczywisto$ci wizji idealnego ustroju i nie zdawac sobie sprawy z historycznie doniostej roli
proletariatu, ktory traktowali tylko jako czes¢ cierpigcych mas (Marks i Engels 1983, 101).
Marksowskie rozréznienie bylo kultywowane w polskiej historiografii po drugiej wojnie
swiatowej. W 1955 roku Hanna Temkinowa w nawigzaniu do pism Lenina’ tlumaczyla
,»utopijnos¢’ polskich gromadzian, wskazujac, ze nie zdawali sobie sprawy ze ,,Sciezki rozwoju”
historii. Chcieli uchroni¢ Polske przed nadejSciem kapitalizmu, nie rozumiejac, ze dopiero
z niego wyloni si¢ komunizm. Z tego wynikala sprzecznos¢ miedzy subiektywnymi dazeniami
przedstawicieli ludu i1 obiektywnymi skutkami tych dziatan (Temkinowa 1955, 46-50). Te¢
ortodoksyjna krytyke utopizmu kontynuowal pézniej m.in. Zygmunt Najdowski, wskazujac, ze
»[u]topijnos¢ jest rezultatem niepelnej znajomosci istotnych elementéw rzeczywistosci
spolecznej” (Najdowski 1989, 64—66). Autor poréwnal sformulowanie koncepcji materializmu
historycznego do odkrycia medycznego, wobec czego utopijnos¢ bylaby leczeniem choroby
przed odkryciem odpowiedniego leku. Do grona dwéch wyzej wymienionych historykow
zaliczy¢ mozna réwniez Irene Koberdowa, ktéra zaznaczala, ze ,,socjalisci utopijni” nie chcieli
doprowadzi¢ do uksztaltowania si¢ proletariatu, czyli jedynej sily w historii mogacej zbudowac
komunizm. W zwiazku z tym, ze chlopi, do ktérych zwracaly si¢ Gromady Ludu Polskiego,
nie mieli rozwini¢tej swiadomosci klasowej, socjalizm agrarny musial odwolywac si¢ do mistyki,

religii czy moralnosci (Koberdowa 1977, 18—19). Historyczka podkreslata, ze Gromady mozna

8 Historyczka cytuje m.in. artykul Sogializm a chlopstwo Lenina (1985, 260-268).
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nazwac organizacja socjalistyczng tylko dlatego, ze krytykowaly nadchodzacy kapitalizm
(Koberdowa 1989, 9). Autorka nie zauwazyla, ze czlonkowie pierwszej polskiej organizacji
socjalistycznej uwazali si¢ za kontynuatoréw wielowiekowej walki, ktora ciagnela si¢ od czaséw
starozytnych plebejuszy po czasy ukrainskich i litewskich chlopéw. Wyrazaly podstawowa
ceche Idei komunistycznej — przeciwstawialy si¢ jakiejkolwiek niesprawiedliwosci spotecznej,
krytykowaly 1 feudalizm, i kapitalizm, stanowily wigc stadium rozwoju Idei, ktora nie jest tylko
1 wylacznie wynikiem istnienia kapitalizmu. Jest za to wynikiem ,,wiecznej” walki klasowe;.
Z kolei religijne zabarwienie mysli Gromad (drugi zarzut Koberdowej) bylo determinowane
okolicznosciami historycznymi, w jakich organizacja ta si¢ rozwijala — staly za tym czasy
romantyzmu (podazajac tym tokiem rozumowania mozna zauwazy¢, ze marksizm konca
dziewictnastego wieku charakteryzowal si¢ zabarwieniem pozytywistycznym).

Romantyczny mistycyzm byl  odpowiedzia na potrzebe nowego wyrazenia
komunistycznej utopii, a wi¢c forma aktualizacji Idei. Wedlug Briana Portera-Sziicsa
politycznie ujmowany romantyzm wigzal si¢ z apoteoza uczuciowo motywowanego czynu,
dzi¢ki ktéremu mozna bylo znalez¢ si¢ w okreslonej wspoélnocie (np. narodowej) (Porter-Szlics
2011, 27-28). To zjawisko nie uszlo uwadze Limanowskiego, ktory wigze uczuciowo$¢
socjalizmu z religijng retoryka polityczna (Limanowski 1948, 145). Sa one cechami dyskursu
Gromad Ludu Polskiego, ktore zdominowaly charakter organizaciji po zmianach personalnych
w jej szeregach. Po opuszczeniu organizacji przez Stanistawa Worcella centralng postacig stat
sie Swietoslawski, awraz z nim w GLP zacz¢ta dominowac atmosfera mistycyzmu*. Kuligowski
analizuje t¢ zmian¢ charakteru ideologii Gromad przez pryzmat transformacii jezykowej
(wykorzystujac kategorie Sattelzeit Reinhardta Kosellecka). Wskazuje, ze zamiana jezyka
politycznego na jezyk Swiety wigze si¢ z kryzysem wywolanym dlugoletnia emigracja: ,,[...]
silny mistyczny komunizm 7. Swictostawskiego oraz jego oniryczne wizje [...] byly
odpowiedzig na pewne potrzeby bylych zolnierzy mieszkajacych w barakach w Portsmouth”
(Kuligowski 2015, 2706).

Determinujacy wplyw okresu historycznego na socjalizm mozna réwniez zauwazyé w
czasach supremacji pozytywizmu, ktéry postawil na scjentystyczno-przyrodnicza analize
spoleczenstwa. Porter-Szlcs podkresla, Zze na ,,najbardziej podstawowym poziomie »wole«
zastapila »nauka« 1 »prawo«” (Porter-Szics 2011, 70). Intelektualng atmosfere czaséw Drugiej
Miedzynarodéwki zdominowala koncepcja nieuchronnosci komunizmu oraz stadiéw, ktére do
niego prowadza. Za paradygmatyczny przyklad ideologa pozytywistycznego marksizmu uznaje
si¢ najczesciej Karla Kautsky’ego (Snyder 2010, 198). Jest to oczywiscie duze uogdlnienie:

polski socjalizm konca dziewietnastego wieku wyréznial sie na tle europejskim, poniewaz byl

4 Rozréznienie na dwa okresy historii GLP (okres Stanistawa Worcella oraz okres Zenona Swifgtoslawskjego)
przeprowadzili m.in. Ciotkoszowie (1960).

57



Praktyka Teoretyczna 3(29)/2018 — Wezesny socjalizm i przysztosé

reakcja przeciwko krajowemu pozytywizmowi. ,,Pokolenie niepokornych”, zauwazajac
potrzebe zbrojnego wywalczenia niepodleglosci, doprowadzito do rehabilitacji romantycznego
czynu, polaczylo go jednak z pozytywistyczno-empiryczng analiza spoleczenstwa (Porter-
Szlics 2011, 104). Za przedstawiciela tego rewolucyjnego pokolenia z pewnoscia mozna uznac
Kelles-Krauza. Nalezal on do grupy ideowych bojownikéw, ,,ktérzy mieli w sobie dziedzictwo
Kosciuszki, legionistéw 1 romantyzmu polskiego” (Mencwel 2013, 470).

Adam i Lidia Ciotkoszowie byli §wiadomi omoéwionych powyzej réznic w romantycznym
1 pozytywistycznym epistemze. Z.dajac sobie sprawe z nieustannie zmieniajacego si¢ ducha Idei
komunistycznej oraz przeciwstawiajac si¢ ahistorycznej ocenie dokonan dzialaczy czasow
Wielkiej Emigracji, nazwali ich system filozoficzny ,,socjalizmem romantycznym” (A. Ciotkosz
1 L. Ciotkosz 1966, 12). Nie akceptowali teleologicznego myslenia historykéw krajowych,
ktorzy spogladali na socjalizm z obiektywistycznego stanowiska jakoby zakoficzonego procesu
historycznego. Materializm dialektyczny z perspektywy ,,wiecznej idei” byl jej aktualizacja
zgodna z duchem czasu — ponownym ,,wynalezieniem” komunizmu. Rozréznienie Marksa
1jego nastgpcow, wbrew ich intencjom, traktuje relatywistycznie. Marksizm pojawil si¢
w odpowiedzi na nowopowstale, obiektywne okolicznosci — kapitalizm w jego wczesne;

formie, ktora Michael Burawoy nazywa rynkowym despotyzmem (Burawoy 1985).

Powstanie

Wspomniana wyzej ,,aktualizacja” Idei, w okreslonych warunkach historycznych jest sama
w sobie rewolucyjna 1 stanowi ideowy postep w stosunku do wezesniejszych etapow rozwoju.

Ten dialektyczny rozwdj trafnie opisal Fredric Jameson:

[...] najbardziej wiarygodny sprawdzian polityczny tekstow utopijnych wiaze si¢ nie tyle
z ocena poszczegdlnych dziel, ile przede wszystkim z ich zdolnoscig do wytwarzania
dziet nowych, nowych utopijnych wizji zawierajacych wszystkie poprzednie a zarazem

korygujacych je i modyfikujacych (Jameson 2011, XVI).

Taki proces miat miejsce w czasach Wielkiej Emigracji 1 wiazal si¢ z powstaniem Gromad Ludu
Polskiego. Same narodziny tego ugrupowania mialy zabarwienie rewolucyjne. Oddawaly
negatywny charakter Idei komunistycznej, byly bowiem oporem wobec decyzji zaborcéw:
w wyniku buntu na statku, ktory pierwotnie mial plynaé za ocean, zolnierze powstania
listopadowego zaokretowali w Portsmouth (Kalembka 2003, 24). Wkroétce zorganizowali si¢
w sekcje  Towarzystwa Demokratycznego Polskiego (TDP), ktorej charakter klasowy

® Bohdan Cywiriski nazwal tak pokolenie wychowane w czasach pozytywizmu, a dzialajace politycznie na
przetomie wiekéw (zob. Cywiniski 2010).
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z pewnoscig uzna¢ mozna za ludowy®. Wiazalo si¢ to z konfliktami miedzy radykalizujaca si¢
sekcja a Centralizacja TDP. Za objaw tej radykalizacji mozna uzna¢ zapewnienie, ze poglady
czlonkow sekcji opierajg si¢ ,,na dobrze zglebionym pojeciu socjalizmu” (Okdlnik: 1834—18306,
154). Wedtug Lidii i Adama Ciolkoszéw Zolnierze z Portsmouth w pismie do Centralizacji
pierwszy raz w historii Polski uzyli stowa ,,socjalizm”. Autorzy Zarysu dziejow sogjalizmu polskiego
wskazuja, ze najprawdopodobniej wyraz ten zostal przejety z mysli francuskich socjalistow,
przypuszczalnie od Etienne’a Cabeta — francuski utopista przebywal w Anglii od 1835 roku
1 utrzymywal bliskie kontakty z emigrantami polskimi (A. Ciotkosz i L. Ciotkosz 1966, 72).
Poglady czlonkéw sekcji zostaly uksztaltowane przez pisma najwigkszych radykatow
owczesnego wieku, ktore byly im dostarczane przez inteligentéw z wyspy Jersey. Czytali m.in.
Saint-Juste’a, Buonarrotiego czy Babeufa. Za ludows apoteoza pracy oraz nienawiscia do
prozniactwa staly zapewne pisma Saint-Simona (A. Ciotkosz 1 L. Ciotkosz 1966, 117). Z kolei
religijne zabarwienie argumentacji politycznej wigze si¢ najprawdopodobniej z lekturami pism
Lammenaisa oraz Bucheza (Sikora 1974, 67; A. Ciolkosz i L. Ciotkosz 1966, 117). Dzi¢ki
polaczeniu tych wszystkich idei oraz zaaplikowaniu ich do warunkéw polskich powstal
program wspoélnej wlasnosci ziemi, ktéry okazal si¢ punktem zapalnym miedzy sekcja
Portsmouth a Centralizacja. Do wuzasadnienia tego radykalnego postulatu zolnierze
wykorzystali francusko-o§wieceniows koncepcje prawa natury, ktéra w deklaracji Praw
Czlowieka i Obywatela pelnita m.in. funkcje legitymizujaca istnienie wlasnosci prywatne;
(A. Ciotkosz 1 L. Ciotkosz1966, 74): ,Kazdy cztowiek rodzi si¢ z prawem do zycia, do
egzystencji [...]” (Okdlnik:i 1834-1836, 186). Wedlug gromadzian prawo wlasnosci jest
sprzeczne z prawem do zycia, powstalo dzigki ,,rozbojowi, grabiezy” (A. Ciotkosz i L. Ciolkosz
1966), odwiecznemu wyzyskowi. Odpowiedz Centralizacji TDP na taki program nie jest

jednoznaczna, ale zawiera w sobie tradycyjna krytyke socjalizmu:

Wstrzymujemy si¢ réwniez od uwag nad teorig o réwnosci bezwzglednej 1 wspdlnosci
majatkowej, przekonani, ze ta jako utamek wspélny wszystkim (poczawszy od Minosa
i Platona, az do Babeufa i szkoly St. Simonskiej) utopistom doktryny, nie znajdzie
w Tow. sympatji (Okd/niki 1834-1836, 191).

Powyzsza wypowiedZ wskazuje na ideologiczne inspiracje zolnierzy-socjalistow, ktore z jednej

strony zachowuja ciaglos$¢ refleksji utopijnej (odwotanie do dokonan Platona), z drugiej

dowodza aktualizacji Idei komunistycznej (nawiazanie do wspolczesnych socjalistow

® Wedlug Krzysztofa Marchlewicza ,,wigkszo$¢ cztonkéw tej sekeji wywodzita si¢ z kregéw warszawskiego
rzemiosta 1 proletariatu lub cale doroste zycie spedzita w wojsku” (Marchlewicz 2008, 92-93). Stawomir
Kalembka wskazuje, Zze ,,Gromada Grudziaz byla bardziej organizacja plebejsko-zolnierska niz chtopska”
(Kalembka 2003, 171-172).
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francuskich). Przywolany cytat udowadnia réwniez, ze rozlam w strukturze TDP byt
nieunikniony: w 1835 roku grupa zolnierzy rozpocze¢la suwerenny byt jako Gromada Grudziaz.

W politycznym usamodzielnieniu si¢ grupy zolnierzy z Portsmouth duza rolg odegrali
inteligenci znajdujacy si¢ na wyspie Jersey. Trzech z nich mozna uznaé za gléwnych tworcow
ideologii Gromad Ludu Polskiego: Stanistawa Worcella, Tadeusza Krepowieckiego 1 Zenona
Swictostawskiego (Limanowski 1948, 134, 201). Wkrétce po opuszczeniu TDP zatozyli oni
Gromad¢ Human, ktéra podporzadkowala si¢ Grudziazowi. Stanistaw Szpotanski zaznacza,
ze ,[naturg filozoficzna byt Worcell, marzycielska Swictostawski” (Szpotasiski 1907, 44).
Trzeci z zalozycieli GLP, Krepowiecki (wczesniej jeden z tworcow TDP), odréznial sig
charakterem rewolucyjnym. Wedlug Limanowskiego wyrazana przez niego nienawis¢ do
szlachty oraz gotowo$¢ do walki klasowej wynikaly z jego mieszczanskiego rodowodu
(Limanowski 1948, 202; Szpotanski 1907, 43). Worcell — przeciwnie do Kr¢powieckiego — byt
mniej bezkompromisowy, nad zemsta przewazalo w nim ,apostolstwo idei socjalnej”
(Limanowski 1948, 202). W zwiazku z ogromnym filozoficznym i organizacyjnym wkladem
Worcella w organizacji, Ciotkoszowie nazywaja go ,pierwszym polskim dzialaczem
socjalistycznym” (A. Ciotkosz i L. Ciotkosz1966, 104).

Tak oto z polaczenia pierwiastka inteligenckiego i ludowego powstata pierwsza polska
organizacja socjalistyczna (Kalembka 2003, 171; Kuligowski 2015, 270). Od razu nasuwa si¢
skojarzenie ze strukturg klasowq partii hotdujacych zasadom ,,socjalizmu naukowego™: warstwa
zaangazowanej inteligencji (spauperyzowanej szlachty) tworzyla ideowy czlon partyjnych
zarzadow (np. w PPS). Znakomitym przykladem takiego inteligenta-ideologa jest postac
Kazimierza Kelles-Krauza, ktéry pochodzit z rodziny baronskiej.

Powstanie GLP dowodzi, ze system hierarchii klasowej w Polsce 1 na emigracji nie mégl
podporzadkowaé sobie wszystkich klas spolecznych: ,Idea komunistyczna jest wieczna
potrzeba wlasciwa temu elementowi, ktéry nie posiada odpowiedniego miejsca w hierarchii
spolecznej (estesmy niczym, a chcemy byé wszystkim«)” (Zizek 2011b). Elementem
zaburzajacym porzadek spoleczny byli z pewnoscia buntujacy si¢ zolnierze. Ich organizacja —
Gromada — udowadniala istnienie rozwini¢tej §wiadomosci klasowej podmiotu rewolucyjnego,
czyli ludu. Sam lud, gdy zrozumie pierwotna wykladni¢ nauk Chrystusa, ktére wedlug Gromad
byly wyrazem ,,idei socjalnej” (ponownego polaczenia si¢ we wspolnote), bedzie swoim
wlasnym wyzwolicielem. Niezbedne jest do tego stopienie si¢ inteligencji z ludem, co miato
pozwoli¢ na krzewienie wsrod niego zasad socjalistycznych. Dlatego wlasnie, jak wskazuje
Kuligowski, Gromady nie uwazaly si¢ za ,,przyjaciél ludu”, ale za sam lud (Kuligowski 2015,
271). W historii polskiej lewicy zapoczatkowaly tym samym specyficzng relacje miedzy
zaangazowang politycznie elita ruchu a klasg uciskang. Ta ciaglo$¢ objawia si¢ migdzy innymi
w podobnym definiowaniu podmiotu rewolucyjnego w mysli marksistowskiej: agitacja miata

doprowadzi¢ do powstania zorganizowanego przez samych proletariuszy, wlasnorecznego
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,»zrzucenia kajdan”. Program pierwszej polskiej partii marksistowskiej, Proletariatu, zakltadat,
ze ,,wyzwolenie klasy pracujacej spod ekonomicznego, polityczno-socjalnego i moralnego
ucisku powinno by¢ dzielem samych robotnikow” (Odezwa Komitetn Robotniczego Soc. Rew.
Proletariat” 1975, 197).

Gromadzka wizj¢ zlania si¢ z ludem mozna zobrazowac na przyktadzie biografii Zenona
Swictostawskiego, z pochodzenia szlachcica. ,,Ja sam zrodzony sposréd nich [szlachty — przyp.
JK], widywalem ich, bywatem posréd nich 1 nawet kochalem ich [...]” (cyt. za: Brock 1958,
64—65). Stuzbe na rzecz ludu traktowal jako forme zadosc¢uczynienia za wieki wyzysku, ktore
chtopstwu zafundowala jego klasa spoleczna. Otwarcie pisze, ze Lud Polski ,,zbyt sowicie tak
mnie jak rodzinie 1 przodkom moim placil, abym myslal, Ze si¢ kiedykolwiek z dtugu mojego
w calosci uiszcz¢ choébym do zgonu mojego niezmordowanie dla niego pracowal”
(Swi@toslawski 1854, 356). Wedtug Petera Brocka Swictoslawski, jako szlachcic wspoltworzacy
etos inteligencki, moze by¢ uznany za prekursora rosyjskich narodnikéw oraz ludowych
ruchéw w Europie Wschodniej. Podobnie jak p6zniejsi narodnicy doprowadzil on do syntezy
tradycji regionalnej, narodowej (dziedzictwo katolickiej Polski) z o$wieceniowym dorobkiem
Rewolucji Francuskiej 1 zachodniego socjalizmu (Brock 1954, 587).

Charakterystyczne dla polskiej odmiany Idei bylo deklarowane przez intelektualistow
podporzadkowanie si¢ ludowi. W ich percepcji klasa wyzyskiwana ,,byla niczym”, a wigc nie
miata nic do stracenia, co oznacza, ze tylko ona mogla zaryzykowaé zmiang calego tadu
spolecznego. Gdy tylko klasa ta posunie si¢ do sformutowania niepokornej mysli (,,chce by¢
wszystkim”), przestanie ,,by¢ niczym”, a zdobedzie silg, by ,,ruszy¢ z posad bryle §wiata” —
stanie si¢ mesjaszem ludzkosci. Idea komunistyczna zamieniata stabos$¢ podporzadkowanych
w ich zbiorowsa potege, co dzialo si¢ niezaleznie od momentu historycznego. W Manifestach dla
filozofii Badiou analizuje przytoczone wyzej stowa Migdzynarodowki przez pryzmat swojej
koncepciji egzystencji politycznej. Francuski filozof przeprowadza rozréznienie miedzy bytem
a egzystencja: Marks w swoich pismach dowodzil bytu proletariatu, ktéry istnieje
»empirycznie” (ekonomiczno-socjologicznie). Jednakze w zwigzku ze swoja ,,polityczng
mnogoscig” proletariat nie uwidacznia si¢ w sferze politycznej, nie ma reprezentacji, nie
egzystuje. Manifestuje si¢ to w slowach $piewanych przez wyzyskiwanych: ,,jesteSmy niczym”.
Stawanie si¢ ,,wszystkim” zaklada zmiang¢ porzadku spolecznego, czyli zmiang
transcendentalnego. ,,Transcendentalne musi si¢ zmieni¢, zeby wezwanie do egzystencji
zmienilo kolejnos¢ i1 dotyczylo nieistniejacego, czyli punktu niepojawiania si¢ w mnogosci”
(Badiou 2015, 148). Zamiana w podmiot jest wiec dzialaniem rewolucyjnym. Nastepowala

w réznych okolicznosciach historycznych i to o nich traktuje nastepny rozdzial tego artykutu.

61



Praktyka Teoretyczna 3(29)/2018 — Wezesny socjalizm i przysztosé

Ziemia a kapitat

Idea komunistyczna aktualizowala si¢ w kontrze do obiektywnych stosunkéw gospodarczych
wystepujacych na ziemiach polskich (interpretowanych w kontekscie zmian gospodarczych
zachodzacych w krajach emigracyjnych). Wedlug Tadeusza Lepkowskiego polski skok
przemyslowy obejmuje mniej wigcej lata 1830—1890 (Lepkowski 1967, 86—87), a wigc czasy
dzialalnosci socjalistow polistopadowych oraz marksistow konca dziewigtnastego wieku.

Chociaz przemiany kapitalistyczne rozpoczely sie¢ w pierwszym analizowanym okresie
historii socjalizmu (po powstaniu listopadowym), to dopiero w przypadku drugiego okresu
(koniec dziewi¢tnastego wieku) mozna méwi¢ o faktycznej ,,wladzy kapitalu nad pracy”.
Uzasadnione jest wigc przyporzadkowanie tym dwom okresom mysli socjalistycznej dwoch
réznych etapow rozwoju gospodarczego. Za Johnem K. Galbraithem przyjmuje, ze w okresach
tych panowala hegemonia dwoch réznych czynnikéw produkeji. W okresie agrarnego
feudalizmu, przeciwko ktéremu wystepowali pierwsi socjalisci dziewigtnastego wieku, ziemia
byta czynnikiem zapewniajacym panowanie klasowe, a wladze dzierzyli posiadacze ziemscy.
W drugim okresie posiadanie kapitatu byto podstawa stratyfikaciji spotecznej (Galbraith 1973,
173-175). Uogdlniajac, mozna stwierdzi¢, ze pierwsi nowoczesni socjaliSci sprzeciwiali sig
przede wszystkim wykluczeniu ludu wiejskiego pozbawionego ziemi, podczas gdy marksisci
domagali si¢ oswobodzenia tych, ktérzy nie posiadali kapitalu.

Pomimo tych réznic wazna okolicznoscia taczaca oba okresy byla cigglos¢ stosunkéw
gospodarczych — tereny polskie pozostawaly przede wszystkim obszarami rolniczymi. Problem
chlopstwa i1 wsi byl problemem uniwersalnym, ktérego marksisci nie mogli zignorowa¢ (Tych
1982a, 24). Faktem jest jednak, ze w drugiej polowie dziewi¢tnastego wieku nastgpita
przyspieszona industrializacja, dzigki ktorej Krolestwo Polskie stato si¢ jednym z najbardziej
rozwinigtych regionéw Imperium Rosyjskiego. W polskiej rewolucji przemystowej wazna role
odegrala cze$¢ bogatego ziemiafistwa oraz zaborczy aparat pafstwowy. Nastapila dyfuzja
wladzy z ziemi do kapitatu: obszarnicy inwestowali w rodzacy si¢ przemysl, co pozwalalo na
zdobycie kapitatu, a tym samym na utrzymanie wladzy (Kula 1983, 67—69). Nastepowala przy
tym doniosta zmiana kulturowa, zaczal rodzi¢ si¢ polski duch kapitalizmu. Wedlug Jana Sowy
w czasach zaleznosci feudalnej szlachta nie traktowala kapitatu jako srodka produkeji (gotowy
do zainwestowania 1 przynoszenia zyskéw), ale jako §rodek konsumpcji (Sowa 2011, 120-121).
Laczylo si¢ to z magnacka rozrzutnoscia i przepychem, ktéry kontrastowal z coraz
intensywniejsza eksploatacja mas. To wlasnie takim drastycznym nieréwnosciom
przeciwstawiali si¢ socjaliSci polistopadowi. Ich zdaniem szlachta swoim egoistycznym
zachowaniem zaprzedala Polske zaborcom. Walka z uciskiem spolecznym wigzala si¢ wigc

z walka o wyzwolenie polityczne.
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Socjalisci wiedzieli jednak, Zze czasy si¢ zmieniaja. Mieli przeczucie nadejscia epoki
protestanckiej, gromadzenia kapitatu juz nie po prostu po to, by go wydac na konsumpcje, ale
zeby go pomnozy¢é. W akumulacji coraz przydatniejsze stawaly si¢ rzadowe zlecenia, cla
panstwowe 1 protekcja. Panstwo zaborcze strzeglo intereséw fabrykantow 1 czesto
przychodzito im z pomoca podczas strajkow. W takich warunkach narodzit si¢ polski marksizm
1 tak jak w przypadku socjalistow pierwszej potowy dziewigtnastego wieku, walka o wyzwolenie
socjalne byla rownoczesnie walkq z caratem. I w czasach popowstaniowych, i pod koniec

dziewigtnastego wieku walczono z panstwem (Tych 1982a, 21).

Feudalizm i kapitalizm

Zgodnie 7z wykladnia Badiou i ZiZka komunizm byl idea-ruchem, ktéry przez tysiaclecia
podwazal zastane nieréwnosci spoleczne i dazyl do utopijnego zrealizowania ,krélestwa
wolnosci” czy ,krolestwa bozego” na ziemi. Przyczyny oraz poziom owych nieréwnosci
zmienialy si¢ przez wieki. W zwiazku z pewna ciaglodcia okolicznosci gospodarczych na
dziewietnastowiecznych ziemiach polskich zaréwno socjalizm polistopadowy, jak 1 marksizm
krytykowaly struktury feudalne oraz kapitalistyczne. W ramach krytyki kapitalizmu objawila si¢
jednak zasadnicza réznica pomiedzy oboma nurtami. W percepciji marksistow kapitalizm byt
nieuniknionym stadium historii, dla gromadzian byl za$ zaprzeczeniem postepu.

Krytyka istniejacego systemu spolecznego wynikata z przeprowadzenia analizy klasowej,
ktora nie pozwalala na przedstawienie harmonijnej wizji przeszlosci Polski. W okresie Wielkiej
Emigracji pojawila si¢ wazna dla dziejow calego podzniejszego socjalizmu idea
antagonistycznych ,,0jczyzn”, ktére objawiaja si¢ w jednym spoteczenstwie. Byl to podzial

dychotomiczny, ktéry zakladal postgpowy charakter jednej z nich:

Ojczyzna nasza, to jest lud polski zawsze byla odlaczona od ojczyzny szlachty, 1 jezeli
bylo jakie zetknigcie pomiedzy krajem szlachty polskiej i krajem ludu polskiego, miato
ono niezaprzeczone podobiedstwo stycznosci, jaka zachodzi pomiedzy zabdjca a ofiara.

Morze krwi na calym $wiecie rozgranicza szlachte od ludu (Brock 1958, 69).

Walka klasowa byla walka hegemoniczna ,,0jczyzn” pracujacych (ludu) oraz przywlaszczycieli
(szlachty). W wyniku tych myslowych podzialéw pojawita si¢ nowa koncepcja ,,ludu-narodu”,
ktéra na ponad sto lat trafita do stownika polskiej lewicy, a przyjeta zostala w formie postulatu
wprowadzenia ,,Polski Ludowej” (Kuligowski 2015, 276-277). Wedlug Kuligowskiego
Gromady ,,otworzyly nowy rozdziat w historii Polski” (Kuligowski 2015), powolujac do Zycia
ten koncept. To dokonanie moze by¢ uznane za najlepszy dowdd ciaglosci idei socjalistéw
polskich. Swiadczy o tym przyjecie takich samych zalozen przez marksistéw czaséw

»emancypacji pierwotnej”, ktorzy rowniez wskazywali, ze historia to ,,wieczny antagonizm”
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pracy z kapitalem. Niemozliwy jest kompromis, ,,bo niemozebna [jest — przyp. JK] solidarnos¢
niewolnika i pana”. ,,Pod jednym dachem wojujace strony zy¢ nie beda, nic wspolnego —

»

ojczyzny jednej nie maja 1 mie¢ nie moga |[...| zdradzala interesy ludu demokracja nasza |...]
(Notkowski 1978, 173-174).

Gromady Ludu Polskiego wigzaly przedstawiony wyzej stan nieréwnosci klasowych
w czasach kapitalistycznych m.in. z rozwojem religijnosci protestanckiej, ktora ich zdaniem
zainfekowala egoizmem Angli¢ oraz Stany Zjednoczone. Lud byt podmiotem reprezentujacym
postep, ktéremu na przeszkodzie stal kapitalistyczny indywidualizm. Anglia byta krajem
zapo6znionym, zas Francja przodowniczka zmian spotecznych (Temkinowa 1957b, 349). Skoro
sity wytworeze Anglii, przez marksistow podziwiane jako najbardziej rozwinicte na §wiecie, dla
Gromad byly wyznacznikiem zapo6znienia dziejowego, to rewolucja stanowila jedyna szansg¢ na
zatrzymanie ekspansji ladu kapitalistycznego. Symptomatyczna byla charakterystyka systemu
angielskiego przedstawiona przez Swictoslawskiego: »[---] panowie tutejszych tluméw!
rozumni! przebiegli! wiedza jak z niczego zrobi¢ pieniadze! siadaja i pisza tomy cale o tym Ze
nieszczescie jest narodu kiedy mu sie duzo dzieci rodzil [...]” (Swictostawski 1854, 315).
Socjalisci romantyczni w kapitalizmie widzieli zwielokrotnienie feudalnych patologii, a przede
wszystkim nie godzili si¢ na podzial spoleczenistwa na posiadajacych oraz nieposiadajacych, co
miato miejsce w obu systemach spolecznych (Temkinowa 1955, 7).

Moralny wymiar tej analizy opieral si¢ na podstawowym antagonizmie: indywidualizm —
socjalizm. Gromady podkreslaty, ze ,,[...] to cosmy w nauce Chrystusa wyczerpneli, to jest:
socjalizm czyli poswiecenie” (Swictostawski 1854, 56). Owczesny system spoleczny opieral sie
na supremacji silnych i bezwzglednych: ,,Jakto! Tyle wzgledow dla silnych, a ani jednego stowa,
ani stéwka nawet dla tych co nie moga pracowadlll” (Swietostawski 1854, 56). Socjalizm
dostrzegal nieszczescia stabych, cho¢ nie proponowal wylacznie ronienia lez nad ludzka
tragedia. Jednostkowa stabos¢ wykluczonych mogla by¢ przekuta w sile, jezeli ci polacza si¢
w jeden podmiot — lud. Oparte na Pi$mie Swictym rozumienie sprawiedliwosci stanowito
podstawe wiary w powodzenie dazen rewolucyjnych. Dychotomiczny charakter tego rodzaju
analiz umozliwial Gromadom swobodne przejscie od retoryki oburzenia do zapowiedzi
ukarania wyzyskiwaczy. Swiatto miato zwyciezyé nad ciemnoscia, dobro nad ztem, prawda nad
klamstwem. Oczywiscie niezbedne do tego bylo uswiadomienie masom ich rzeczywistego
interesu klasowego: same podniosa si¢ do walki dopiero wtedy, gdy zrozumieja, ze wyzysk jest
nieusprawiedliwiony, ze tak jak jest, nie musi by¢ zawsze (Swictostawski 1854, 57).

Gromady za swojego gléwnego przeciwnika ideologicznego uwazaly Towarzystwo
Demokratyczne Polskie, ktérego program, ich zdaniem, zwiastowal nadejscie zywiotowego,
niszczycielskiego kapitalizmu. Upadajacy feudalizm jawitl si¢ cztonkom Gromad jako mniej
destrukcyjny niz rodzacy si¢ kapitalizm, ktéry TDP mialoby wspieraé postulatami

indywidualnego wspoétzawodnictwa i praw wlasnosci. ,,Naszymi cialami gotowi jestesmy zastaé
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Polske, aby ja uwolni¢ od tej morowej zarazy przemystu 1 handlu w takim znaczeniu wzigtych,
jakie mu dzi§ eksploatacja kupiecka nadaje” (Sikora 1974, 101). Przyczyne rozwodu z TDP
zarysowano w broszurze Do emigragi polskiej. Po ideowym sukcesie, za jaki gromadzianie uwazali
Maly Manifest, demokraci porzucili sprawe ludu. Manifest z 1832 roku byt aktem zalozenia
TDP, ktory ktad! silny nacisk na pierwiastki socjalistyczne. Wedtug GLP Towarzystwo zawarto
w tym dokumencie program walki o sprawe ludu, o jak najdalsze urzeczywistnienie zasady
braterstwa i, co najwazniejsze, o ,,wspolng dla wszystkich ziemig i jej owoce” (Temkinowa
1957b, 54). Jednak juz w drugim manifescie demokratéw z 1836 roku, ktéry uwidacznial
polityczna ewolucje organizacji (oddalenie si¢ od socjalizmu), zawarto postulat prywatnej ziemi
1 ,,kazdej innej wlasnosci pracy” (Temkinowa 1957a, 29). Wedlug GLP program taki mial
sprawic, ze ziemia ,,stanie si¢ wlasnoscig bankierow” (Temkinowa 1957a,115). Tak wiec kiedys
wspolnym celem byto ,,poréwnanie kondycji socjalnych”, zas teraz TDP ,,utrwala 1 sankcjonuje
cierpienia ludu, obiecuje mu rzuci¢ kawalek ziemi jak ko$¢ psu zglodnialemu i matwaniami
lelewelizmu przetadowane, wscieklosciami lafajetyzmu, waszyngtonizmu opite, gotowe jest juz
[...] sprawe powszechng zgubi¢ [...]” (Temkinowa 1957b, 55). Pomimo tej zajadlej krytyki
gromadzianie postrzegali swoj program jako konsekwentne przedluzenie wczesniejszych
zalozen TDP: ,,Mysl, cel Towarzystwa Demokratycznego |...] jest w nas, jest przy nas [...]”
(Sikora 1974, 135-136). Lud byl potrzebny demokratom do wywalczenia niepodlegtosci
1 postulat uwlaszczenia mial go do tego zacheci¢. Dla Gromad interes ludu byl celem samym
w sobie, caly porzadek spoteczny miat by¢ konstytuowany w oparciu o jego potrzeby, ktérych
realizacj¢ miala zapewni¢ rewolucja. Zwiczle scharakteryzowano ten aspekt ideologii GLP

w pismie do sekcji TDP:

Jako ludzie postepu i ruchu, to jest: zasad i rewolucji, poniedlismy przed Towarzystwo
Demokratyczne dwa pomysty, ktére uwazalismy jako pozyteczne spotecznosci ludzkiej:
najprzéd zmiang natury posiadania dobr ziemskich jako cel przeobrazenia spolecznego;

uzycie sity jako $rodek spelnienia tego celu (cyt. za: Temkinowa 1962, 41).

Wytania si¢ wigc kolejne podobienstwo miedzy marksistami a socjalistami romantycznymi —
stosunek do klasy mieszczanskiej. Marks postulowal dokonczenie rewolucji rozpoczetej przez
burzuazje, podobnie gromadzianie chcieli kontynuowaé projekt porzucony przez
mieszczanskie TDP. Z perspektywy socjalistow program demokratéw z TDP mogl by¢ uznany
za mieszczanski, gdyz opieral si¢ na programie prywatnej wlasnosci ziemi oraz uwlaszczenia
chtopéw. Konsekwencja wprowadzenia w zycie tych postulatow bylaby mozliwoséé
swobodnego obrotu wlasnoscia, powstanie rynku, a w konsekwenciji — uksztaltowanie si¢
systemu pracy najemnej. SocjaliSci romantyczni oraz demokraci réznili si¢ réwniez wyborem
adresatow swoich programoéw. Wedlug Szymona Dyksztajna TDP zwracalo si¢ w swoich

pismach do szlachty, a nie do ludu, co bylo gtéwnym dowodem na klasowy charakter tej
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organizacji (Dyksztajn 1904, 72). Wigzalo si¢ to z podstawowym demokratycznym postulatem
— wprowadzeniem réwnosci wobec prawa. Zaréwno marksisci, jak i gromadzianie uwazali
jednak, ze rewolucja burzuazyjna wprowadzala wolno$¢ i réwnos¢ formalna. Wartosci te
klocily si¢ z praktyka: bedac formalnie wolnym, robotnik przy sprzedawaniu swojej pracy
stawalby si¢ niewolnikiem kapitalisty. Wedlug Gromad stosunek demokratéw do warstwy

ludowej prezentuje si¢ nastgpujaco:

Gdyby po tysiacznych zawiedzionych przyrzeczeniach [...] nasza szlachta, jeszcze raz
na kon siadlszy, w imieniu Towarzystwa Demokratycznego powolala do powstania
uciskanych przez nia chtop6w, gdyby im prawic zacze¢la o réwnosci w obliczu prawa,
o wolnosci umierania z gtodu, o braterstwie pomig¢dzy mozinym, a ubogim,
wilkiem a owcg |...] nie moglibySmy [...] zareczy¢, ze p6jda (Sikora 1974, 156 — podkr.
K.

Powyzsza krytyke burzuazji zauwazyli pierwsi polscy marksisci, ktorzy byli petni uznania dla
dokonan Gromad, pomimo tego, ze odcinali si¢ od tradycji Wielkiej Emigracji. Program
uspolecznienia wlasnosci zaprezentowany przez I Proletariat uzna¢ mozna za rozwinigcie

koncepcji Gromad. Dyksztajn w 1880 roku pisal w tym kontekscie nastepujaco:

Posréd rozmaitych szkol socjalistycznych [...] niewiele bylo takich, ktérym udato sig
siggnac¢ do samego zrédla nieréwnosci spotecznej, wyzyskiwania, nedzy mas 1 zbytku
garstki prozniakow, przemocy mniejszosci 1 niewoli thuméw. Polscy socjalisci siggneli
do niego [...] uznali za jedyna radykalna i konieczng reforme zniesienie prywatnej,
indywidualnej wladnosci, zaprowadzenie wlasnosci wspélnej ziemi i fabryk. Dazenie do
nowego porzadku rzeczy, opartego na wspolnosci narzedzi pracy, stalo sig ich celem.
Zawladna¢ narzedziami pracy dla ludu — tak pojmowali oni prace dla ojczyzny,

narodowosci i ludowej niepodleglosci (cyt. za: Notkowski 1978, 192-193).

Jak wykazal Dyksztajn w powyzszym cytacie, sedno marksistowskiego programu, czyli wspdlna
wlasnos§¢ srodkow produkeji, zostalo wskazane juz czterdziesci lat przed pojawieniem si¢
marksizmu w Polsce. Wspomniana w cytacie rewolucyjnos¢ oraz chec zniesienia wlasnosci
prywatnej sa polskimi ,komunistycznymi niezmiennymi”, dzicki ktérym Gromady
artykutowaly swoj sprzeciw wobec zmieniajacej si¢ rzeczywistosci, dlatego tez najpelniej
wyrazaly one uniwersalizm Idei komunistycznej. Braly pod uwage rzeczywistos¢ ,,tu i teraz”,
nie skupialy si¢ na odleglych ,,celach ostatecznych”. Z etycznego punktu widzenia nie ma
znaczenia, czy na $wiecie zagosci system kapitalistyczny, czy utrzyma si¢ tad feudalny, oba sa
bowiem wynikiem panowania klasowego. W obu elita istnieje dzigki wlasnosci prywatnej.
»[S]tuzalstwo panom tytularnym czy niewola pieniadzom: wszystko to jedno” (Sikora 1974,
142).
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Rewolucja

Rewolucja francuska powolata do zycia pierwowzér nowoczesnej emancypacji spolecznej,
rozpoczynajac tym samym wspolczesng faze Idei komunistycznej’. Gromady, odwolujac si¢
do koncepcji Robespierre’a i Babeufa, postulowaly (nie tylko formalne) wprowadzenie w zycie
zasad réwnosci, wolnosci 1 braterstwa. Przyjely te rewolucyjng tradycje nawet pomimo tego, ze
utopijny socjalizm francuski ich czaséw konsekwentnie stal na stanowisku pacyfistycznym.
Oddziatlywala na nich przede wszystkim wczesniejsza tradycja francuska: dziedzictwo
ckspansywnej Wielkiej Rewolucji oraz niecheci do pacyfizmu. Wizja ta opanowala wyobrazni¢
polskich  socjalistow romantycznych oraz marksistow, powodujac, ze rewolucyjna
bezkompromisowos¢ stala si¢ jedna ze stalych cech polskiego socjalizmu. Potwierdzenie tej
tezy odnalez¢ mozna w pismach Kelles-Krauza: ,,My nie mozemy by¢ mitosnikami pokoju na
inny sposéb, jak dzialacze Wielkiej Rewolucji Francuskiej, ktorzy wzywajac ochotnikéw do
zaciagania si¢ pod sztandary rewolucyjne, pisali w proklamacjach: »Wojna wolnosci z niewola
— bedzie to ostatnia wojnal«” (Kelles-Krauz 1962a, 273). Na poczatku dwudziestego wieku
polskie ugrupowania socjalistyczne liczace na szybki wybuch wojny byly wyjatkami wéréd partii
europejskich. Gdy francuscy socjaliSci wystosowywali pacyfistyczne deklaracje, PPS-owcy
przygotowywali powstanczg agitacje (Tych 1982b, 265). Nie chodzilo jednak o toczenie wojen
narodowych (imperialistycznych), ale, zgodnie z teza Wlodzimierza Lenina, o wykorzystanie
wojny $wiatowej do wywalczenia socjalizmu. Wojna moze zostaé uznana za postgpowsq
1 stuszna, jesli z ,,wojny nacjonalizmow’” przeksztalcona zostanie w internacjonalistyczna walke
klasowa (Lenin 1987, 3006).

Wracajac do chronologicznie pierwszego socjalistycznego pokolenia rewolucjonistéw,
trzeba zauwazy¢, ze radykalizm Gromad, godny czaséw Rewolucji Francuskiej, wynikal z nedzy
mas, ktora nie pozwalata im na stosowanie umiarkowanych dzialan posrednich. Sama praca,
ktéra miata na celu propagowanie postepowej mysli, nie byla wystarczajaca, na zmiang trzeba
by bylto czekaé wieki. Zdaniem Gromad do szybkiego wprowadzenia nowego tadupotrzebny
byl terror. Byl on jednak tylko srodkiem do celu, nie za$ celem samym w sobie: ,,Nie ma w nas

mys$li machania w lewo i w prawo, zabijania maczuga dla wprawy w sit¢ lub wylania na zewnatrz

" Integralnym wydarzeniem Rewolucji Francuskiej byla rewolucja haitafiska. Wedlug Zizka przyswojenie
rewolucyjnych hasel przez niewolnikéw, ktérzy ,,zignorowali wszystkie niewypowiedziane wprost zastrzezenia,
w ktore obfitowala oswieceniowa ideologia [...]” (Zizek 2011, 193), jest przyktadem uniwersalnosci egalitarnych
haset Rewolucji Francuskiej. Jej idealy znalazly swéj prawdziwy sens na Haiti. Gdyby nie rewolucja niewolnikéw,
Francja, ktéra zdradzita idee rewolucji, nie moglaby stanowi¢ wzoru nowoczesnej emancypacji. Rewolucja
Francuska nie istniataby bez Haiti, ale i rewolucja haitafiska nie wydarzytaby si¢ bez francuskich haset. Wedlug
stowenskiego filozofa trzeba wigc ,,uznaé znaczenie rewolucji haitadiskiej dla Europy” (Ziéek 2011, 207).
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zbytecznej w nas sily. Nie jesteSmy terrorystami z imienia — jesteSmy rycerzami poswigcenia
[...]” (Temkinowa 1957, 92-93).

Taki sam punkt widzenia prezentowala wickszo$¢ marksistow. Dla Rézy Luksemburg
terror byl akceptowalny tylko wtedy, gdy prowadzil do spelnienia celéw ostatecznych.
Grzegorz Kotlarski zaznacza: ,Terror jest w tym przypadku zlem koniecznym
przypominajacym bolesny zabieg chirurgiczny” (cyt. za: Kotlarski 1987, 102—103). Kelles-
Krauz réwniez zastrzegal, ze chodzi o ,,przeksztalcenie prawne calego spoleczenstwa dla
dobrego normalnego funkcjonowania [...]”, a nie o ,,rzez tyranéw” (Kelles-Krauz 1962b, 387).

Mimo wszystko rewolucja niosta za soba konieczno$¢ ofiar i wiedzieli to radykatowie
calego dziewigtnastego wieku. W tekstach Gromad zawarto ostrzezenie, ze ,,krew o tyle plynie,
o ile lud oporu znajduje” (cyt. za: Barszczewska-Krupa 1979, 312). W przypadku rewolucji
kazdy mial okresli¢, czy jest zwolennikiem postepu 1 walczy o sprawe catej ludzkosci, czy jest
kontrrewolucjonista, ktory zostanie zgladzony. Prawdziwa walka likwidowala mozliwosci
jakiegokolwiek kompromisu: ,,Precz wigc z obojetnemi; a do nich odezwijmy si¢ slowy
Chrystusa: a kto nie jest z nami, jest przeciwko nam” (Temkinowa 1957b, 93). Kilkadziesiat lat
pozniej te wizje przysziosci podsumowal Kelles-Krauz: ,,Wiec c6z pozostaje? Nic, tylko
powstanie jako ultima ratio” (Kelles-Krauz 1962c, 212). ,,Bedzie to prawdziwa wojna domowa,
z bitwami, rzeziami i oblezeniami, i ktéra moze potrwac kilka tygodni a nawet miesiecy [...]”
(Kelles-Krauz 1962c, 249). Tak wigc ,,bedzie to co§ w rodzaju walki Komuny Paryskiej
z wersalczykami — tylko na wigksza skalg, na licznych punktach danego panstwa” (Kelles-Krauz
1962¢, 249). W obu przypadkach rewolucja byla postrzegana jako krwawa wojna, ktora
prowadzi do calo$ciowej zmiany systemu.

Powodzenie rewolucji (oprécz terroru) zapewniala jednos$¢ ruchu i ideologii. Idea
komunistyczna miala zmieni¢ rzeczywisto$¢, porwac uci$nionych do walki o lepszy $wiat.
,Chcemy ostatecznosci, obywatele, chcemy widzie¢ ludzi z mysla, ale razem z goraca zadza
sprawdzenia tej mysli” (Temkinowa 1957b, 93). Te¢ rewolucyjng che¢ Gromady wyrazaly przede
wszystkim przez swoista religijng epistemologie. Religijno§¢ Gromad nie miata charakteru
transcendentnego, dlatego wiara (wspolnotowe poznanie rzeczywistosci spolecznej) pozwalata
na aktywne dzialanie w celu utworzenia ,,Krolestwa Bozego na ziemi”. Zmiana bytaby mozliwa
dopiero w momencie, gdy owa ,mysl” zostalaby zaszczepiona ludowi, wtedy tez moéglby
pojawic si¢ podmiot rewolucyjny. ,,Walka wi¢c poprzedzi nasza wladze. A z tej walki zwycigzcy
przed lud stanawszy piérem réwnosci i braterstwa zakreslimy mu kardynalna istnienia
spolecznego ide¢” (Temkinowa 1957b, 94). Taki stosunek do grupy uciskanej nieuchronnie
wigzal si¢ z pewnym paternalizmem: ,,0o$wieceni” mieli przekaza¢ prawde o prawach
dziejowych zyjacym w ciemnocie: ,,Lud czuje, ze go boli, nie zna tylko lekarstwa. Tym
lekarstwem jest terroryzm mysli [...]7 (Temkinowa 1957b, 94). Ten agitacyjno-
obiektywistyczny charakter Idei zostal przejety przez marksizm. Warynski powiadal: ,,[..] nie
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organizowalismy przewrotu, lecz organizowaliémy dla przewrotu” (cyt. za: Notkowski 1978,
333).

Wedtug socjalistéw z obu nurtéw (romantycznego i marksistowskiego) warunkiem
sukcesu wojny rewolucyjnej byl aktywizm mas. Gromady krytykowaly defetyzm doktryny
Saint-Simona, ktéra deprecjonowata rolg jednostki przy jednoczesnym podkresleniu znaczenia
praw historycznych. Najwicksza wage przywiazywaly do potrzeby uksztaltowania si¢ podmiotu
zmian, ktéry uchronitby ludzko$¢ przed kapitalizmem (Sikora 1974, 85-86). Nie wykluczalo to
tezy o rewolucyjnym spelnieniu si¢ procesu dziejowego. Wedtug gromadzian oraz marksistow
komunizm byl zwienczeniem historii, z zastrzezeniem, ze niezbedna jego sktadowa mial by¢
woluntaryzm mas (jeden z ,,niezmiennikéw” hipotezy komunistycznej). Wida¢ wigc wyraznie

przystawalnos¢ obu socjalizméw do ram Idei komunistycznej.

Konkluzja

Wykorzystujac  koncepcje Badiou 1 Ziéka, staralem si¢ ukaza¢ ciaglo$¢ polskiej
dziewietnastowiecznej mysli socjalistycznej, ktora wynika ze stalej ontologicznej konstrukeji
Idei. Zizek ukazal jej zlozonos¢ za pomocy Lacanowskiego schematu Wyobrazeniowe-
Symboliczne-Realne. Na poziomie wyobrazeniowym Idea zachowuje ciaglo$¢ tradycji ruchéw
réwnosciowych — marksi§ci nawigzywali do dorobku socjalistow ,,utopijnych”, socjalisci
romantyczni odwolywali si¢ do filozoféw rewoluciji francuskiej itd. Na poziomie symbolicznym
pojawia si¢ zdaniem Zizka aspekt aktualizacji. Idea przywdziewa tu rézne formy, gdyz
obiektywne okolicznosci gospodarczo-spoteczne r6znia si¢ w zaleznosci od epoki historycznej.
Nie chodzi jednak o tytulowe ,,zerwanie” — socjalisci pierwszej polowy wieku zauwazali
kapitalistyczne zmiany, zas marksisci dzialali w czasach peryferyjnego, feudalnego kapitalizmu.
Cecha wspolng dla obu ugrupowan byta absolutyzacja wlasnych dokonan teoretycznych —
pomimo licznych nawiazan do osiemnastowiecznych rewolucjonistéw socjaliSci romantyczni
odgradzali od nich swéj ,,dojrzaly” wiek dziewigtnasty. Z kolei marksisci nadali socjalistom
pejoratywne miano ,,utopijnych”, podkreslajac obiektywizm wlasnej teorii historii. Wreszcie,
na poziomie Realnego Idea wymaga istnienia ,komunistycznych niezmiennych”. Zaréwno
marksisci, jak i socjaliSci polistopadowi postulowali zaprowadzenie catkowitej réwnosci,
zniesienie wlasnosci, terror i wiare w podmiot rewolucyjny (Zizek 2011b). Wszystkie te
aksjomaty omowilem powyzej jako spoiwa ciaglosci mysli polskich socjalistow.
Wyodrebnianie utopijnosci Gromad jako zarzutu, ktéry miatby udowadnia¢ zerwanie
w historii polskiego socjalizmu, wydaje si¢ nieuzasadnione. Sam Marks zdawal sobie sprawe

z cigglosci utopijnych celéw miedzy pokoleniami socjalistow:
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[...] fantastyczne utopie znikly nie dlatego, ze klasa robotnicza zrezygnowala z celu do
ktérego dazyli ci utopisci, lecz wskutek tego, ze znalazla realne §rodki jego osiagniecia
[...] Ale dwa cele kofcowe ruchu proklamowanego przez utopistow [tj. wyzwolenie
pracy oraz przeksztalcenie spoleczefistwa — przyp. JK| pozostaly celami koficowymi
proklamowanymi przez rewolucje paryska i Miedzynarodéwke (Marks i Engels 1968,
643).

Mimo wszystko ,,fantastyczne utopie” mialy si¢ w Polsce dobrze przez caly wiek dziewigtnasty.
Wedtlug kryteriéw Mannheima marksisci i romantycy byli utopistami przede wszystkim dlatego,
ze reprezentowali nowe klasy wchodzace na aren¢ dziejow (Mannheim 1992, 168) oraz
ukierunkowywali ich ,,transcendentne wobec rzeczywistosci wyobrazenia” (Mannheim 1992,
169). Tym samym wystgpowali przeciwko ideologii, ktéra wedtug autora Ideologiz i utopii jest
ideowns reprezentacja klasy panujacej i konstruuje wlasciwy jej porzadek symboliczny. Malo kto
pamigta, ze polscy marksisci konica dziewigtnastego wicku wychowali si¢ na ksiazce W roku
2000 Edwarda Bellamy’ego, ktéra opowiada o przeniesieniu si¢ w czasie do socjalistycznego
Edenu przysztosci (Snyder 2010, 42-43). Ksiazka ta, jak 1 wiele innych, komasujac
indywidualne instynkty utopijne, pozwalala na dialektyczny rozwdj historii: ,,Byt rodzi utopie,
te z kolei rozsadzaja byt, tworzac byt nastepny” (Mannheim 1992, 165). Utopijnos¢ pozwala na
negacj¢ historycznej ,,pozytywnosct” (Wojcik 2014, 54) oraz wyznacza cel walki, co trafnie ujeli

gromadzianie:

Towarzystwo nazywa je odlegtymi celami, Konfederacja [Narodu Polskiego — przyp.
JK] utopia. A wicc odleglym jest celem braterstwo i $rodki jego: wszechwladztwo
Ludu, ré6wnos¢ i wolnosé! — Odleglym jest celem to wlasnie co za cel dla spotecznosci

Bostwo wytkneto! Utopig jest cnota, po$wigcenie! (SWiQtoslawski 1854, 63).

Kazda ideologia panujaca obiektywizowala swoje wlasne miejsce historyczne, utopia
nazywala wszystko, co nie miescilo si¢ w jej ramach. Trzeba zauwazy¢, ,,iz niejedno
przywlaszczenie, ktore wlasnoscia réwniez nazywano, upadlo przeciez i ze przeciwnie to co
mialo zy¢ w przyszlodci, bylo przed jego wprowadzeniem w Zycie utopia, marzeniem
demagogicznym nazwane [...]” (Temkinowa 1957b, 88). Ten sam ,komunistyczny” punkt

widzenia przyjmuje w dwudziestym pierwszym wieku Jan Sowa w Ciesg si¢ pogny wnuku:

W zasadzie wszystkie najwazniejsze zasady 1 elementy ustroju, w ktérym zyjemy 1 ktére
uwazamy za wielkie osiggnigcia wspotczesnosci — powszechne prawo wyborcze, prawa
czlowieka, emancypacja kobiet itp. — pojawily si¢ po raz pierwszy jako utopijne herezje
w radykalny sposob nieprzystajace do obowigzujacego porzadku symbolicznego (Sowa
2008, 438).
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Z powyzszych cytatéw wynika, ze powrét do romantyczno-komunistycznej utopii bytby
odpowiedzia na dzisiejszy stan ,,zakneblowanej wyobrazni”. Wedtug Fredrica Jamesona jest on
charakterystyczny dla systemu spolecznego, ktory opiera si¢ na cynizmie: nie potrzebuje juz
uzasadnienia, gdyz wszystko zostaje w nim sprowadzone do jednego mianownika — pieniadza.
Ten, gdy zajmuje centralne miejsce w jazni ludzkiej, wymusza skupienie si¢ na terazniejszosci,
,»zarabianie pieniedzy nie jest bowiem Zzadnym projektem, ale dziatalnoscia dorazna” (Jameson
2011, 272). W zwiazku z tym utopijnym i najbardziej niebezpiecznym dla systemu postulatem
jest zniesienie pieniadza. To Zadanie ,,otwiera przestrzen, w ktéra moze wejs¢ utopia [...]”
(Jameson 2011, 275). Archaiczny postulat, ktory byt bliski wszystkim wczesniejszym utopiom
(réwniez gromadzkim), a dzisiaj jest reaktywowany, wymusza kreatywnos¢ w tworzeniu
nowych wizji, domaga si¢ spojrzenia w przysztos¢ jako mozliwo$¢. W wyniku przyjecia tego
zalozenia wspdlczesne utopie antykapitalistyczne nieuchronnie beda musialy zachowac
ciaglo$¢ z wczedniejszymi fantazjami. Jameson podkresla, Ze obalenie eterycznej wladzy
pieniadza nie jest fatwym zadaniem, poniewaz wspolczesne problemy spoteczne uwidaczniaja
sic w wizjach dystopijnych (np. konca $wiata) zamiast, tak jak kiedys, w wyobrazeniach
utopijnych. Wedlug autora by stawi¢ czolo temu problemowi, nalezy ,,przejs¢ od analizy
kapitalizmu 1 jego ideologii do analizy strachu przed utopig” (Jameson 2016, 54). ,,Utopijne
myslenie musi zawiera¢ przede wszystkim radykalna terapie dystopii, jej leczenie i wyleczenie”
(Jameson 2016, 54). Dopiero po tym zabiegu mozliwe bedzie wykorzystanie utopii jako
narzedzia politycznego, tak dzisiaj poteznego ze wzgledu na to, ze ,,potrzasajac tadcuchami,
osiagamy stan intensywnej koncentracji duchowej, przygotowujac si¢ na kolejny etap, ktory
jeszcze nie nadszed!” (Jameson 2011, 276).

Powr6t do polskiej utopii romantycznej moze stanowi¢ wlasnie taka ,.terapie”.
Przywolanie wizji gromadzian, w ktorych jednostkowo$¢ ginie niczym w realiach stalinowskich,
pomogloby w przepracowaniu socjalistycznych porazek i w wypracowaniu na tej podstawie
nowego programu. Stowami Zizka: chodziloby o ,,powtérzenie poczatku po raz kolejny”
(Zizek 2011a, 148).

Czy jednak jedynym powodem reaktywacji romantycznego idealizmu powinna by¢ cheé
przezwyci¢zenia kapitalistycznej anemii wyobrazni? Dlaczego nie mozna nadal polega¢ na
ortodoksyjnej marksistowskiej utopii koniecznosci historycznej? Leninizujaca interpretacja
marksizmu® stala si¢ w Polsce powojennej ideologia legitymizujaca i uzasadniajaca system
polityczny PRL. Marksizm-leninizm silq rzeczy stal si¢ politycznie zachowawczy: musial
udowodni¢ stuszno$¢ swego miejsca historycznego, potwierdzac rzeczywisto$é, nie zas tworzy¢

utopijne wizje podwazajace ja. Ujmujac sprawe w kategoriach Mannheima, mozna powiedzie,

8 Chodzi tu o taka wykladnie marksizmu, ktéra potwierdza biurokratyczny system wladzy. Lenin powiedzial
kiedys: ,,socjalizm znaczy ewidencja” (cyt. za: Kotakowski 2009, 500). Mowa wigc o ideologii, ktéra prezentuje
jedyna wlasciwa eksplikacje zjawisk spotecznych, ograniczajac tym samym mozliwos¢ opozycji wobec systemu.
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ze socjalizm z utopii przeksztalcil si¢ w ideologie® (chociaz wedtug wegierskiego socjologa
nie da si¢ ich catkowicie rozdzieli¢ — znajduja si¢ bowiem w dialektycznym zwiazku). Zygmunt

Bauman wyciagnal z tego wazki wniosek:

[...] jakakolwick moc inspirujacy socjalizm by posiadal, czerpie on ja wlasnie ze swego
utopijnego statusu. Jest przyrodzona przywarg socjalizmu [...], Ze pozostaje on
historycznie ptodny tak diugo tylko, jak przebywa w strefie mozliwosci. Traci swoja
moc tworcza, gdy oglasza si¢ go osiagnictym |[...] (Bauman 2010, 39—40).

Daje to dzi§ nastepny powdd do aktualizacji utopii: przezwycigezenie konserwatywnej
interpretacji marksizmu. T¢ potrzebe powrotu do socjalizmu jako mozliwo$ci w czasach,

w ktorych nie istniejq juz ,,socjalizmy osiagnigte” (panstwowe), wyraza Jan Sowa:

Gdyby historyczny determinizm byt prawda, moglibysmy spokojnie siedzie¢ 1 czekad,
az kapitalizm wywroci si¢ pod naporem wlasnych wewnetrznych sprzecznosci, a z jego
ruin spontanicznie zrodzi si¢ lepszy §wiat. Nie wierze, aby tak bylo [...].Jesli z kryzysu

ma zrodzi¢ si¢ co$ lepszego, bedzie to tylko to, co wymyslimy (Sowa 2008, 29).

Wedlug Sowy ozywienie utopii nie polegatoby na powrocie do konkretnych, archaicznych
wyobrazen przyszlosci (ktore z pewnoscia dzisiaj nazwalibysmy totalitarnymi), ale z powrotem
do tworzenia utopii w ogole. Zwykle wigze si¢ z tym postulat rehabilitacji jakiej$ formy
politycznego idealizmu. Opisywany w tym artykule marksizm ,,pokolenia niepokornych”
(konica dziewigtnastego wieku) byl wlasnie taka wielka restytucja romantyzmu oraz apoteozy
czynu. Podobnie jak GLP, a wspolczesnie Jameson czy Sowa niepokorni krytykowali
materializm oraz cynizm spoleczenstwa opartego na pieniagdzu. Dla polskich marksistow jego
symbolem ideowym w drugiej potowie dziewigtnastego wieku stal si¢ pozytywizm. Wedlug
Bohdana Cywinskiego socjalisci byli elementem wywrotowym w tym czasie ,,zmaterializowania
1 bezideowosci” (Cywinski 2010, 19). Wywolali reakcje przeciwko pozytywistycznemu
defetyzmowi, nie odrzucili jednak catkowicie pozytywistycznych idealéw. Jak wskazuje Porter-
Szlcs, ,,[n]iepokorni nie tyle byli antypozytywistyczni, co postpozytywistyczni” (Porter-Sziics
2011, 134). Doprowadzili do syntezy ,wielkich idealéw” 2z naukowymi dokonaniami

9 Socjolog przedstawia ten schemat na przykladzie klasy mieszczanskiej. Jako klasa rewolucyjna, ktéra
wystepowala przeciwko feudalizmowi, opierala si¢ ona na wlasnych wyobrazeniach utopijnych (np. wolnosci),
jednak po zdobyciu wladzy w jej liberalnym dyskursie przewazaé zaczely elementy ideologiczne. Burzuazyjna
utopijno$¢ opierala si¢ na dwoch filarach: podwazeniu starego ukladu spotecznego oraz czgsciowemu
urzeczywistnieniu swoich postulatow (Mannheim 1992, 168). Te dwie wlasnosci stanowia o gtéwnej réznicy
miedzy ideologia a utopia: ,,Idee, co do ktérych okazalo si¢ pézniej, ze unosily si¢ jedynie nad istniejacym lub
rozwijajacym si¢ porzadkiem zycia jako wyobrazenia maskujace, byly ideologiami; to co zostalo z nich adekwatnie
urzeczywistnione w nastegpnym etapie rzeczywistosci [podkr.— JK], byto wzgledna utopia” (Mannheim 1992,
169).
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wezesniejszej epoki. Polgczyli realizm z idealizmem politycznym. Jesli przyjmiemy, ze
pozytywizm otwieral epoke nowoczesnosci, to dzisiaj myslenie utopijne (np. zaprezentowane
przez Jamesona w An American Utgpia) nie jest antynowoczesne, ale postnowoczesne. Powrot
do romantycznej utopii nie bylby prostym nasladownictwem archaicznych wyobrazen, ale ich
zintegrowaniem  z  dokonaniami  nowoczesnosci.  Wymagalby  Jamesonowskiego
»terapeutycznego” wyleczenia strachu przed dawna utopig i dystopia. Bytby wiec aktualizacja
Idei komunistycznej, ktora zachowalaby ciaglos¢ z utopiami socjalistow polistopadowych oraz
z polska utopiq marksistowska. Taki uniwersalnie romantyczny charakter ponownego
»wynalezienia” Idei komunistycznej silnie wybrzmiewa w pismach Badiou. Wedlug
francuskiego filozofa utopijne myslenie stanowi o cztowieczenstwie i to przede wszystkim o nie

toczy si¢ dzisiaj walka:

Czlowiek jako nie§miertelny wspiera si¢ na tym co nieobliczalne i nieposiadalne.
Wspiera si¢ na tym co nieistniejace. Proba pozbawienia go prawa do przedstawiania
jakiej§ wizji Dobra, do podporzadkowania temu swych sil zbiorowych, do pracy na
rzecz nieoczekiwanego urzeczywistnienia nowych mozliwosci, do mysélenia tego, co
moze zaistnie¢ w oderwaniu od tego, co jest, oznacza pozbawienie go po prostu jego

cztowieczenstwa (Badiou 2009, 33).

Podzigkowania: Autor pragnie podzickowac redakcji Praktyki Teoretyezne, przede wszystkim
Piotrowi Kuligowskiemu oraz Bartoszowi Wojcikowi, za cenne uwagi krytyczne dotyczace
pierwotnej wersji artykutu, a takze doktorowi Krzysztofowi Swirkowi i nieocenionej Joannie

Piechurze za pouczajaca dyskusje.
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Francois Fourn: Icarian communism ...

At the beginning of 1840, former deputy and general prosecutor Etienne Cabet published
a communist manifesto entitled Travels in lcaria. His intention was to put a complete
reconstruction of the modern industrial world on the agenda, civilising and rebuilding the entire
nineteenth century on the basis of equality, fraternity, justice and community. In March 1841,
Cabet and the first followers of his doctrine (exclusively workers) inaugurated Populaire de 1541,
_Journal de réorganisation sociale et politique' in order to gather the working masses around his project.
It started as a monthly periodical and became a weekly one. In September 1842, the
shareholders of the journal univocally decided to apply the name Icarian communists to all
those adhering to and recognizing themselves in Cabet’s project. The project endorsed
communitarian ideas and promoted economic, cultural and political progress by means of
“education and moralisation of the people” without resorting to violence or the help of any
secret societies. Followers were neither revolutionaries nor materialists. For instance, they
challenged the radical postulates of Humanitaire, which called for the abolition of the family,
and rejected the communitarian ideal of free and diverse thinking espoused by Richard
Lahautiere in his journal Fraternité. In fact, it was in order to clearly distinguish themselves
from all the other tendencies of nascent communism that Cabet’s readers had chosen to be
called Icarians. Starting with 1500 subscribers, their numbers grew sizably to 3000 by 1845 and
5000 by early 18473. Through the issuance of coupons and shares, they collected over 12,500
francs during this period and over 50,000 francs by February 1948, thus providing resources
for their journal, brochures and further publicity. Despite the data available, it is still difficult
to estimate the number of readers who had indeed engaged with the movement. Since many
were impoverished workers, who likely combined their funds with a comrade or two or many
more to afford the subscription, pay ten francs for a coupon or buy a share in Populaire. Each
copy was read more than once and often aloud, particularly where workers would gather:
workshops, soup stalls, courtyards, nearby forests, in the evenings or on summer Sundays.
Their activism took diverse shapes, from common walks and picnics in the village to singing

parties and implementation of more concrete forms of help such as fundraising for striking

1 Named so to be distinguished from another, older and openly republican journal — Populaire, journal of the
political, material and moral interests of the Pegple, which Cabet had directed in 1833 and 1834, before being condemned
to five years of exile for two articles published in this newspaper about the Polish refugees that the regime of
Louis-Philippe had refused to welcome in France.

2 For L'Humanitaire see: Patis 2014. For La Fraternité of Lahautiere, that of 1841 and that of 1845, see: Maillard
1999; Maillard 2015.

3 For compatison, the Démocratie Pacifigne, the Fourierist newspaper launched in 1843 and directed by Victor
Considerant used to be published in 2200 copies, however true is also that it was issued daily; see Beecher 2012,
151. For a very precise source on the circulation of newspapers in France in 1845, see the box of the National
Archives BB17 a145, folder 1 — a register carried out by the State services responsible for collecting the tax on
stamps and periodicals. According to this document, the Fraternité of Lahautiere printed 1589 copies on average
and _Azelier, another newspaper comparable to Populaire, 705 copies. The major republican newspapers, the
National and the Réforme printed respectively 4017 and 1696; see Francois Fourn, Etienne Cabet (1788-1856). Une
propagande républicaine,Villeneuve d'Asq, Presses du Septentrion, 1998, vol. 11, p. 573.
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comrades. The Almanach Icarien, issued once a year and surely read in a less collective manner,
had a print run of 8000 copies in 1843, and 10,000 copies in 1848.

Network, movement, party, school, sect, association — all these words could be used to describe
the gathering of Cabet’s disciples, at least until February 3, 1848, when an avant-garde of Icarian
pioneers left the port of Le Havre to found an experimental colony, a real commune in
America.

Speaking juridically, before setting off, the Icarians were members in a limited liability
partnership connected by the shares they held, and the journal they owned. They joined a parzy,
a communist one, the very word used by Cabet himself as early as 1841: “Of all the parties,”
he wrote, “it is the communist one which most ardently aspires to destroy the competition, the
rivalry, the antagonism and to establish order, concentration and unity; it is the communist
party, therefore, which to the highest degree should be disposed to pursue a singular direction,
even more before than after founding the Community” (Cabet 1841, 40). Between 1841 and
1842 the author of Travels in Icaria fought with all the alternative theories of communism that
were competing in the workers’ milieus of Paris and Lyon. He stigmatised them as the new
Hébertists or Babouvists, ready to compromise everything with their impatience and
imprudence.

Thus emerged a network resulting from Cabet's role at the heart of a system of epistolary
bonds, interwoven between him and his readers (Fourn 1998, 571-642; Fourn 2014, 95-118),
a system consisting of multiple circles, with its centre situated in the bureaux of Populaire on
Jean-Jacques Rousseau’s street in Paris, the location of reunions and the archive for militant
writings. However, secondary centres were scattered all over France in places where Icarians
were slowly gaining popularity: first in Lyon, followed by Vienne in the department of Isere,
Givors, Rive-de-Gier, Saint-Etienne, Nantes, Niort in Deux-Sevres, Perpignan, Marseille,
Toulouse, Agen, Cahors in the South, Mirecourt, Vosges, Saint-Quentin in Aisne, Reims,
Alger... Everywhere, in all the departments of France, and even as far as Barcelona and
London, Cabet nominated one or more correspondents, sometimes a whole commission, to
direct, animate and guide in his name the groups of men and women converted to his
conception of communism (Tristan 1980)* Correspondents were chosen for the zeal of their
proselytism, solidity of their legalist and pacifist convictions and capacity to develop local
influences. They engaged their reputations, tranquility, money, and much of their time in order
to circulate, sell, read and publicly discuss Icarian writings, articles published in Populaire since
March 1841 and brochures printed by the dozen (Fourn 2003). Jacques Valette chose to use
“network” (résean) to designate all these Icarian and Fourierist interconnections in his study on

“utopian networks in France” circa 1848 (Valette 1981, 87)5.

41n 1844, all the communist workers she had met during her journey, particularly in Lyon, were Icarians.
5 For a comparative study of readerships of Démocratie Pacifigne and Populaire, incl. maps, see: Robert 1999.
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Earlier in 1974, Christopher H. Johnson proposed to label Icarianism as a mwovement and
subsequently secz. What was to demarcate these two usages was the publication in 1848 of 174/
Christianisme suivant |ésus-Christ (Johnson 1974, 207-260; Title of chapter 5 reads: “From
Movement to Sect, 1846-1847” ). Cabet himself wasn’t particularly against the word sec
although he preferred to speak about re/igion. Well before 1840, since the first issues of Populaire,
early Christianity was mentioned as the model for the movement. Cabet called the supporters
of his doctrines his disciples, explicitly referring to the early Christians and apostles. Authorities
of the July monarchy dubbed him an influential and dangerous “leader of the sect”®. Neither
did he hesitate to compare his destiny with that of Christ. However, Cabet preferred to identify
Icarian communism with a sehoo/’, since he accepted the idea of the coexistence of different
currents of thought within French socialism in 1840. To underscore the relationship held for
better or worse between the Icarians and Fourierists, Cabet chose the ‘phalanstery school’
(Fourn 1999).

In 1847, Cabet coined a new phrase: the big Icarian famil®. The Icarians addressed
themselves as brothers and sisters, expressing their unlimited admiration and recognition toward
their nzuch beloved and revered Father Cabet, who for his part didn’t hesitate to call them his children.
These words indicated the kind of bonds that linked the master with his disciples: they evoked
an affection and distinct positions and functions, rather than a proper relationship of power.
It is Cabet who serves his disciples and not the other way around. He offered his technical
competences and devotion, dedicated his whole life to a cause which was not entirely his own
and rather owes allegiance to the Icarian people, where he only partially belonged. In the
nineteenth century, civilisation was often understood as a process in which community
preceded proprietary society (Proudhon 1994)°. It was also accepted that in primitive stateless
societies, the head man’s function differed from that of a king or magistrate. In fact, he was
deprived of power, authority, of any opportunity to issue orders, since there was no duty to
obey him. He was a prestigious old man, an eloquent sage whom the people consulted only on

their own initiative (Clastres 1974, 175-176). Within the tribe of Icarian communists, Cabet was

¢ For example, Gabriel Delessert, prefect of the Paris police, in a report from January 5, 1848 on the
correspondence of Cabet, which has just been seized. See in National Archives, box BB18 1451, folder 3598.
Besides, he drafts a list of all the already identified correspondents of Cabet and classifies them by departments.

7 In July 1840, concerning the banquet of Belleville, Theodore Dezamy and Jean-Jacques Pillot, spoke of the
“egalitarian school” to designate the communists who made themselves known for the first time under this name.
See. J.-J. Pillot, Th. Dézamy, Dutilloy, Hombetg, Premier banquet communiste, le 1er juiller 1840, Paris, 1840. In 1847,
while the Populaire becomes a weekly magazine, Cabet writes: “The Communist School and the Populaire want to
exercise all the rights that the law still assures the citizens, but they also want to limit themselves to what is legal
and do all that will be possible to avoid the lawsuits”. Pgpulaire, 25 April, 1847, in the prospectus of the newspapert.

8 Cabet, “Grande famille icarienne” in: Réalisation de la Communanté d’learie, 1847, p. 102

9 It was Proudhon in 1840, for instance, who expressed such a view, at the end of his What is property?, see:
Proudhon 1994.
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such a leader without power, an old republican who experienced exile for the sake of noble
political motives.

In Travels in Icaria there is an imaginary community with Icarus as a leader without
coercive power, who in fact renounces his leadership as quickly as he can. There was also a real
community, resembling other American colonies, which survived from 1848 until 1898. As
soon as Cabet tried to take command of it in 18506, he was expelled and the community decided
to function without its founder. But, as we wish to emphasize, there was a third Icarian
community, partly merged with the previous two. It was a community of Cabet’s disciples from
before their departure to the United States, a community of the readers of Populaire. In one of
my earlier texts, I had already proposed imagining a community of readers (Fourn 2015, 203-210)
comprised of subscribers and shareholders of the journal. The aim then was to write a history
of Cabet’s journal. Now, I would prefer to consider the correspondence of his readers as it was
circulating between different groups of Icarians. In contrast to tendencies in French society of
1840 with its competition among individuals and its resulting misery, Icarians even before their
departure to America, invented and experimented with forms of communal living, sharing
convictions and values, money, the collective work of their proselytism, new forms of solidarity
which were not just philosophical or political but engaged all aspects of their existence, original
forms of coexistence in society - intimate, egalitarian, brotherly but without a doubt also

exclusivel©,

To be written, to be read: forms of communitarian belonging

The community of Cabet’s readers, this world of Icarians, at first glance seems quite
homogeneous in that: its members adopted a very characteristic discursive register, using
a utopian language; got excited about the same millenarianist declamations; shared a vision of
the future that distinguished them from even enlightened men and women; devoted themselves
to militant engagements with exceptional tenderness, friendliness and familiarity; displayed thea
recognizable posture of zealots, persecuted but devoted; and on occasionally wore special
uniforms (Fourn 2017). Nevertheless, the trajectories which led them to this community we
are heterogenous: some were workers, often, but not always, belonging to the most qualified
professions, some were truly impoverished, and some were bourgeois merchants, doctors,
artists and lawyers. They came together with different aspirations, class ethics and cultural
capacities. Veiled tensions, diffused misunderstandings, imperceptible ressentiments, unspoken
deceptions, all instigated them to write (s¥éerire), to explain themselves, to compete in

demonstrations of their loyalty and devotion toward what united them, to attempt to grasp

10 Regarding the opposition between society and community, see: Ténnies 2017.
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publicly what they shared and lived through together. All of them maintained a highly
conflicted relationship with established society well before they decided to permanently leave
for the other side of the Atlantic, beyond the world of oppression, hatred, despair and
dehumanization. The communal assembly of readers of Populaire constituted the first form of
their escape; they invented it as they wrote and enlivened their correspondence. This
community was imprecise, incoherent, informal; it had not been conceptualized, created or
consciously programmed by the shareholders themselves; it was not explicit. Spontaneous
Utopia always in progress, was rather an experimental idea, a tool of perpetual invention
(Lacroix 1974, 526-558). Before 1848, this world of Cabet’s readers was an enclosed, isolated
world, as they themselves sometimes lamented. Around them, opposing them, the whole of
the democratic press spread indifference and ignorance, conspiring to keep everyone silent.
When the Icarians wrote to Cabet asking him to publish their letters, they knew that fellow
Icarians would be their only readers. The public space in which they were allowed to participate
did not extend beyond their circle of co-religionists. Holding an Icarian publication in hand,
reading it aloud to an audience of workers, revealed an intention to participate in this common
space, being not so much a place of liberation of speech, as a stage to show oneself a perfect
Icarian. Cabet's publications, the newspaper as well as the brochures, functioned to some extent
as a social network whose purpose was to signify, for both the writer and the reader, a sense
of belonging to a group of friends. One’s entire life, including its professional, familial and
affective aspects was engaged. In addition there was an intellectual education consisting of
permanent exposure to anti-communist hatred. Correspondence addressed to Cabet
constituted an essential part of the contents of Populaire as well as of his other works. It showed
his disciples’ good attitude and devotion towards him; their propensity to shed abundant tears
both in happiness and suffering, whether learning the good news of their departure to Icaria,
or undergoing so many persecutions from the hands of their superiors, the rich, proprietors,
Catholic priests, the political police, the regime of Louis-Philippe...

Anne Buisson, a worker at a Lyon flower stall and one of the first adherents of the
movement, introduced herself as a worker-singer. Her husband was a master painter and
plasterer, an Icarian activist of first rank, one of the sixty-nine members of the first vanguard
who left Le Havre to found Icaria in Texas in February 1848'l. However, she was the one who
converted him to communist ideas. A few years earlier, despite serious writing difficulties!?, it
was she who corresponded with Cabet, whom she called her “mentor”. In September 1842,

she asked permission to “publish her thoughts” and to establish a newspaper entitled Popular

11 See particularly his letter to Faucon, Cabet’s correspondent in Lyon, sent from Icatie, le 2 June 1848, in:
Populaire,

13 August 1848.

12 I’ve chosen to correct her very faulty spelling here.
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Gagette of Women or Dedicated to Women, which she wished to edit on her own. We do not know
the response sent to her. In February 1844, after a stay in Ain, she wrote again to the director
of Populaire: ‘Dear citizen, the circulation of your works assure you of zealous defenders, and
Belley, you must believe, will provide you with the truly zealous, the inhabitants of this little
town and the surrounding area weep for joy when they are read about your communitarian
organisation, everyone would like to have Travels in Icaria and all your other works of which
they are entitled through your almanac of eighteen hundred forty-three of which they would
like to all be possessors and with which they have become acquainted through only two copies
that were circulated by a friend and one of your zealous subscribers.”. She requested that her
letter be published in Populaire'3.

There is also a story from 1847, regarding a young woman, an ardent activist from
Toulon. Icarians from Var honored her memory!*. In a letter they addressed to Cabet, and
through him to all their co-religionists, they expressed the sadness that overwhelmed them after
the death of their ‘younger sister’. They described her exemplary commitment to the Icarian
doctrine, ‘whose purpose she had so fully understood’. They said, ‘She was animated by a lively
faith, acquired by reading the Travels in Icaria and V'rai Christianisme.’. A courageous militant, she
opposed the anti-communist aversion and was imagining her emigration to Icaria ‘to found the
earthly paradise that will serve as an example for all people and to accomplish all that is humanly
possible for those striving to realise the law of the Brotherhood’. As a teacher, she would have
helped to convey the principles of morality and fraternity to a younger generations of settlers.
Her case, like that of Anne Buisson, confirmed Cabet's thesis. He argued, in the last pages of
his 17oyage en Icarie, that women would be the most persuasive ‘apostles’ of his peaceful
communism. If the statement of his communist system was written in the form of a novel, it
was with an eye to its female readers!>. The community of Cabet lecturers was feminized
voluntarily. Women were invited among Icarians for their propensity for peaceful, familial,
smiling and cheerful legalism, and not only as the wives of communist militants. Such
importance given to women was unique among the readership of French newspapers of the
1840s, with the exception of the feminist press and the Démocratie pacifigne, which had many
female readers. The feminization of the Icarians’ world increased between 1841 and 1848, in
inverse proportion to the decreasing share of the poor and disturbing proletarians and in
parallel with the more reassuring rise in the qualification levels of the militants. In their letter
to Cabet, the Var correspondents depicted themselves with a ritual gravity. In collective,

egalitarian and fraternal manner, they spoke of their way of doing things and of their ‘religious

13 To be found in: Paris Historical Library, Cabet’s Papers, manuscripts n°1052, folios 46 to 48.

14 Cabet, Réalisation d’lcarie, n°, December 1847, p. 391-392. Text signed by 107 Icatiens, among whom 26
women.

15 Cabet, Voyage en Icarie, 1842, p. 550.
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concentration” ‘A speech was presented at her grave by one of our brothers and ten days after
her death, animated by the spirit of holy brotherhood, we went to her tomb to place a modest
cross on which we had written the epitaph of her martyrdom. After having accomplished this
holy ministry, in the presence of an innumerable crowd, four speeches were made in the midst
of a deep sadness. A self-censorship had been established so that no speech which she would
not have approved, was presented.” Certainly, they demonstrated how belonging to their
community transformed into a contest of conformity; but it also displayed a great friendly piety
and a conviviality based on the idea of civil virtues, cultivated almost ostentatiously.

Pépin was an artisan making mirrors in Périgueux. On November 11, 1843, he wrote to
Cabet: ‘Sir, in the short time that I have possessed Travels in Icaria, 1 have found such beautiful
things that I believe it can only be the work of a divine being who inspired you.” 16. He asked
to subsctibe to Populaire and for Cabet to send him two portraits of himself. The latter replied
immediately: ‘I always feel a movement of happiness when I discover an intelligent and
generous man who shares my feelings and my doctrines.” 7. Pépin became Populaires
correspondent for the region of Dordogne. In 1846, there were more than fifty newspaper
subscribers in the city of Périgueux alone'. He seemed to be one of the first to have advised
on the emigration of Icarian communists!®. In May 1847, when reading the call to found Icaria
in America, he exclaimed: ‘We have gleefully welcomed your Great Confidence, like a cry of
salvation thrown in the midst of the social sinking in which we’re threatened to be swallowed
up.’?. ‘How happy I am,” he exclaimed again, ‘to see you having stood for what I have never
ceased to think of. Yes, let's abandon this worm-eaten and gangrenous society as soon as we
can! Apostles of social regeneration will lay the first stone of the building announced by Christ.
Honoured will be the first founders of it. (...) I am impatient to see the happiest day of my life,
the day I will set foot on the boat that will transport us; for we will leave the life of the tombs
to be born in the promised land and under the enlightening sun.” 2! Pépin was in charge of
organising a departure of Icarian migrants for the United States from Bordeaux. On October
21, 1848, a correspondent of the Démocratie pacifique testified: “Tuesday morning, towards 10
o'clock, the boarding of Icarians took place in Bordeaux. They were about sixty in number,
accompanied by fifteen to twenty women and several children. While walking in procession

and in the greatest silence, they have reached the cold bay, where a galley and a small boat

16 Bibliotheque Nationale de France, Papiers Cabet, Nouvelles Acquisitions Francaises, folder 18148, folio 133,
letter dated 11 November 1843.

17 BNF, ibid., folio 134, copy of letter dated 15 November 1843.
18 Populaire, 28 August 1846

19 BNF, op. cit, folio 164, copy of the letter of Cabet to Pépin dated 6 April 1847. Cabet asks for discretion
and silence; folio 165, Cabet announces him, in advance of his decision about departure.

20 Populaire, 11 July 1847.

2V Réalisation de la Communanté d’lcarie, n°, May 1847, p. 47, “On nous écrit de Périgueux” [“Written to us from
Périgueux”].
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furnished with several pavilions awaited them. (...) Then one of the leaders, turning towards
the crowd that such a spectacle naturally had to draw to the banks of the river, uttered: ‘We are
voluntary exiles who go, under the guard of God, for the conquest of Liberty.”. His little
harangue was followed by cries: ‘Long live the Communists! Long live Icarians! Long live
Cabet! Long live the Social Republic! (...)” We have generally noticed the behaviour of these
migrants, who appear to be honest workers and good fathers of their families. Their broad-
brimmed white chapeaux and black velvet cloaks were quite picturesque. The women all wore
straw hats encircled with blue ribbons; they were generally very young and very pretty.” 22 The
Cuabot, the ship on which Pépin had embarked, arrived in New Otleans on December 17, 1848,
two months after its departure from Bordeaux. Pépin, confronted with the hardships of
communal life since embarking, and disappointed by the failure of the first avant-garde in
Texas, quickly decided to abandon the cause of the founders of Icaria and asked for immediate
repayment of his contribution to the American community so that he could return to France.
Having become a dissident, he was no longer an Icarian. We can also exclude ourselves from

the community, freely.

Tests and trials: forming a group through times of pain

Experiencing community life not only induced a strong sense of belonging and a foundation
for communal identity, but also uncovered the presence of a difference, a third party appearing
under and beyond its original outline. The most painful experience of otherness and limitation
came from within the Icarian group. Tensions and variances among the members haunted their
community, driven by actual as well as by spectral divisions. Moments of harmony, agreement
and perfect balance were rare, if at all present. Inventing new forms of social bonding while
incessantly struggling to avoid conflict was impossible. The history of the readers of Populaire
was marked by these moments of crises where everyone had to choose his camp, decide to stay
or leave, persevere or enter into dissidence.

In October 1842, Cabet published a rough communication under the title Usefu/ and frank
explanation of practical questions for the communists from Lyon>3. What he provided was a polemic with
his former secretary, Theodore Dézamy. The Lyon Correspondence Commission refused to
distribute his last pamphlet and five workers wrote to him for explanation. He published their
letter, in which he was accused of lacking cold blood and even dignity in attacking the author
of Code de la Communanté, of being motivated in his writing by anger and hate: “You understand

that we cannot propagate the article in question. Our cause would suffer from this publication,

22 La Démocratie Pacifigne, 21 October 1848.
23 The brochure has 29 pages in total.
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and with it would you. What would people whose convictions are still feeble say? How could
they believe in fraternity when they see the preeminent apostles of this doctrine torn apart and
throwing mud in each other’s faces? Besides, our time is too precious for us who work much
and earn little, to spend any part of it propagating or reading such texts, which serve only to
multiply our divisions, already too numerous.” Cabet was particularly accused of excessive
vanity and, implicitly, of aspiring to an abusive dominion over the communists: ‘Be more sober
also in the publication of letters where praise overflows, and which you produce against your
adversaries as a glorification of your conduct. In short, stop spilling your ink and restrain
yourself to the substantial articles really worthy of you! It is only at this price that we will use
our zeal for the propagation of your works and that we will continue to pay you a tribute of
recognition and fraternal esteem.”?%. The letter, dated September 1842, is signed by Vincent,
Ginaud, Perret, Greppo?® and Calendras. With some of the communists of Lyon, all that
remained was a rupture. Such an observed attempt to dominate created a situation of crisis.
The community of Icarian Communists was a living organism and without fixed rules of
functioning its reconfiguration was permanent. Any attempt to seize power, to decide,
stigmatize, weaken, isolate one or more members generated disruption, jolted the group to the
point of separation and departure of the dissidents, definitive or provisional.

In May 1847, some time after he published his call to collectively emigrate to America,
under the innocuous title Confidence, Cabet received a letter from twenty-eight communists from
Nantes who did not agree with the unexpected and sudden announcement. According to them,
it was an appeal to desert the cause of democracy in France at the worst moment, when the
onset of an imminent revolution was expected. This discrepancy ended in a break up, repeating
the situation with the workers of Lyon five years earlier. The only possible outcome of
discussions, disagreements or quarrels between the Icarians was separation, exit, exclusion from
the community, the branding of those who disagree ‘dissidents’, followed by forced departure.
With a similar intention Cabet published the letter of the Nantes protesters who wrote to him
in July 1847: ‘Progress advances at a great pace and if only his breath could have swept away
the despots would the People kiss themselves with fraternity. Meanwhile, however, we believe
in the obligation of every devoted soldier to stay in his position; to this effect, France as the
centre of modern civilization, so devoted to the hatred of absolutist powers, in its very heart
necessitates those who can and must to defend itl... As we see it, it is neither the hour nor the

moment to abandon her; for never have the People and Liberty run any greater risks!” They

2+ Quotations intervowen in commentary of Cabet, p. 7-19.

2> Louis Greppo, deputy in 1848 and in 1871. He will hold his seat amid the benches of the extreme left until
1885.
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added: ‘In the interest of the cause we defend, please make this protest public in the next issue
of the Populaire.” >

Cabet replied to them: ‘The most influential have been deceived and entailed by
manoeuvres and calumnies about which we know only as much as we can guess: they have
been made to believe that the Community was possible in France, and that an approaching
revolution would establish it there.”. This explanation was common: it was the access of the
revolutionary communists to the community of his readers that caused all the evil; they were
the dividers, they fomented discord and incited misunderstanding. In response to the twenty-
eight protesters he cited the address of two hundred faithful habitants of Nantes, forty-five of
which were women, who exclaimed: “The news of your Emigration project has excited such
enthusiasm in our city that it is impossible to describe.’.’

There was one more correspondent, this time from the outskirts of Paris, who also wrote
to him about the departure plans: ‘Lightning already cleaves the space; the storm is ready to
burst over our heads; the waves roar in the distance; must it be that in the face of the unchained
winds, of this frightful torrent which can drown the vessel of humanity, its best pilots have to
abandon it?’.?8 The doubt seemed legitimate and did not take the form of an attack, permitting
its interlocutor to explain himself in his answer, thus consolidating consensus and again
tightening bonds. To his dissenters, Cabet presented hundreds of letters of support. They were
all fuelled with the discomforting experience of animosity?. For example, seventeen
correspondents from Le Havre wrote to him, still in 1847 in response to his dissenters: “We
cannot describe the satisfaction which your Confidence has brought us; for from now on we
dream of Icaria, of this great, much desired day when we will see the sails of the ships taking
us to this land free from all blemish; where we will lay the first stone of the great luminous
lighthouse which must illuminate the whole of humanity’. 3

In these conditions, the community of readers of Populaire remained a device, a weapon
to contest everything except itself. Within it, dissension was definitely not possible. However,
seen from the outside, its nationwide scope, its destabilising effectiveness, the disorder it
introduced into the social order, began to pose problems. From 1846, the highest authorities
of the state and the main organs of the conservative press started to sound the alarm. On
January 19, 1847, Gabriel Delessert, the prefect of the Paris Police, wrote his report to the
Minister of the Internal Affairs regarding a number of books published in 1846 which he had

just read. He quoted Cabet’s Populaire and his Vrai Christianisme suivant [ésus-Christ. He wrote to

26 Which was done in: Populaire, 4 July 1847 and also in the brochure Réalisation de la Commmnanté d’learie, n° 2,
August 1847, p. 92-93.

21 Réalisation de la Commmunanté d’learie, n® 2, August 1847, p. 94.

28 Réalisation de la Commmunanté d’lcarie, n® 2, August 1847, p. 56.

29 They are the main part of the content of the Réalisation de la Communauté d’learie, counting over 400 pages.
30 Réalisation de la Commmnanté d’lcarie, n° 2, August 1847, p. 63-64.
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the minister about the antisocial miscellanea which he had just viewed 3': “All depict the working
class as falling prey to anarchy and exploitation and seek to mislead it at once by the exaggerated
picture of its miseries and by the portrayal of the happiness which those people would be called
to enjoy as a result of social reconstruction. It is easy to understand all the appeal that such
writings find among the easy and uneducated minds of working men, provided that they also
flatter all their material appetites. This is the true plague of the time, and we have to take notice
that each year it makes new progress’?. This was the time to complicate the task of social
reformers. Cabet was attacked directly in 1847, accused of fraud over his emigration project.
His disciples in all sectors of society found themselves subjected to the developing strategies
of banning them from the public space and the arising problem of anti-communist hatred.
They called it a situation of ‘persecutions’.

In 1847, there were a hundred Icarians of Toulon who would show themselves proud,
superb, consistent in the face of this adversity: “The truth is not wearing a veil. We allow our
persecutors to view our letters and our speeches to prove that we are not abusing the law,
which is the basis of their accusations. Deeply penetrated by the justice of our position, we are
not afraid to walk with confidence and lift our heads to show them our pure and radiant faces,
which learned the truth that you have taught us. Eh! What should our persecutors fear if we
want to establish our Doctrine only by the strength of public opinion. Wouldn’t it collapse
under scrutiny if it weren’t the truth? Furthermore, what can they fear if we are to bring it about
only on soil which doesn’t belong to them? We are sure of you as the first apostles were sure
of Christ, and your persecutions will only increase our zeal to spread the Holy Doctrine of the
Community.” 33

The story of Richard, an entrepreneur in Villepreux, Seine-et-Oise (nowadays in
Yvelines), is more tragic. It was also published in Populaire:

‘I believe it my duty to acquaint you with a vast system of persecutions practiced against
the communists in our country, especially against Richard, your correspondent, whom, as it
seems, they want to ruin, and to whom much wrong has already been done. In our region the
persecutions against communism date back to the last elections to the National Guard, where
there were plans of appointing Richard, your correspondent, for a Battalion Commander. Since
then, the rumours started to spread that the communists of the country and the neighbouring
cantons form a secret society and hold secret gatherings of which he is the president. We are
accused of raising the prices of grain and starting fires. (...) Those are the insults and libels on
the part of the poor inhabitants of villages, abandoned in their ignorance or plunging into

stupidity. “We should,” they exclaim, “hang all the communists and all the priests, and if there

>

31 Precisely he says: miscellanea “attacking the society”.
32 Text quoted in its entirety in: Garnier-Pages 1868-1870, 150.
3 Cabet, Réalisation de la Communnanté d’lcarie, n° 8, December 1847, p. 392.
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was a revolution, we would slaughter every last one.”. This is how, in their eyes, the communists
get along with the priests. Poor people! At the same time, they claim that we get along with the
devill The prefect sends circulars to the mayors of Villepreux and to the villages two leagues
around, in which he warns that a Monsieur Richard, communist, hold rallies in the
municipalities of Saint-Nom, Feucherolles, Crespicres, Chavenay, Noisy, Rennes-Moulin,
Fontenay-les-Clayes, Plaisir, Trappes, Chateau-Fort, etc., in order to excite the workers to
revolt, by distributing and explaining the communist pamphlets. He encourages them to keep
their eye on him and send their reports to the prefecture as soon as possible. You could not
imagine the group formed against him to deprive his masonry services of its entire clientele, to
take away his credit, to destroy him morally and commercially! He is watched, at his place and
elsewhere, by the disguised, snitching gendarmes. Although he is a courageous and firm man,
these molestations, vexations and obstacles that they enforce upon his affairs have made him
ill, since I believe that this is exactly the main cause of his illness. (...) However, investigations
continue; the gendarmes run through the villages at a gallop and chasing the communists they
forget about the thieves and poachers; and even a special police commissioner, ancillary at the
Palace of Versailles, went a long way up to our house. They spread a thousand frightening
rumours, they say that Populaire and communist brochures were confiscated, that Richard, all
the other correspondents of Populaire, and Mr. Cabet himself are in prison; it is also said that
the communists hog the grain and set fires; there was also seen a peasant (from Flescamville),
who has just escaped the fire and said that if he found a communist, he would kill him with his
pitchfork™ 34 The rest of the story is reported by Cabet: ‘Richard, an entrepreneur from
Villepreux, near Versailles, was one of the most recommendable Icarians, for the generosity of
his character and his devotion to the cause of the people. (...) He was in bed, sick, tormented,
when two gendarmes came knocking on his door to search his house and probably to arrest
him as a communist. Finding the door closed and seeing the window of the ground floor open,
they climbed this window to appear swiftly in front of the patient in bed. This sudden and
violent entrance, which surprised him in an attack of fever, excited such a shakeout that he
died the next day. (...) Neatly two hundred of his fellow citizens had the courage to come to
honor his memory by accompanying him in a gloomy, pious silence to his last abode.”?>

These difficulties or rather the impossibility even to attempt to live in community, be it
only a community of readers, under existing conditions and in a society which was becoming
more and more violent, hostile, harshly intolerant, unable to bear those who try to live
differently, forced Icarians to adopt Cabet's point of view: there was no way but to leave, and

no place for the community of Icaria unless very far away, in the desert. To found a community,

34 Réalisation de la Communanté d’lcarie, n°, May 1847, p. 17-18.
35 Populaire, Sunday 20 August 1848.
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real this time, they would have to reach the virgin lands of the new world, where anti-

communist hostility did not exist, not yet.

Conclusion

In the introductions of numerous studies on nineteenth and twentieth century communes, their
authors claim their foreordained failure. Community is a place, a way of fleeing from the real
world?. It is a negation and cannot be more than an illusion. Therefore Cabet and his friends
must have failed in their American experience. After fifty years of community life in Illinois
and then Towa, his followers had to dissolve Icaria. Yet considering the length of this period,
speaking of ‘failure’ seems questionable. At times, in Nauvoo on the banks of the Mississippi,
there were more than five hundred men, women and children included, who wanted to make
an attempt at absolute democracy and perfect equality. The failure of this community, even if
it was to happen, does not say anything about what it was or has been: a continual
experimentation which, obviously, can fail.

In France, before their departure, Icarians had already experimented with communal
functioning, but without really knowing it, without really foreseeing it, even if they had chosen
a new name to distinguish themselves. Around Cabet, but also partly without him, they
invented a new form of living together. They did not simply constitute the clientele of
a newspapet, the receivers of a particular doctrine, the proselytes of a political and social utopia.
They also contributed to the invention of a new form of social link: they were the ones who
produced what was essential in Icarian writings while Cabet’s role was to transmit their
unceasing, inter-urban conversation, their informing each other of their joys and their
disappointments. They displayed to each other their practice of communal faith; shared their
aspirations and dreams; declared their unrestrained communist commitment; joined in their
militant walks in the countryside on Sunday, their evening discussions in the workshops after
work, their desire to learn. Their texts distinguished Populaire from its contemporary journals
in the nature of relations maintained not only with but also between its readers: in the Démocratie

Pacifique or during the conferences organized by the Fourierists, they exposed their doctrine,

36 See in particular: Lacroix 1981. Here already the first chapter is titled: “La cité communautaire: I'expérience
d'un échec” [“Comunitarian city: the expetience of failure”] (Lacroix 1981, 19). Regarding Icarians, see: Rude
1980. Author reprints here a diary of ].-F. Crétinon and F-M. Lacour, two communists from Vienna who decided
to join Icarie for a couple of weeks at its worst moment, when began a crisis provoqued by Cabet’s eviction in
1856. F. Rude, followed by many readers for more than thirty-five years, ascribes the disappointment of his two
travelers to the inevitable failure of the “great Icarian adventure” in America. In his introduction, 90 page long,
he castigates the attempt of the Icarian community. On page 26, he does not hesitate to write: “Cabet is the
precursor of contemporary totalitarian regimes”. The disappointment of his disciples was, according to him,
inevitable, even if he had studied only two out of several thousand, at least 5000, who tried and experienced it
with much more perseverance.
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especially to a public of cultivated bourgeoisie, attentive to novelty; in Azelier, elite workers
offered their fellow men a conscientious reflection on the social question, similar to the
approach of Louis Blanc or Pierre Leroux in various journals in which they participated.
Proudhon, in the Représentant du Peuple, then in Peuple and in VVozx du Peuple tried to advance the
social revolution (Bouchet et al, 2015)%". In Populaire, the philosophical content and the
economic, social or political information, not belonging to the essence of the journal, were
most often poor, almost deliberately so. What was always richest was the enthusiasm and
happiness of Cabet's disciples for being able to show themselves, how they behaved and lived

like Icarians.

Translation by Jedrze) Brzeziriski

37 See in particular, except for the ones already quoted, the contributions of B. Desmars about the Démocratie
Pacifigue or of Th. Bouchet on the Phalange, of Ph. Régnier on saint-simonian journals the Productenr and the
Organisatenr, of F. Jarrige and M. Lauricella on “experience” of the Aselier and of Ed. Castleton on proudhonian
journals.
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Aleksander Hotynski: Cabet i Ikaryjczycy

Wstep ttumacza

Jest to pierwsze polskojezyczne tlumaczenie dwoch z lacznie siedmiu czesci cyklu tekstow
Aleksandra Hotynskiego o Cabecie i Ikaryjczykach. Stanowia one szczegdlnie cenny material
do badan nad praktykami ruchéw wezesnosocjalistycznych, poniewaz opieraja si¢ na osobistym
doswiadczeniu autora, ktéry podczas podrézy po Ameryce odwiedzil (w 1855 roku) kolonig
ikaryjska w Nauvoo. Cykl jego wspomnieniowych tekstéw dotyczacych tej wizyty i historii
ruchu ikaryjskiego w ogole ukazywat si¢ na famach pisma ,,.a Revue socialiste” w latach 1891—
1892. Umieszczona ponizej w tlumaczeniu czeg$¢ czwarta, poswigcona ikaryjskiej konstytucji,
zostala wydana w tomie XV (styczen—czerwiec 1892), za$ cz¢s¢ szosta (o zyciu w kolonii) —
w XVI (lipiec—grudzien 1892).

Autor cyklu tekstow, Aleksander Hotlynski (1816—1893), byl uczestnikiem powstania
styczniowego, podroznikiem, pisarzem i masonem, jednym z tworcow koncepcji Kanalu
Panamskiego oraz zwolennikiem rozwoju lotnictwa.

Gléwnym tworea i ideologiem ruchu ikaryjskiego byt urodzony w Dijon Etienne Cabet
(1788-1856) — prawnik, poczatkowo republikanin, a pézniej zdeklarowany komunista
inspirujacy si¢ miedzy innymi dzielami Tomasza Morusa i Roberta Owena. W latach
czterdziestych dziewigtnastego wieku, gdy ruch ikaryjski znalazt si¢ u szczytu popularnosci,
kota jego sympatykow powstawaly miedzy innymi w Londynie 1 w Barcelonie, cho¢
zasadniczymi os$rodkami byly wielkie francuskie miasta: Paryz, Lyon i Tuluza. Rozbiezne
szacunki wskazuja, ze w chwili apogeum swego rozwoju ruch ten mogt liczy¢ od kilkudziesigciu
do nawet czterystu tysi¢cy sympatykéw. W toku swojej dziatalnosci we Francji Ikaryjczycy
natrafiali jednak na istotne problemy, takie jak zwolnienia z pracy, potajanki w kosciotach, ataki
konserwatywnej prasy, a nawet procesy karne. Wszystko to sklonito Cabeta — ku zdumieniu
duzej czesci jego sympatykéw — do ogloszenia w maju 1847 roku apelu, nawolujacego do
wyjazdu do Stanéw Zjednoczonych w celu utworzenia tam modelowej spolecznosci
komunistyczne;.

Pierwsza ,,awangarda”, czyli liczaca 69 oséb grupa kolonistek i kolonistow, wyruszyla
3 lutego 1848 roku do Denton County w Teksasie, jednak utworzona przez nich kolonia
istniala jedynie przez kilka miesiecy. W marcu 1849 roku Ikaryjczycy — z Cabetem na czele —
utworzyli nowa koloni¢, tym razem w Nauvoo w stanie Illinois, ktéra poczatkowo
prosperowala z powodzeniem 1 w 1855 roku (czyli w czasie wizyty Holynskiego)
zamieszkiwalo w niej okolo 500 oséb. Jednak autorytarne praktyki Cabeta powodowaly
rosnace tarcia wewnatrz spolecznosci, w wyniku ktérych on sam, wraz z grupa okoto 170
najwierniejszych zwolennikéw, zostal wydalony z kolonii. Wkrétce potem, 9 listopada 1856
roku, Cabet zmarl. Jego $mier¢ nie oznaczala jednak konca istnienia ruchu, ktéry okazal sie
najdltuzej funkcjonujacym stowarzyszeniem wezesnosocjalistycznym, ktore opierajac si¢ na idei
zmiany §wiata przez budowanie wzorcowych spolecznosci, probowato wciela¢ w Zycie zasady
réwnosci 1 braterstwa. Ostatnia z kolonii ikaryjskich, ulokowana kilka mil od Corning w stanie

Towa, zostata rozwigzana w roku 1898.
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Ikaryjska konstytucja

W 1847 roku, w chwili gdy Ikaryjczycy wezwali na obcej ziemi do zastosowania w praktyce
komunizmu Cabeta i gdy pierwsza awangarda byla gotowa wyruszy¢ do Teksasu, tworca
systemu, a zarazem zarzadca exodusu przyznal sobie mozliwo$¢ nieograniczonego zarzadzania
spolecznoscia na dziesi¢¢ lat. Zanim jednak uplynela jedna trzecia tego czasu, dyktator
z wlasnej inicjatywy zaproponowal przemyslenie tej umowy i zastapienie jej konstytucja, ktora
zreszta osobiscie zredagowal. Po poddaniu jej pod dyskusje zostala przyjeta jednoglosnie
21 lutego 1850 roku. Nastepnie, po akcie inkorporacji przez wspolnote, konstytucje
ztewidowano i zaakceptowano 4 maja 1851 roku. Pozostaje mi jedynie da¢ wyobrazenie
o drugiej edycji tego paktu, ktéra obowigzywala podczas mojego pobytu w Ikarii.

W rozwazaniach wstepnych zostalo powiedziane, ze natura chce szczescia ludzkosci, ale
ten cel nie zostal osiagniety z powodu zlej organizacji spotecznej, ktéra do chwili obecnej
oparta jest na egoizmie, nieréwnosci i indywidualizmie. Komunizm to wezwanie do zastapienia
jej braterstwem, rownoscig i wolnoscia. Nalezy zauwazy¢, ze to stynne motto zostalo
przeksztalcone, a Cabet od poczatku obnizyl znaczenie wolnosci, umieszczajac ja na ostatnim
miejscu. Lecz nawet umieszczona na koncu wolnos¢ nie bedzie miala zadnego zastosowania
w artykulach konstytucji.

Spolecznosé¢ ikaryjska jest ustanowiona na zasadzie braterstwa, jak mowi nam jeden
z pierwszych jej artykuléw. Otéz to prawda 1 w efekcie tak w tej wspolnocie, jak rowniez
w porzadkach klasztornych triada rewolucyjna redukuje si¢ do tego jednego stowa. Powies¢

,»Podréz do Ikarii”! dowodzi tego w nastepujacych wersach:

Jesli zapytaé nas: ,,Czym jest wasza naukar”, odpowiemy: ,,braterstwens’.
,,Co jest wasza zasadar”. ,,Braterstwo”.

,»,Co jest waszg doktryna?”. ,,Braterstwo”.

,Co jest wasza teoria?”. ,,Braterstwo”.

,»Co jest waszym systemem?”. ,, Braterstwo”.

U Voyage en Icarie to powie$¢ autorstwa Cabeta wydana po raz pierwszy w 1840 roku. Przedstawiono w niej
wizj¢ utopijnego spoleczefistwa komunistycznego. W latach 1840-1848 dzielo cieszylo si¢ ogromna
popularnoscia 1 z uwagi na szybko wyczerpujacy si¢ naktad bylo wznawiane az pigciokrotnie (przyp. thum.).
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Wolnosé¢ jest okreslana przez prawo, a posluszenstwo prawu jest realizacja wolnosci: oto
osobliwa definicja, ktéra uczy nas, jak bardzo uczucie wolnosci jest nieobecne w komunizmie.
Prawo zatem, ze wzgledu na powszechne uznanie, tworzy ograniczenie (wne censure) dla
wolnosci: przestrzeganie go to realizacja wolnosci! Ono ustanawia jedyng religie: przestrzeganie
go to realizacja wolnosci! Ono sadza na tronie Napoleona I lub Napoleona 111, a dochowanie
despocie wiernosci i postuszenstwo to realizacja wolnodci!

Aby bardziej jeszcze unicestwi¢ te uboga i dziwng wolnos¢, w sukurs przychodzi jednosé,
inny fundament wspolnoty ikaryjskiej. Lud to jedna armia pracownikéw, terytorium to jedna
wielka domena, rolnictwo to eksploatacja jednej ziemi. Wszystko jest scentralizowane.
Richelieu i wuj Bonaparte mieliby prawo pozazdrosci¢ Cabetowi; bytby on zdolny da¢ im lekcje
centralizacji czy, jak sam chcial ja nazywad, ,,jednosci”.

Wychodzac od jednosci, Cabet dochodzi do solidarnosci. Wspdlnota zobowigzuje
kazdego do pracy wedle wlasnych sil 1 spetniania potrzeb wszystkich, przez co staje si¢
zabezpieczeniem przed wypadkami i katastrofami. Nie istnialy w niej proletariat, pauperyzm,
zebractwo ani wiéczegostwo, to prawda: ale nie ma ich takze na plantacji niewolnikow.

Konstytucja obiecuje uczynienie dnia roboczego ftatwym 1 atrakcyjnym poprzez
zwickszenie liczby maszyn. Reguluje takze kwestie wyzywienia — positki byly jedzone wspélnie
po to, aby wyzywié wszystkie rodziny. Konstytucja precyzuje takze kwesti¢ mieszkai i ubran
oraz rozdysponowuje dzieci wedle stosownego osadu. Edukacja jest taka sama dla obu plci.
Dobrowolne bycie osoba samotna jest zakazane. Malzefistwa zawiera si¢ na cale zycie; niemniej
rozwody sa dopuszczalne, choc¢ z kilkoma zastrzezeniami. Rozwiedzeni moga, a wrecz musza
ponownie wziac slub.

Oto artykul 109, ktory ustanawiat religie tego kraju: ,,Wspoélnota Ikaryjska przyjmuje jako
religie chrystianizm w swej pierwotnie czystej postaci”. Czym jest pierwotny chrystianizm? Jest
tym, czego naucza Cabet w swym Prawdziwym chrzescijaristwie®. Jest prawem, nie dopuszcza wiec
zadnych szeptoéw ani krytyki. Zakaz watpienia pod grozba wydalenia, nakaz wiary w istnienie
osobowego Boga i nie$miertelno§¢ duszy — przynajmniej tak dlugo, jak dtugo wigkszos¢, ktora

zaglosowala za tymi dwoma dogmatami, nie stanie si¢ mniejszoscia. Jest to przynajmniej

2 Le vrai Christianisme suivant Jésus-Christ to dzielo Cabeta wydane po raz pierwszy w 1846 roku i po czesci
zainspirowane przez dyskusje lidera ruchu ikaryjskiego z polskim komunista Ludwikiem Kroélikowskim. Jest to
wywdd doktryny komunizmu z pierwotnego chrzedcijaistwa zawierajacy sugestie, ze Cabet podaza ta sama droga,
ktéra przed wiekami szli Mojzesz, Chrystus i §wigty Pawel. Do roku 1848 dzieto bylo wznawiane trzykrotnie,
a paryska policja postrzegata je jako jedna z bardziej niebezpiecznych ksiazek o wydZwigku anarchistycznym
(przyp. thum.).
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logiczny rezultat artykulu konstytucji, ktory wustalal wszechwladze wigkszosci. Ale
prawdopodobnie nigdy nie bylo zamystem legislatora bycie tak konsekwentnym, szczegdlnie
jesli wzia¢ pod uwage doktryne przedstawiona w Podrigy do Ikariz: uwypukla si¢ tam istnienie
jednego Boga, stworcy, ojca, architekta wszech§wiata, a jeden z rozmoéwcoéw mowi nam:
,»Pragne wierzy¢, ze dusza jest nieSmiertelna”. Jednak obok pojawia si¢ nastepujaca deklaracja:
»MaterialiSci  sa tolerowani. Przesladowanie ich byloby aktem niesprawiedliwosci
1 barbarzynstwa takim samym jak przesladowanie tych, ktérzy maja mniejszosciowy poglad w
kwestiach astronomii i medycyny”. W tym przypadku trzeba zapyta¢: po co wigc urzadza si¢
glosowanie za przyjeciem pierwotnego chrzesdcijanstwa? Czy to nie jest niekonsekwencja? Czy
nie jest to kolejne sztucznie ustanowione wyznanie, zinstytucjonalizowany kult? Trzeba
powiedzie¢, ze nie bylo tej niejasnos$ci w spolecznosci z Nauvoo, chociaz lord William
Carisdall> widzial podczas swojej podrozy nie tylko $wiatynie dla wspoélnej adoracji, ale
réwniez kaplanéw, a nawet kaplanki. Jednakze Ikar, powiesciowy pseudonim Cabeta, wezwal
wielka rade, ktora zdecydowala, ze Biblia byta dzietem cztowieka, ze objawienie nigdy nie miato
miejsca 1 ze Jezus jest tylko czlowiekiem, ktory zastuzyl na pierwsze miejsce posrod ludzi
poprzez swoje oddanie dla blizniego. Taki chrystianizm redukuje si¢ do deizmu Woltera czy
Rousseau. Ale ich wyznawca, na przykladzie Robespierre’a, chcial rozciagnaé religie, ktora
uczynil obowiazkowa tak bardzo, aby jedno$¢ zaistniala wszedzie. Ta przesadzona mitos¢ do
jednosci jest u Cabeta stalg troskq i uniemozliwia mu zrozumienie, ze przyjecie oficjalnego
wyznania narusza wolnos¢ przekonan.

Suwerenno$¢ nalezy do wspoélnoty zbierajacej si¢ w calosci na agorze lub na forum.
Kazdy obywatel plci meskiej w wieku dwudziestu lat moze praktykowaé¢ swa czastke
suwerennosci przez publikowane i podpisywane glosowanie. Kobiety, zebrane osobno, majq
tylko glos doradczy, w dodatku jedynie w kwestiach, ktére szczegdlnie ich dotycza. Sa dwie
gléwne wladze: prawodawcza i wykonawcza. Ta druga jest uzalezniona od tej pierwszej.
Wtadza prawodawcza nalezy do Zgromadzenia ogdlnego, ktére organizuje tawe przysieglych
(1un ju).

Rada (/a gérance) jest odpowiedzialna za egzekwowanie przepisow. Sktada si¢ ona z szesciu
cztonkéw wybieranych na rok i dzielacych miedzy soba obowiazki administracyjne. Ich

kompetencje podzielono nast¢pujaco:

3 Gléwna postac z Podrigy do Lkarii (przyp. thum.).
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1. Przewodniczenie — nadzor i ogdlne zarzadzanie,

2. Zarzadzanie finansami i zywnoscia,

3. Zarzadzanie zakwaterowaniem i ubraniami,

4. Zarzadzanie edukacja, zdrowiem i rozrywka,

5. Zarzadzanie produkcja i rolnictwem,

6. Zarzadzanie sekretariatem i drukarnia.
Przewodniczacy rady jest wybierany indywidualnie, podczas gdy jego picciu
wspolpracownikow czy ministrow jest wybieranych wspoélnie. Wszyscy oni moga by¢ wybierani
ponownie bez limitu kadenciji.

Jako przestepstwa uznawane sa wszystkie dzialania, ktoére szkodza spolecznosci:
naruszenie praw 1 regulaminéw, niedopetnienie opieki i gospodarnosci, klamstwo, oszczerstwo,
zniewaga, obmowa, a nawet zwykla krytyka prowadzona poza Zgromadzeniem.

Karami s3 na poczatek obwinienie, a nastgpnie wygnanie w przypadku ponownej winy
lub okolicznos$ci obciazajacych. Kazdemu obywatelowi nakazuje si¢ ujawnia¢ przestepstwa
wedlug jego wiedzy. To jest ni mniej, ni wigcej tylko denuncjacja podniesiona do poziomu
obowigzku. Mozna by pomyslec, ze artykul ten zapozyczono z kodeksu jezuitow. Naturalnie,
pochodzi on od policji, ktérej wymaga komunizm w praktyce.

Solon Ikarii méwi nam: ,,Wlasnie tak, utrzymujemy, ze Braterstwo obejmuje wszystkich,
tak uczonych, jak i proletariuszy, tak Instytut, jak i Warsztat Pracy; a wigc stosujcie Braterstwo
we wszystkim, wyciaggajcie z niego wszystkie konsekwencje 1 znajdujcie w nich wszystkie
uzyteczne rozwigzania’.

Wedlug Cabeta Roéwnos¢, Wolnos¢, Jednosé i Solidarnos¢ wynikaja z Braterstwa.
Rownosé, tak jak on ja rozumie, to prawo do tego, by wszyscy byli jednakowo zywieni, ubierani,
kwaterowani, nauczani i leczeni: to prawo, ktore wprowadza dla wszystkich obowigzek oddania
si¢ Wspolnocie. Koniec z rodzinng odrebnoscia: kazdy kolejno przyjmuje swoj udzial.

Calkowita uleglos¢ mniejszosci wobec wickszosci. Po przegtosowaniu prawa nie pozwala
sic nikomu ani szemra¢ przeciwko niemu, ani go krytykowaé. Gdyby bylo mozliwe
wyeliminowanie krytyki, nie bytoby to zabicie w zarodku wszelkiego postepu? Nie byloby to
proklamowanie aroganckiej doskonalosci i préznej nieomylnosci?

Wspolnota jest jedynym wiascicielem. Usuwa to bogactwo i biede, kupowanie i sprzedaz.
Koniec z pieniedzmi, bankami i lichwa. Ani wynagrodzen, ani pensji, poniewaz wszyscy

pracownicy otrzymujg to, co jest im potrzebne, a urzednicy sg tylko pracownikami. Catkowite
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zniesienie podatkéw zostaje zastapione przez prace spoleczna. Jest ona takze, nawiasem
méwiac, jedynym podatkiem, ptaconym przez czarnych niewolnikow.

Co dwa lata Konstytucja moze by¢ zmieniana, jesli trzy czwarte Zgromadzenia wyrazi
taka potrzebe.

Oto calosciowe podsumowanie Karty z roku 1851, zawiera ona sto osiemdziesiat trzy
artykuly. Zaden z nich nic nie méwi ani o wolnosci prasy, ani o wolnosci zgromadzen. Nie
dlatego ze prawodawca moglby rozmyslnie odmowi¢ mozliwosci ustanowienia prawa w
oparciu o te dwie wolnosci, podobnie jak dopuszczajac lub odrzucajac jakakolwicek religie, ale
dlatego, ze ignoruje on te trzy, najwazniejsze dla wolnego spoleczenistwa, wolnosci. Proklamuje
on, jak widzielismy, jedno wyznanie 1 jesli nie méwi niczego o prasie to dlatego, ze monopol na
nia posiada administracja. Jezeli nie wspomina on o zgromadzeniach to dlatego, ze podlegaja
oficjalnym wezwaniom. Zabrania si¢, aby Ikaryjczyk publikowal swoje mysli, poniewaz
wspolna drukarnia nie jest na specjalnych ustugach Zzadnego z czlonkéw kolonii. Zabrania sie,
aby Ikaryjczyk zwolywal zgromadzenia, poniewaz sq one zmartwieniem rady, a raczej jej
przewodniczacego.

Jak moze istnie¢ wolnos¢ tam, gdzie nie ma indywidualnej inicjatywy? A przeciez wraz z
ta inicjatywa znika komunizm. Jaki z tego wniosek? Wolnos$¢ i komunizm sa nie do pogodzenia.
Wszystkie wspoélnoty tego dowodza, a Cabetowska w szczegdlnosci. Ten wspanialy cztowiek
wierzyl, ze tworzy modelowa republike, a utworzyl jedynie klasztor.

Chcial on uczynic ten klasztor zupetnie ascetycznym, wydajac zaciekla walke wszystkim
myslom, ktére wigzalyby si¢ ze zmystowoscia. W czasie zgromadzenia w 1853 roku Cabet
domagal si¢ catkowitego zakazu spozywania tytoniu i whiskey. Napotkal jednak na ostra
opozycje: aby ja przezwycigzy¢, musial wykorzysta¢ swojq elokwencje dawnego prokuratora
generalnego 1 posunac si¢ do grozby wydalenia z kolonii [tych, ktorzy ztamia wspomniany zakaz
— przyp. thum.]. Tyton, zgodnie z prawem organicznym, byt zabroniony we wszystkich formach
dla nowych Ikaryjczykow, ale byl wyjatkowo tolerowany u dawnych mieszkancéw kolonii,
ktorzy przyznawali, ze nie potrafia zrezygnowac z tego, co Cabetowi wydawalo si¢ — podobnie
do Wahabitéw — ziolem nienawisci. Dawni Ikaryjczycy mogli go pali¢ pod warunkiem, ze beda
to robi¢ u siebie, a nie w miejscach publicznych. Przyzwolenie nie dotyczyto jednak kobiet 1
dzieci. Tytonn do zucia byl catkowicie zabroniony, nikt nie mogl tez zazywac tabaki bez

zalecenia lekarza.
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Whiskey byla kiedy$ wydawana wedle uznania. Kto chcial, bral jq z destylarni. Reforma
potozyla kres tej swawoli. Odtad napdj, w bardzo umiarkowanych iloSciach, jest
dystrybuowany tylko o poranku przed zabraniem si¢ do pracy na roli lub w warsztacie.

Trzezwos¢ Ikaryjczykow jawila mi si¢ w uderzajacym kontrascie z pijanstwem
mieszkancéw miasteczka Nauvoo. Obowiazujace w llinois Prawo Maine rozpowszechnito nad
brzegami Missisipi nalog, ktory probowano zwalczy¢ zakazem sprzedazy detalicznej napojow
alkoholowych. W czasie powrotu z Kolonii do wdowy po Joe Smithie napotykatem kazdego
wieczoru, zarowno na ulicach, jak i w oberzy osobnikéw ledwie stojacych na nogach. Ich piesni
i stowa dowodzily, ze moga robi¢ tylko niedoskonaly uzytek ze swoich rozumoéw. Sadzitem
przez chwilg, ze szacowna pani Baderman angazowala si¢ w nielegalny handel, ale ona sama
wyjasnita mi calg sprawe. Prawo Maine nie obowiazywalo w stanie Iowa, ktéry znajduje si¢ po
drugiej stronie rzeki Missisipi. Wielu Niemcow i Amerykanéw, ktorzy zastapili Mormonow w
ich domach, dobrze bawito si¢ dzigki tej grupowej podrézy do Iowa z unikalnym celem picia
bez miary. Wracali potem do domu w stanie ,,wspanialego upicia”, jak méwiono na Zachodzie.
Oto jak zadekretowane przez panstwo umiarkowanie doprowadzito do jeszcze wigkszego
nieumiarkowania, gdyz sasiedni stan nie wprowadzil ograniczenia sprzedazy alkoholu.
Rezultatem Prawa Maine — jak zaobserwowata gospodyni w Mansion House — byto uczynienie
pijakami wszystkich mieszkancéw Nauvoo. Wyjatek stanowili pierwotni chrzescijanie, ktorzy
nie dostawali pieni¢dzy na upijanie si¢ od swojego dyrektora. ..

Chrzescijanie pierwotni to okreslenie opisujace uczniow Cabeta, na ktore ci zastuzyli
sobie prawidlowym, spokojnym i godnym nasladowania zachowaniem.

Reforma objeta réwniez polowania i ryboléwstwo. Byly one dopuszczalne jako srodek
dostarczania pozywienia, ale zakazane jako element rozrywki. Ktokolwiek zostalby przylapany
ze strzelbg lub wedka bez pozwolenia na ich uzycie ze strony Rady, narazitby si¢ na cigzka
nagang, o ile nie na natychmiastowe wydalenie.

Gdy Cabet powrocil z nowymi sitami [po krétkim pobycie we Francji — przyp. thum.],
poprawil swoja konstytucje¢ tak, aby zakazywala jakiejkolwiek formy krytyki. Widzial w tej
ostatniej, jak moéwil, podstawowa przyczyne niedomagania i rozprezenia powstajacej republiki,
zapominajac, ze on sam w duzym stopniu postugiwal si¢ krytyka w czasach, gdy byl tylko
szeregowym politykiem. Ale komunizm uczynil z dawnego liberala nieswiadomego despote.
Narzekania, szemrania, proste skargi szokowaly go tak, jak gdyby byl on jakim§ plochliwym
Cezarem. Od wprowadzenia dyktatury — Cabet kazdego roku byl wybierany na prezydenta —

caly zyl swoim dzielem 1 najmniejsze upomnienie ranilo doglebnie jego wrazliwosé.
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Niezadowolony z posiadania monopolu prasowego chcial jeszcze polozy¢ reke na ustach
swych administratoréw, by mie¢ kontrol¢ nad ich slowami, nawet tymi najdrobniejszymi.
WHlasnie to nierealne wymaganie wiodto do wprowadzania przesadnie rygorystycznych zasad.

Zahamowac¢ krytyke! Byla ona tlumiona na tyle, na ile pozwalala drukarnia, ktéra
pozostawala w wylacznej dyspozycji wladzy wykonawczej. Wszystko, co publikowano,
pochodzilo od administracji. Cotygodniowy arkusz pojawial si¢ co pewien czas pod tytulem:
,,Colonie Icarienne”, publikacja comiesieczna redagowana pod dyrekcja obywatela E. Cabeta,
prezydenta. Wszystkie broszury wychodzily spod piéra samego Cabeta, nie bylo od tego
wyjatku. Pewng ich liczbe przywiozlem ze sobg i przechowuje¢ do dzis. Oto ich tytuly: Réforme
Icarienne, Conditions d’admission; Colonie de la République d’lcarie; Progres de la Colonie Icarienne; Si javais
500,000 dollars!; 1. Icarie survivra-t-elle a son fondatenr? etc. ..

Fourier, apelujac do hojnosci wyobrazonego kapitalisty, oczekiwal go przez wiele lat w
swoim gabinecie z nadzieja, ze nadejdzie on w kazdej chwili. Tak samo Cabet usilnie wierzyl,
ze 500 tysigcy dolaréw, ktorych zadal na rozwdj kolonii, zostanie mu nieoczekiwanie
zapewnione.

W broszurze Llcarie survivra-t-elle a son fondateur? stwierdzil z mocno zaakcentowanym
przekonaniem: ,,Gdybym mogl poswigci¢ jeszcze trzy lub cztery lata na ukonczenie gmachu,
zagwarantowalbym mu niezachwiang solidnos¢. Zagwarantowalbym ja zwlaszcza, gdybym
mial 500 tysi¢cy dolaréow, o ktérych méwilem wezesniej 1 ktore, predzej czy pdzniej, bede
mial!”.

Tak jak Fourier mylil si¢ w swoich nadziejach 1 nie mial nawet owych trzech lub czterech
lat Zycia, na ktére liczyl w wieku sze§édziesigciu szesciu lat z mocno zahartowana (#rempée)
konstytucja. Cabet umarl rok pézniej, pozostawiajac w jednym z pism owe pelne przekonania

i tak mlodzieficze stowa:

Dla mnie, po pigtnastu latach studiéw i pigciu latach do$wiadczen, komunizm jest
przeznaczeniem ludzkoscii to do niego nalezy przysztos$é! Dzicki nam lub dzigki komus
innemu, troche¢ wezesniej lub troche pézniej, komunizm zatriumfuje! Moja wiara w jego
triumf jest tak silna, ze nawet gdybym przez przypadek pozostal sam w Ikarii, bytbym

gotowy zaczaé doswiadczenie wspolnoty od nowa z innymi ludZzmi!
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Ikaryjczycy u siebie

Najbardziej wyrdzniajacym si¢ budynkiem w kolonii jest szkola, ktérg zbudowano w catosci
z kamienia pochodzacego z ruin §wiatyni Mormonéw. Z daleka wydawalo sig, ze zbudowana
jest z bialego marmuru. Podzielona na dwie czesci miesdcita trzydziestu-czterdziestu chlopcodw
1 tyle samo dziewczynek. Wystarczajaco przestronne klasy i sypialnie dla ucznidéw oraz uczennic,
gdzie znajdowaly si¢ wygodne t6zka, uderzyly mnie swa nienaganna czystoscia.

Dwa szerokie 1 zaciemnione akacjami dziedzince umozliwialy dzieciom obu plci
spedzanie przerw na réznych zabawach na §wiezym powietrzu. Uprawa kwiatéw w niewielkich
rabatkach dawala wytchnienie od ksztaltowania inteligenciji, a przyjemna gimnastyka odbywata
si¢ na polowie zaje¢ lekcyjnych. Mali chlopcey i dziewczynki nabieraja réwniez wprawy
w pracach recznych. Jedni poszukuja opatu, roznosza wode, przynosza positki. Inni myja
naczynia, plucza warzywa i owoce, skladaja drukowane kartki. Co wigcej, jest tam rowniez
warsztat krawiecki dla matych dziewczynek, w ktérym szyje si¢ ubrania dla pensjonariuszy.

Jeden nauczyciel w szkole wystarczy, aby uczy¢ wszystkich przedmiotow. Wyjatkiem jest
jezyk angielski, do ktérego zatrudniony jest specjalny nauczyciel. Nauczyciel w wieku
trzydziestu czy trzydziestu jeden lat wywigzuje si¢ ze szlachetnym oddaniem ze swej
réznorodnej pracy: podstaw pisania, arytmetyki 1 rysunku, historii powszechnej 1 geografii
ogolnej. Rozmowa z nim ukazala mi cztowieka wyksztalconego o sympatycznym charakterze,
osobnika pelnego wiary w przyszto§¢ wspolnoty, ktory zostal jednak zmuszony do jej
opuszczenia z powodu niedotrzymania dyscypliny. Pozwolil sobie na danie kilku klapséw
niegrzecznemu uczniowi. Kodeks ikaryjski odrzucal jednak calkowicie kary cielesne dla dzieci,
te same, ktore Likurg przyznal swej republice militarnej i w ktore wciaz wierzyla wolna Anglia,
stosujac je w celu zaszczepiania postuszenstwa wobec obowiazku w mlodszych pokoleniach.
Jedyna kara dopuszczang przez Cabeta bylo pozbawienie mlodych winowajcow towarzystwa
ich ojcow 1 matek. Mialo to miejsce w tym dniu tygodnia, ktéry wyznaczono na spotkania
rodzinne.

Cabet, ktéremu w exodusie przez Atlantyk nie towarzyszyla ani zona, ani dzieci,
w pewnym sensie odnalazl si¢c w nowej, znacznie wickszej rodzinie. Patrzyl ojcowskim okiem
na wszystkich malcéw w kolonii tak, jakby byli jego dzie¢mi. Zartowal z nimi, rozdawal
pochwaly i upomnienia, uczestniczyl w ich niewinnych zabawach. Byl wigc uwielbiany
1 widzialo si¢ malcéw tloczacych si¢ wokél niego, jak robiono to dawniej w Jerozolimie

podczas przejScia Nebi czy proroka stworzonego do tego, by kocha¢ pokornych i ubogich.
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Niejeden raz podczas przypatrywania si¢ temu wzruszajacemu spektaklowi mialem wrazenie,
ze uczestnicze w reprodukcji najbardziej stodkiej idylli —legendy Jezusa z Nazaretu. Powiedzial
mi wi¢c ten naprawde dobry czlowiek: ,,Oto ziarno, z ktérego wzrosnie szczescie spoleczne”.

Bawigce si¢ dzieci, zawsze czyste i dobrze ubrane, cieszq oko. Ich ubiér sklada sig
z pasiastego fartucha zawieszonego na lekkich spodniach wykonanych z, w zaleznosci od pory
roku, delikatnego lub grubego materiatu. Skoérzany, czarny pasek podkresla ich talie. Zawsze w
porzadnych butach, ktére odznaczaja si¢ korzystnie na tle ludzi chodzacych boso, czyli
nienalezacych do wspdlnoty ikaryjskiej amerykanskich lub niemieckich rodzin w Nauvoo.
Ikaryjska kolonia na wyniostym wzgorzu przybiera forme caltkowicie odseparowanej populacii.

Oprocz szkoly gtowny budynek miesci jeszcze jadalnie czy tez refektarz— dlugi na
trzydzieSci metrow 1 szeroki na dziesig¢ z dwunastoma drzwiami i dwunastoma oknami.
W $rodku, na bialych i gladkich $cianach, od razu rzucaja si¢ w oczy eleganckie obramowania
z dlugimi rolkami papieru: rozciaga si¢ na nich w popularnych aforyzmach cata doktryna

komunistyczna. Najwazniejsze z nich to:

Kochaj przede wszystkim Boga i blizniego swego jak siebie samego.
Nie czyfi drugiemu, co tobie niemite.

Czy1i innym to, co chcialbys, aby tobie czyniono.

Od kazdego wedlug jego mozliwosci, kazdemu wedlug jego potrzeb.
Jeden za wszystkich, wszyscy za jednego.

Wszystko dla ogdtu, nic dla jednostki.

Kto nie pracuje, ten nie je.

Kto robi, co moze, robi to, co musi.

Aby zebrad, trzeba pracowac i siac.

Ani Rzymu, ani Paryza, ani Londynu, ani Nowego Jorku nie zbudowano w jeden dziet.
Najpierw konieczno$¢, potem uzytecznosé, na koficu przyjemnoscé.
Ikaryjczycy méwia: wojna tytoniowi!

Poméz sobie, niebo tobie pomoze, etc., etc.
Wszystkie te napisy, przytoczylem prawdopodobnie najlepsze, tworza, jak mozna zobaczy¢,

kodeks doskonalosci moralnej. Krdj czcionki widocznej z daleka wyszedt spod pedzla

niemieckiego artysty, cztonka spotecznosci.
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Trzy rzedy stoléw przyjmuja cala wspolnote na trzy positki w ciagu dnia, ktére sq
wydawane wedle nastgpujacego schematu: $niadanie o 6smej, obiad o trzynastej, kolacja
o osiemnastej. Cabet, poza przypadkami niedyspozycji, nigdy nie rezygnuje z udzialu w tych
ucztach. Siedzi na fawce posréd swych uczniéw obojga plci — z pominigciem dzieci, ktére jedza
w szkole. Odmowil przywileju posiadania fotela, ktéry mu oferowano, aby nie naruszac reguly
idealnej rownosci. Pierwszego dnia naszej znajomosci uczynil mi zaszczyt, zapraszajac mnie na
kolacje. Zjedlismy znakomite pot-au-feu z wolowing i ziemniakami. Sama Nimfa Missisipi byla
odpowiedzialna za zaspokojenie naszego pragnienia. Chleb — p6t pszeniczny, p6t kukurydziany
—byl duzo lepszy od ci¢zkiego chleba wdowy po Joe Smithie. Cho¢ dania byly pozywne i dobrze
podane, na pewno nie byla to wystawna uczta. Byla jednak bez watpienia warta wigcej niz
spartanska czarna polewka czy kietbaski jedzone przez francuskich robotnikéw.

Obiad byt zreszta bardziej obfity niz kolacja, oprocz migsa rzeznego zaprezentowano na
nim takze §wiezg rybe z rzeki, warzywa najrézniejszych rodzajow i owoce typowe dla pory roku.
Na $niadanie serwowano kawe z mlekiem, herbate i jajka. Droéb 1 dziczyzna, normalnie
zarezerwowane na czas szczegélny, przede wszystkim choroby, byly podawane wszystkim
w dni wielkich §wiat, takich jak rocznica wyjazdu pierwszej ikaryjskiej awangardy z Havre do
Teksasu — pamig¢tnego wydarzenia, ktére miato miejsce 3 lutego 1848 roku.

To wlasnie w refektarzu kazdego ranka, dziesie¢ minut przed szdésta, ma miejsce
dystrybucja whiskey, ktéra poprzedza dziesi¢gciogodzinny dzien pracy, czyli obowiazek kazdego
Ikaryjczyka. W przysztosci czas tej pracy ma by¢ stopniowo ograniczany, docelowo do jedynie
sze$ciu godzin.

W refektarzu odbywajq si¢ zgromadzenia ogolne, ktére sa forma parlamentu
o nieograniczonej wladzy. Tam rowniez celebrowane sa §luby, legalizowane przy obecnosci
amerykanskiego urzednika bez zZadnego ksigdza czy kaplana innego niz Cabet, ktory
kazdorazowo wyglasza do malzonkéw podnoszaca na duchu mowe.

Czasami refektarz zmienia si¢ w sal¢ balowa lub widowiskowa. Teatr jest wyposazany
w niezbedne dekoracje i réznorodne kostiumy. Grane sa tam niemal wylacznie tragedie
Woltera i wodewile [Eugene’a — przyp. thum.] Scribe’a: to literatura dramatyczna, ktora dzielny
Cabet przedlozyl nad Szekspira i Moliera, znajdujac tego pierwszego zbyt uczuciowym,
drugiego zbyt nieprzyzwoitym. Improwizujacy aktorzy doskonale spelniaja swe zadanie. To
mnie nie dziwi, wszyscy Francuzi to wszak urodzeni komedianci, fryzjerzy i kucharze.

Przylegajaca do refektarza kuchnia stuzy wylacznie calej spotecznosci i spelnia potrzeby

czterystu piecdziesieciu Ikaryjek i Ikaryjczykdw przy zachowaniu wielkiej ekonomii pracy.
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Personel kuchenny jest wybierany losowo, tworzy go pigciu mezczyzn i osiem kobiet. Bratem
udzial w przygotowywaniu kolacji 1 przy tej czynnosci napotkatem nauczyciela ze szkoly, ktéry
okazal si¢ znakomitym kucharzem. Wywotalo to we mnie dodatkowy zal, gdy opuszczal
koloni¢. Zachodzitem w glowe, czy ta niedozwolona, cho¢ wybaczalna nadgorliwos¢ wobec
mlodego urwisa, nie mogla zosta¢ mu odpuszczona.

— Jak to mozliwe? — zapytatem go. Wczoraj uczytes historii, a dzisiaj spotykamy si¢ wéroéd
garnkow.

— Dzis$ jest niedziela — odpowiedzial — i w ten sposéb odprezam si¢ od pelnionej przez
reszte tygodnia roli pedagoga, co czyni¢ z wielkg przyjemnoscia, gdyz docenia si¢ moj talent
kulinarny i przez to staje¢ si¢ pozyteczny dla wszystkich.

Naczynia i sztucce nie uzyskaly jeszcze wszystkich niezbednych ulepszen. Fajansowe
talerze prezentowaly si¢ odpowiednio dobrze, ale tyzki, widelce 1 noze z kutego zelaza nie mialy
w ogodle metalicznego polysku. Stoly, starannie myte i1 przecierane, byly pozbawione obruséw
1 serwetek. T¢ kwestie wyjasnial ,,Revue Icarienne” ze stycznia 1855 roku, odnoszac si¢ do
trwajacych przygotowan do swieta 3 lutego, czyli ceremonii zwigzanej z rocznica wyjazdu:
,»Chcieliby$§my mie¢ obrusy na wszystkich stotach, lecz jako ze nasza zasada jest »dla wszystkich
albo dla nikogo«, pozbawiamy si¢ ich bez wielkiego zalu”. Dodam jednak, ze kazdy posiada
wlasng szklanke 1 moglby powiedzie¢ za poeta: ,,Szklanka, z ktorej pijg, nie jest duza, ale
przynajmniej moja wlasna”4.

Podrd% do 1karii przedstawia nam kazda rodzing Zyjaca osobno w czteropietrowym domu
z tazienka, biblioteczka, apteczka, tarasem udekorowanym kwiatami. Niczego tam nie brakuje,
jest nawet maly wybieg dla drobiu i ogréd. Oczekujac na te wygody, ktérymi poetycka powiesé
pozwala si¢ delektowac z wyprzedzeniem, dowiaduje si¢, ze wszystkie zaslubione pary sa
w posiadaniu jedynie przestronnego pokoju. Osoby samotne nocuja w tym samym pokoju
z drugim samotnikiem, ale nie w tym samym t6zku — dodajmy pospiesznie. Z powodu modelu
stosowanego przez farmerow-oberzystow w Teksasie 1 innych stanach na wschodnim
wybrzezu, gdzie podrézowalem konno, bylem wielokrotnie skazany na znoszenie zbyt
bliskiego sasiedztwa malo apetycznych kompanéw. I kiedy pewnego dnia, gdy blagalem
mojego gospodarza o przydzielenie mi osobnego t6zka, odpowiedziat:

— To niemozliwe, w tym domu $pi si¢ po dwie osoby, jesli tobie to nie odpowiada, idZ

spac pod gwiazdami.

4 Ze sztuki Alfreda de Musseta La coupe et les levres (z 1832 roku) (przyp. thum.).
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Dzieci podczas karmienia piersia pozostaja z rodzicami. Po odstawieniu od piersi,
w wieku dwoch do pigciu lat, s3 umieszczane w sali azylu, ktore w dzien sluzy zabawie, a w nocy
jest miejscem wypoczynku. Domem starszych dzieci jest natomiast szkola. W ten sposéb w
domach rodzicéw nie ma halasliwych dzieciakéw, ktére przeszkadzalyby w utrzymaniu
porzadku 1 czystosci w sypialniach. Sypialnie ikaryjskie w tych dwoéch kwestiach nie
pozostawiaja nic do zyczenia. Umeblowanie jest tam ograniczone do absolutnego minimum,
ale wickszo$¢ zyjacych w okropnych ruderach wielkomiejskich robotnikéw mogloby tego
minimum pozazdrosci¢. Otwierajace si¢ na balkon drzwi latem zapewniaja mieszkaficom
orzezwiajace powietrze, natomiast kominek przynosi zima przyjemne cieplo. Nieszczesni
robotnicy, ktérzy nie macie czym oddycha¢ w upale albo dygoczecie z zimna w swoich
mansardach, jak wygodne wydaloby si¢ wam nawet teraz [w 1892 roku — przyp. tlum.]
mieszkanie waszych braci z Ikariil Cokolwiek mozna by powiedzie¢ przeciwko komunizmowi,
niewatpliwie w tym systemie robotnicy przestaja zy¢ w nedzy. Maja bowiem lepsze schronienie
niz w systemie wolnej konkurencji, lepsze sa tez ich positki i ubrania i to kosztem mniejszego
wysitku fizycznego.

Kilka réznego rozmiaru domoéw z cegiel lub z drewna przeznaczono na mieszkania dla
Ikaryjczykow.

Dzigki wlasnej produkeji kolonia jest samowystarczalna. Posiada krawcow, szewcow,
wytworcow chodakdw, tapiceréw, stolarzy, bednarzy itd. Nie brakuje im Zadnego niezbednego
zawodu. Byla tam dzialajaca drukarnia, ktéra wydawala teksty w trzech jezykach: francuskim,
angielskim i1 niemieckim. Spod prasy wychodzily pisma niewyczerpanego pidra zalozyciela
kolonii oraz rézne druki periodyczne. Starannie wydawano [chociazby — przyp. tlum.]
miesi¢cznik ,,Revue icarienne”, ktérego przeznaczeniem bylo szerzenie propagandy we Francji.
Przestal on p6zniej istnie¢ z powodu zakazu wydanego przez samozwanczy rzad Napoleona
III, ktoéry, bez zadnego waznego powodu, zabronil kolportowania tego pisma na terenie
imperium. Byl to przykry i glupi zakaz, poniewaz nigdzie indziej nie bylo lepszego
przedstawienia systemu zrzeszenia, na ktorego doswiadczeniu ludzko$¢ mogla jedynie
skorzystac, czy to przez jego uznanie, czy przez odrzucenie.

Podczas mojej wizyty w drukarni spotkalem starszego Ikaryjczyka, ktory byl zajety
oprawianiem ksiazek:

— Jest pan introligatorem z zawodu, obywatelu? — zapytatem.

— Nie, bytem tylko drukarzem, ale tutaj si¢ rozwijam.

— Jak powodzi si¢ panu w nowej pracy?
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— NieZle — odpowiedzial z usmiechem méj rozmdwcea o poczciwym wygladzie.
Przypomniata mi si¢ maksyma, ktérg przeczytalem na Scianie w refektarzu — ,,Zawsze mozemy
robi¢, co chcemy” — a teraz czysty przypadek dostarczono mi przyktadu jej udanej aplikacji.

Zegarmistrz wytwarza publiczne zegary dla spotecznosci. Ale kiedy znaleZlismy si¢ przed
jego drzwiami, zapytalem mojego przyjacielskiego Cycerona 1 sekretarza rady pana Vogela:

— Ktoéra godzina?

— Nie mam zegarka, obywatelu — odpowiedzial. — I nikt go nie ma, nawet obywatel Cabet.

— Dlaczego?

— Zapomnial pan o naszej najwazniejszej zasadzie: dla wszystkich lub dla nikogo.
Oznacza to, ze nie jesteSmy jeszcze wystarczajaco bogaci, by zapewnié¢ kazdemu zegarek.
Dojscie do tego wymaga trochg cierpliwosci.

— Co dzieje si¢ z zegarkami przywozonymi do spotecznosci?

Student z Berlina zacytowal mi z pamieci artykuly 121 13 z ,,Warunkéw przyjecia”. Cytuje je

za dokumentem, wydanym pod tym tytulem (Nauvoo 1854):

Artykul 12: Przynie$ lub przekaz spoleczno$ci wszystkie swoje dobra jakiegokolwick
rodzaju: pieniadze, meble, nieruchomosci, wierzytelnodci etc., nawet swéj posag,
bizuteri¢, narzedzia, bron, ksiazki. Stowem: wszystkie dobra obecne lub przyszte, nawet
przyszte darowizny i dziedziczone majatki, poniewaz w spotecznosci nikt nie moze by¢
bogatszy niz reszta ani posiadaé rzeczy osobistych, poniewaz nikt nie moze by¢

traktowany lepiej niz jego brat.

Artykul 13: Nie chowaj 1 nie przetrzymuj niczego. Ten, ktéry chowa lub przetrzymuje
cze$¢ swego majatku bedzie bogatszy od innych. Bedzie mniej oddany, mniej staty,
mniej wierny, bardziej chetny do wyjazdu z blahej przyczyny i bardziej sktony do
pociagniecia za soba innych. Deklarowaé, ze oddalo si¢ wszystko, podczas gdy
przechowuje si¢ cze$¢ swoich rzeczy, to kltamad, oszukiwad, profanowac zasady, to nie

by¢ Ikaryjczykiem, to wrecz ztodziejstwo.

Oto komunizm w calej swej twardej i nieubtagalnej bezkompromisowosci!

Mnich przystepujacy do klasztoru, zakonnica pochowana zywcem w zakonie nie byli
nigdy zmuszeni do bardziej daleko idacej rezygnacji z wszelkiego rodzaju wlasnosci prywatne;j
co Ikaryjczyk lub Ikaryjka. Ale tak wielkie poswigcenie staje si¢ bardziej zrozumiate w zamian
za niebianskie blogostawienstwo z perspektywa osiagniecia pelni ziemskiego dobrobytu.
Blogostawienstwo to nie splynie na tych, ktorzy upadli, lecz zawsze bedzie moglo by¢ uzyskane

na nowo dzigki pracy.
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Réwniez tak surowy nakaz oddania wszystkiego, co si¢ posiada, na oltarzu braterstwa,
nie jest Scisle przestrzegany w lkarii. Dowodzg tego skargi ustawodawcy przeciwko wielu
kobietom, ktére zachowuja swoja bizuterie. Nie pokazuja jej jednak publicznie, pozwalajac
sobie tylko, od czasu do czasu i w ukryciu, na samotng przyjemnos¢ jej podziwiania. Ale rada
kolonii §ledzi je niczym zazdrosny Bog.

Powierzona w rece starca biblioteka sklada si¢ z ponad czterech tysigcy wolumindow,
ktére utozono w wielkim porzadku. Tworzg ja wylacznie ksiazki, ktoére kazdy nowo przyjety
czlonek kolonii pozbywa si¢ dla dobra wszystkich. Utworzona w ten sposob biblioteka
proponuje mieszaning podobna do tej z ksiazkowego straganu. Jest ona jednak lekarstwem na
nude, owego okrutnego komara, ktéry neka braterskie spolecznosci tak samo, jak indywidua
w Swiecie profanum. Ksiazki sq wypozyczane do warsztatow w celu publicznego czytania,
a takze dla tych, ktérzy cheg je wziac do siebie. Podczas mojej wizyty w tej powstajacej Swiatyni
wiedzy koniecznej, uzytecznej 1 przyjemnej trzy urocze lkaryjki przyszly zapyta¢ o ksigzke
Martin, l'enfant trouvé, on Les Mémoires d'un valet de chambre autorstwa Eugene’a Sue’a:

— Nie mamy tej powiesci, szanowne obywatelki — powiedzial z zalem mily bibliotekarz.

— Dobrze wigc, obywatelu, daj mi, co chcesz, byleby to bylto co$ delikatnego.

Moj wzrok zawiesil si¢ wlasnie na pelnej kolekcji prac Chateaubrianda i zaproponowatem tej
szanownej obywatelce Azala’:

— Czy to chociaz zabawne?

— To historia o mitosci.

— W takim razie biore t¢ ksiazke — odpowiedziata zywo z pelnym wdzigku usmiechem

oczu 1 ust, co dowodzito jak bardzo stowo milos¢ przyjemnie taskotato jej mysli.

To jedna z tych picknych dam podobnych do pani Roland (wedle jej autoportretu rodem
z pamietnikow) — pomyslalem, podziwiajac t¢ kobiete o bujnych ksztaltach, jedna z tych, ktére
natura stworzyla dla Fourierowskiego zmystowego migotania (/a voluptueuse papillonne)®, a nie dla
Cabetowskiej §lubnej jednolitosci!

Bibliotekarz, duch wyksztatcony i uzdolniony literacko, petnil funkcje przystosowang do

jego gustow 1 zdolnosci. Nie byla to jednak jego jedyna posada. Nazajutrz spotkalem go

5 Pelny tytul to ,,Atala, ou Les Amours de deux sauvages dans le désert” (przyp. thum.).

6 Autor nawigzuje do jednej z ,,pasji dystrybutywnych” wedle koncepcji Charlesa Fouriera. Francuski teoretyk
probowat za ich pomoca zrozumie¢ ludzkie potrzeby i motywacje po to, by zaspokoi¢ je wszystkie w nowym
$wiecie — Harmonii. Jego wizja zakladata réwniez wyzwolenie seksualne, z publicznymi orgiami i poliamorig
wlacznie (przyp. thum.).
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myjacego talerze. Nie bylo tam zatem dobrych posad niewymagajacych wysitku i wszyscy
czlonkowie spolecznosci, zgodnie z poleceniami rady, niespodziewanie przechodzili z jedne;j
pracy do drugiej.

Organizacja pracy, ustalonej dla kazdego na dziesi¢¢ godzin dziennie z trzema przerwami
na positki, byla bez watpienia demokratyczna. Pod zadnym pretekstem nikt nie mogt wymigac
si¢ od zadania, ktoérego si¢ od niego wymagalo i ktére egzekwowano w warsztatach, nigdy zas
w domach. Mezczyzni i kobiety byli podzieleni na grupy, ktére dziataly pod nadzorem
wybieranych przez nich samych dyrektorow i dyrektorek.

Zaden specjalny zawéd nie zwalnial z stuzby, ktéra byla przypisywana kolejno do
wszystkich Ikaryjczykow obu plci. Bez spetnienia tej stuzby byloby si¢ potgpionym na zawsze.

Kiedy uprawa roli wymagata dodatkowych rak do orki lub Zniw, Sciagano ludzi zewszad
1 wszyscy musieli odpowiedzie¢ na apel; byl to fundamentalny warunek przyjecia do
ikaryjskiego Edenu. Kazdy swiezo przyjety musial zobowigzac si¢ w razie potrzeby do pracy
na roli.

Gdy idzie o podzial pracy, kobiety sa wylaczane z najbardziej przykrych udrek, ktérymi
przygniatajq je wcigz stare spoleczenstwa, nawet w Anglii czy we Francji, bez zwracania uwagi
na ich uksztaltowanie fizyczne. W kolonii sa one zatrudniane tylko do tych prac, do ktérych
uwarunkowala je w szczegdlny sposéb natura. Pranie i szycie — oto ich podstawowe zajecia
w Ikarii. Yagodne umiarkowanie jeszcze bardziej uprzyjemnia ich latwa prace. Omnibus
przywozi 1 odwozi praczki, ktére udaja si¢ nad Missisipi, aby pra¢ bielizne calej spotecznosci.
Dystans do przejscia to zaledwie pottora kilometra, ale praczki sa wowczas wystawione,
zwlaszcza w drodze powrotnej, na znaczny wysilek na obszarze bez drzew 1 wyeksponowanym
w pelnym stonicu. Po wypraniu tych tachmanéw nimfy ikaryjskie kapia si¢ same, a jest im lepiej
niz w rzece, bo robig to w specjalnym, chronionym przed stonicem basenie, w ktorym stale
podgrzewana jest woda.

Kobiety, ktére karmia swoje dzieci, jak réwniez chorzy obojga plci, sa wylaczeni z prac
w warsztatach. Tej wzruszajacej troski nie zaznali ani niewolnicy na plantacjach, ani robotnicy
w manufakturach.

Po licznych wizytach u Ikaryjczykow przekonalem sie, ze komunizm w malej skali
rozwigzuje problem biedy. Aby rozpoczaé swoj eksperyment, Cabet mial tylko okolo
trzydziestu tysiecy frankéw. Z tq niewielka suma zapewnil w ciagu siedmiu lat zadowalajacy

poziom dobrobytu dla kilku setek oséb w dwoch miejscach: w Nauvoo i w sasiednim stanie
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TIowa. W tym ostatnim mieszka obecnie tylko kilkudziesi¢ciu kolonistow, ale miejsce to stato
si¢ bez watpienia centrum spotecznosci ikaryjskiej.

Podsumowujac:

Praca uczniow poczciwego reformatora z Dijon, nawet jesli nie jest rownie pociagajaca
jak obietnica Fouriera zlozona jego sympatykom, nie ma w sobie niczego nieprzyjemnego. Jest
ona wykonywana z werwg 1 zapalem.

— Pracuje pan mniej niz kiedys? — zapytalem, obserwujac koloniste, wywodzacego si¢
z szeregow francuskich robotnikow.

— Tak, obywatelu — pospieszyt z odpowiedzia — ale wytwarzam wigcej w dziesi¢é godzin
niz dawniej w czternascie.

Rana ignorancji jest kompletnie zaleczona. Wszystkie dzieci ucza si¢ czyta¢ i pisac.
Wezesnie uwolnione od wszelkich przesadéw, ucza si¢ nienagannej moralnosci za pomoca
prostej, lecz praktycznej filozofii, takiej jak ta, ktéra podarowali $wiatu Essenczycy z Judei
1 ktérej nauczat Jezus z Nazaretu.

Kobieta, nawet jesli nie jest calkowicie zréwnana z mezczyzna w prawach politycznych,
nie jest ponizana przez prostytucje czy przez wykonywanie pracy niezgodnej z jej plcia.
Matzenistwa sg obowigzkowe 1 ich czysto$¢ jest bliska ideatowi.

Odpowiednio ostonigci, schludnie ubrani, wystarczajaco dobrze odzywiajacy si¢ wszyscy
Ikaryjczycy nabyli juz to, co niezbedne; zmierzali oni ku dalszym udoskonaleniom, a przysztos¢
zapowiadala si¢ dla nich obiecujaco.

Czy jednak postrzegali oni siebie jako szczesliwych? Niektorzy bez watpienia tak, jak
chocby sekretarz rady, ktory z egzaltacja niemieckiego studenta wyznat:

— Gdzie jest szczeScie? W doskonaleniu jednostki, ktéra staje si¢ duzo bardziej
usatysfakcjonowana, zyjac mniej dla siebie, a bardziej dla innych. A postep, ktéry polega na
codziennym poswiccaniu egoizmu, wypelnia si¢ przede wszystkim przez stale powigkszanie
uczucie braterskie. Bycie przekonanym o osobistym wktadzie w dobrobyt catej ludzkosci, czy
to nie jest juz wielka satysfakcja? Doswiadczam tej satysfakeji na najwyzszym poziomie 1 nie
wiedzialbym, jak jej zaznac poza spoltecznoscia, ktérej obywatel Cabet, jak mi si¢ wydaje, odkryt
forme prawdziwie psychologiczna.

Rosyjski mnich, byly oficer marynarki, ktérego spotkatem w mlodosci na goérze Synaj,
opowiedzial mi z nie mniejszym entuzjazmem o radosci, ktorej doswiadczyl, poswiccajac si¢ w

calo$ci Bogu na pustyni. Bogiem mlodego berlinczyka byla ludzko§é. Réwniez Cabet
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scharakteryzowal mi Vogela jako najlepszego z Ikaryjczykow 1 wydawal si¢ przygotowywac go
do roli jego nastepcy.

Tygodniowy pobyt na gérze Synaj dowioédt mi, ze niebiafiska rozkosz rosyjskiego mnicha
byla catkowicie wyjatkowa. Jego greccy bracia zyli raczej w rezygnacji niz w zadowoleniu;
wypelniali swoje religijne blazenstwa mechanicznie 1 topili wszystkie wieczory monotonii
wlasnej egzystencji w duzych ilosciach daktylowej wodki, ktorg wytwarzali po mistrzowsku.

Niedziela, czyli dzien wypoczynku, ktéry spedzitem z Ikaryjczykami ukazal mi wszystko
innym od tego, co przedstawil niemiecki student. Rozproszeni w malych grupkach jedni spali,
inni, pozostajac w ruchu, oddawali si¢ swobodnym rozmowom. Ich wyglad, ogdlnie rzecz
biorac, zdradzal nieobecnos$¢ wewngtrznej wesotosci. Kobiety, z ktérych wigkszos¢ siedziata
w oddaleniu od mezczyzn, utracily typowa dla ich plci gadatliwosé. Nawet pomiedzy
najmlodszymi nie bylo usmiechéw ani wesolosci, tylko melancholijne i zmarniale oblicza.
Czulem si¢ jak wewnatrz kongregacji zakonnikéw 1 zakonnic, gdzie przebywanie razem osob
réznej plei bylo dozwolone pod warunkiem niepodejmowania zadnych form zazylosci czy
kokieterii.

Przespacerowalem si¢ tam i z powrotem po zielonym trawniku, ktory w zaden sposéb
nie przypominal tego z Dekameronu Boccacia. Towarzyszyl mi sam Cabet, ktory zatrzymal sie
gwaltownie, mowiac:

— Prosz¢ pana o wyrazenie szczerej opinii na temat Ikarii.

— Oto ona: utworzyl pan wspanialy klasztor, wolny od przesadow.

— Co wigcej, z instytucja malzenstwa.

— Jak moglem o tym zapomnie¢ — odpowiedziatem, powstrzymujac si¢ od dodania, jak
bardzo te malzenstwa wydawaly mi si¢ smutne, monotonne i klasztorne.

Wszyscy podniesli si¢, gdy nadszedl czcigodny Cabet, odzywali si¢ do niego
z szacunkiem. Wszyscy, moze z wyjatkiem kilku kobiet, przemawiali w jego obecnosci
z synowska poboznoscia.

Jego autorytet wydawat si¢ bezdyskusyjny 1 niepodwazalny: ktéz mogtby przewidziec, ze

zmieni si¢ to w ciagu kilku miesigcy?
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Why does the failed attempt of the French Fourierists to set up a socialist colony in Texas on
the eve of the Civil War deserve reexamination?! After all, that colony broke down quickly and
might at first sight seem to have been a far from remarkable case on the long list of failed
utopian experiments in the history of the United States of America. The point is, however, that
when considering its legacy and the consequences that ensued in a broader perspective, the
story of Reunion can hardly be written off as a complete disaster. Besides, a reexamination of
this largely forgotten episode may also prove helpful in rethinking the problems that appear
when yearnings for a brighter future collide with harsh reality.

Let us first return to the context in which a group of European followers of the French
social philosopher Charles Fourier (1772-1837) decided to cross the Atlantic ocean in 1855 to
settle in the middle of nowhere in the Texan prairie to found Reunion under the guidance of
his main disciple, Victor Considerant.? This attempt took place a few years after Louis-
Napoléon Bonaparte’s violent seizure of power in France on December 2, 1851. Considerant
himself had been forced into exile in Belgium after the riotous demonstration of June 13, 1849,
together with other luminaries of the movement. Responding to the insistent invitation of his
American friend Arthur Brisbane, he decided in November 1852 to visit the United States,
a country where Fourierism had achieved a marked influence in the 1840s — leading to about
40 recorded attempts, most of them short-lived, to set up a phalanstery (Guarneri 1991).

Back in Europe, many of those who hoped to create an ideal future for themselves saw
the USA as a culturally diverse and tolerant young nation. Its social structures were far less rigid
than those of the Old World due to the absence of a feudal past, and its scarcely populated
hinterland would provide an ideal setting for all sorts of social experiments. Fourier himself
had insisted on what he called “realization”, or creating an environment where his theories
about the role of passions in achieving harmony might be tested. His plans — and later those
of his followers — to build a new society were based on transforming society progressively
rather than creating new social structures ex nzbilo (as the followers of Cabet tried to do, also in
the USA, after 1848) (Prudhommeaux 1907; Fourn 2014). Far from aiming to destroy the then
nascent capitalism, the Fourierist project was conceived as both a progressive utopia
anticipating future developments accompanying the industrial revolution and a remedy for the
evils that were threatening to cause a new series of bloody social outbursts. According to them,
the aim was to offer an alternative path towards a peaceful social evolution from which all
classes of society would have something to gain.

Initially reluctant to voyage to the USA, upon arrival Considerant was at once spellbound

by this new, overactive country and by the fascinating western landscapes he discovered during

1 T wish to thank Anna Cartier for her editorial work on this papet.

2 About Considerant, see: Beecher 2001. For details on the broader context, see: Cordillot 2013.
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his tour on horseback with Brisbane. He almost immediately saw the country as the right place
to start a new experiment. Upon his return to Belgium in September 1852, he wrote a short
report, Awu Texas, which was welcomed by enthusiastic followers to such an extent that most
of them would eventually ignore his warnings concerning the obstacles that stood in the path
toward “realization” (Considerant 1854).

By the end of 1853, a “Provisional Convention” was drafted to delimit the scope of the
project. Not long after that, a Colonization Society was set up to collect funds and establish
lists of prospective settlers. In September 1854, Considerant’s longtime friend Félix Cantagrel
sailed to America to buy land in southern Texas on behalf of the Society and set up the base
of the future colony. The original idea was to wait one more year, during which a group of 150
American pioneers would clear the land, plant crops, and erect rudimentary buildings to shelter
the European settlers who would then begin to arrive in small groups.

But it soon became obvious that these plans had gone awry. When Considerant arrived
in New York on February 4, 1855, he had to face a series of problems which literally made him
sick. Cantagrel had been compelled to seek an alternative site much further north of the area
initially chosen — and at a much higher price — because the latter had in the meantime been
closed to colonization; the support, including financial support, promised by the American
Fourierists had failed to materialize; and the hostility of many Texans toward a project
suspected to favor abolitionism made a special grant of free public land by the State legislature
quite unlikely. To make things even worse, groups of enthusiastic settlers unable to wait any
longer — including physically fragile infants and older people — were already on their way,
without knowing as much as the exact location of the future colony, and unaware that there
was nothing there to welcome them. After walking for days through the prairie under
a scorching sun, they arrived in Reunion exhausted and sick, only to realize that almost
everything had still to be done. For a few weeks morale remained high in spite of the fact that
the settlers had to work long hours in the fields, were underfed (all the food had to be bought
outside the colony at a prohibitive price) and housed in primitive accommodation. The
community even experienced a few moments of pleasure and harmony. But the summer of
1855 proved exceptionally torrid and the colony, which numbered 130 members by mid-]July,
was forced to make do with a shortage of water, not to mention the frightening presence of
venomous snakes. Drought ruined many of the crops and, in the fall, an invasion of caterpillars
and crickets destroyed all that had been replanted.

In a short time, the already chaotic organization of the colony worsened because of
internecine quarrels and divisions. So much so that in the fall, Considerant briefly considered
sending 90 % of the settlers back to Europe to restart the colony from scratch. The ensuing
financial losses would have been accepted since he expected the land to increase in value

spectacularly once Dallas was connected by rail. But the political cost would have been too
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high: one more blatant failure after several others would have definitely ruined the credibility
of the Fourierist project. Unable to make this decision, Considerant retreated to his hammock,
leaving Cantagrel and Savardan to handle the situation as best they could.

Then a thoroughly disenchanted Considerant left abruptly for Austin in October 1855 to
seek in vain the support of the state legislature, and from there to San Antonio, to explore
unsettled areas where he might launch an alternative experiment. When he returned to Reunion
on March 24, 1856, the colonists were already vaguely aware of his new plans, and the situation
was volatile and the community on the brink of disaster.

Yet the settlers had not been inactive during his absence. New buildings had been erected
during the winter, including a general store, the cattle herd had grown substantially, the
ploughing and planting were well under way, and, thanks to a group of hunters, food was now
more varied and palatable. But in early May, cold weather returned unexpectedly. The rivers
froze and the prolonged frost destroyed the prospective hay crop and vegetable gardens. Little
of what was replanted hastily in the following weeks survived another hot summer.

In the meantime, the number of settlers had increased to over 200. Many disappointed
colonists had already left Reunion, but their departure had been more than compensated by
new arrivals. Many of the newcomers had traveled on their own initiative, without the prior
agreement of the board of directors of the Colonization Society in Paris, who ignored what the
situation was really like in Texas. In Reunion, even Considerant’s closest friends and allies no
longer trusted him.

By the beginning of July, the situation had become critical. The work groups were
completely disorganized. Acrimonious and discouraged, the majority of settlers were ready to
return to Burope. Before doing so they demanded financial compensation, which was
impossible since the financial resources of the colony had been exhausted. Alerted at long last,
the Paris directors reacted by sending Allyre Bureau to Texas. Unfortunately, by then it was
too late.

After having met Considerant in San Antonio, Bureau reached Reunion in mid-January
1857. His mission was to dissolve the settlement gradually. The situation was so hopeless that
Bureau suffered a nervous breakdown. The only option left was to brutally liquidate the colony
a few weeks later after 21 months of existence. The last settlers divided the land, cattle and
tools among themselves by way of compensation. By 1860, half of the colonists had returned
to France; the others were living in the area around Dallas. A single family had decided to
remain on the original site.

Thus the Fourierist attempt in Reunion unquestionably ended as a failure. Yet, the
dissolution of the colony did not mean the end of the story. Much is still to be said about the
event and its legacy, as a brief reexamination of the history of Reunion from two different

angles will show.
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Regarding the project itself, as the first large scale attempt to put Fourier’s theories into
practice, it is necessary to examine how it was conceived and organized and what its objectives
were, as well as what this experiment represented in the history of the Fourierist movement
(and more generally in the history of French socialism). It will be necessary to examine the
American context to see to what extent the lessons of past failures were drawn on, if at all. The
question being in the final analysis: was this failure actually the swan song of a romantic
conception of socialism, which opened the way to develop a more pragmatic and realistic
approach?

As for those who took part in this experiment - those men and women were who had
been ready and willing to abandon their country and all they possessed in order to found
a harmonious society in the middle of nowhere — one needs to examine who they were, what
their expectations were and how they reacted to the failure of this attempt, both individually
and collectively.

Evidently, many questions remain to be explored.

What were the main causes of the failed attempt, and what were the main obstacles
standing between theory and practicer? Firstly, it is necessary to keep in mind that the decision
to establish a new colony was a positive choice made in a negative context. As early as 1846-
47, Considerant had convinced himself that no attempt to create a phalanstery could be viable
in the context of political reaction. He had welcomed the February Revolution and the
proclamation of the Republic in 1848 in France and played a very active role in the debate
about the “right to work”. But the June Insurrection and the failure of the Left in the Spring
of 1849, his flight into exile to avoid imprisonment, and eventually the coup engineered by
Louis-Napoléon Bonaparte, destroyed his hopes. At that point, the main Fourierist leaders
began to elaborate their project for a colony. Initially, it was supposed to be set up in Europe;
but after the demise of the “Spring of the Peoples” the reaction everywhere in Europe (except,
to a certain extent, in Switzerland) was triumphant. Then, during his tour of America with
Brisbane, Considerant was subjugated by the Texan landscapes, so much so that his vision of
an ideal society became his version of the American Dream.* A greater lucidity about the local
conditions would have alerted him to the fact that his so called “favorable” conditions posed
many obstacles.

If the Far West offered enough wide open space for anyone to find a place, the gigantism
of the USA was such that the settlers found themselves lost in the wilderness, 8 000 km away

% Some of the obstacles faced by the French settlers have been reviewed in detail by Bruno Verlet in his
unpublished paper (Verlet 1989).

4 On Considerant’s discovery of Texas and the story of Reunion, see: Beecher 2001, part 4, and Cabiers Charles
Fonrier, n° 4 (1994), special “Reunion” issue. See also: Hammond, Hammond 1858; Wolski 1964, 41-68, 137-154;
Santerre 1955; Santerre 19306.
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from France, with unreliable lines of communication: when a letter was sent to Paris, it took
about two months to receive a reply and three months for an exchange. The much vaunted
cultural diversity proved to be an illusion. Nativism, still a fledgling political movement in 1853
when Considerant explored Texas, had become quite powerful two years later, fueled by the
development of mass-immigration and the economic recession of 1853-54. Foreigners were no
longer unanimously welcome in Texas. Despite the absence of a feudal past, the South,
including Texas, was dominated by a slave-owning aristocracy enriched by the cultivation of
cotton. The mounting inter-sectional tensions about the future of slavery led to the public
exposure of Fourierists as “red” Republicans and abolitionists, despite Considerant’s protests
that he had no intention to interfere with the Peculiar Institution. But the highly heralded
presence among the colonists of the well-known American abolitionist John Allen was enough
to legitimize the slaveholders’ suspicions concerning the true aim pursued in Reunion. As for
the economic prosperity of the USA, as described in detail by Considerant in Au Texas, it was
far from general. Many local disparities existed, and the recent economic downturn had taken
its toll. Last but not least, the once relatively powerful American Fourierist movement had lost
its momentum, and little help could be expected from its members.> All these factors
contributed significantly to the final failure.

One must also consider the fact that the promoters of each utopian project, convinced
of the expression of their own truth, considered it a waste of time to try and learn from the
mistakes made by others. In this respect, it is amazing to see that the European Fourierist
settlers repeated most of the same errors that had caused the American phalanxes to fail in the
preceding decade: ill-chosen location (mediocre fertility, difficult climatic conditions...), lack
of reliable means of communication, unfavorable social and political environment, not to
mention the untimely arrival of a great number of settlers unprepared for frontier life or for
the undertaking of pioneering tasks. At no time were there more than ten experienced farmers
on the site, while there were plenty of unproductive former employees and intellectuals, as well
as infants and older people unable to work. In any case, the lack of practical sense on the part
of the project’s initiators was blatant. Having initially spent half of their $200 000 capital to buy
thousands of acres of land (57 000 altogether) for which they had no use, they found
themselves short of money from the start. Even if they had managed to cultivate corn and
vegetables on a large scale as planned, they would have found no commercial outlet for their
production. In 1855, Dallas, the only town in the vicinity, had fewer than 400 inhabitants (it

was not pronounced a municipality until 1850).

® To understand the complex reasons that caused the rise and fall of the Americain Fourierist movement, see
Guarneri 1991.
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With regards to Reunion specifically, one must also note the ambiguity of Considerant’s
initial project. His intention was to create a “champ d'asile’ open to all sorts of social
experiments, where the followers of various reform groups would be given a chance to put
their theories into practice. Only rudimentary facilities (a dining hall, a kitchen, a library, an
infirmary, a school, a general store, etc.) would be established to serve the community as
a whole. But the Fourierists who responded to his call saw things differently. From the start,
their intention was clearly to build a phalanstery, and for them it was out of the question to
compete, even pacifically, with other social reformers. This led to conflicts, disagreements, and
divisions among the colonists.

There was also a lack of coherence in Considerant’s project which tended to favor
speculative profits from the selling of improved land, as any ordinary colonization society or
professional developer might have done, over profits derived from the productive work of the
settlers. This was doubly ironic given that, on the frontier, human capital was by far the most
valuable commodity as there was always a permanent shortage of manpower, and the
Fourierists claimed to know better than anyone how to combine human passions to bring out
the best in their followers as workers.

All this raises the issue of leadership. Considerant may indeed be accused of two
contradictory sins: to have been too efficient a propagandist and too poor a leader in action.
His description of Texas as the Promised Land and his painting of a harmonious future society
had given birth to unreasonable expectations among the Fourierist rank and file. But once
confronted with reality and the mass arrival of prospective settlers that his eloquence had
successfully convinced to abandon their former lives, he proved unable to make the right
decisions and to act as a genuine leader. He finally fled, abandoning the colony to its sad fate
and an inevitable demise while pretending to work on new projects.

The final irony might be that, whereas Fourier himself had anticipated the potentially
destructive nature of human passions, his heirs demonstrated haphazardly that a few serial
combinations or practical tricks would not be sufficient to eliminate the problem.

Yet, whereas the conclusions regarding the social experiment turn out to be largely
negative, the situation appears more contrasted if we look at the participants both individually
and collectively.

Collectively speaking, the demise of the colony was certainly deeply resented by the
Fourierists. Yet, it did not signal the end of Fourierism as an organized movement. It would
be more appropriate to say that it closed its romantic phase. It was indeed the last attempt to
lay the foundations of an ideal society resembling more or less what Fourier and his disciples
had imagined prior to the 1848 Revolution. As soon as the early 1860s, Fourierism was again a
well identified current of thought on the French political and social scene: Fourierist journals

and reviews continued to appear until 1922, and new forms of personal involvement were
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explored by the Fourierists, especially in the cooperative movement (foundation of the Crédit
au Travail together with the former Icarian Béluze, important participation in the International
Workingmen’s Association during its early mutualist phase, not to mention the well-known
social experiment in the Familistere in Guise) (Cordillot 1992, 53-67; Desmars 2010; Lallement
2009). One may also trace Fourierist influences in the political Left, with a continuity leading
from Considerant to Benoit Malon and later Jean Jaures®.

But the consideration of the individual trajectory of the participants is even more
interesting’. Reviewing their life stories may help us to understand the importance of this
episode in their lives and how they reacted individually to the demise of the colony.

Slightly more than 300 settlers took an active part in the Texan experiment. By 1860,
about half of them were back in Europe. The others had decided to stay in the USA.

Concerning those who returned to France, it is worth noting that there was no
spectacular case of public denunciation or abjuration, nor were there law suits as had been the
case following the initial failure of the Cabetists in Texas. Most of the anonymous rank and file
Fourierists returned quietly to anonymity to try and start a new life (or resume their former
one). But a few gained some prominency, such as Alexis Bessard, who had been appointed
administrator of what was left of Reunion after Bureau’s untimely death in 1859. In 1861,
Bessard was asked to sell off as much of the remaining estate as he could on behalf of the
shareholders of the Colonization Society and to repatriate the money to France. Immediately
after the fall of the Empire and the war with Prussia, he was elected republican mayor and
county representative of Tournus (Sadne-et-Loire). Reelected in 1888, he was succeded by his
son (also a former colony member) at the City Hall from 1896 to 1908. Auguste Savardan, who
had been one of Considerant’s staunchest opponents, returned to France bitterly disillusioned
and wrote a book in which he was highly critical of his former leader (Un Naufrage an Texas
1858). Yet he remained a convinced Fourierist, taking part in the reorganization of the
movement and writing articles for its publications. Elected mayor of his small town, La
Chapelle-Gaugain, he delivered educational conferences for the local peasants and farmers
(Cosnier, Desmars 2011). Félix Cantagrel, who for the rest of his life remained at daggers drawn
with Considerant, settled in Switzerland before returning to France after the 1859 amnesty. He
worked as a journalist and was actively engaged in both the cooperative movement and the
Republican ranks after the demise of the Empire. Openly sympathizing with the Paris
Commune, after its fall he became one of the major artisans of the reorganization of the
Parisian trade unions and supervised the election of the trades’ delegates to the Universal

Exhibition of 1873 in Vienna. Alderman of Paris in 1875, he was also elected to the National

6 See for example: Vincent 1992.

7 Biographical information concerning most of the participants can be found in: Cordillot et al. 2002.
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Assembly. Together with the Far Left, he battled in favor of amnesty for the Communards and
for the definitive proclamation of the Third Republic®. As for the Swiss Karl Birkli, he took
a few months after the demise of Reunion to tour Central America before returning to
Switzerland in 1861. He was one of the founders of the First International in his country, and
remained actively engaged in the socialist movement until his death. In 1893, at the Zurich
congress of the Second International, he took the stand to deliver a speech honoring Fourier
as a precursor of modern socialism?.

For all these people — though little is known about most of those who went back to
Europe — it appears clear that the failure of Reunion did not mean an end to their social and
political commitment even though it subsequently took a different form.

Even more conclusive is the story of those who chose to stay in the USA!?. The farmer
Francois Santerre was the last colonist to arrive in Reunion with his family. Contrary to most
of the others, he was fully aware of the hardships awaiting him. After the demise of the colony,
he stayed in Reunion on a 200 acre farm which operated as an autonomous family phalanx.
Within a few years, he managed to save 4 000 gold dollars (later lost in hazardous speculations).
Still attentive to the evolution of the political situation in France — where he returned six times
—he also remained a committed socialist, joined the Dallas branch of the International Working
Men’s Association (First International), and wrote in 1874 in one of its publications that he
was still “in favor of integral association”. As an ironic post-scriptum to the debacle, Frangois
Santerre and his six children managed to establish a mini phalanstery where the grandiose
projects of Considerant had failed to materialize.

There are several other examples. Carpenter Charles Capy settled in Dallas. Charter
member of section 46 of the First International, he was also elected alderman in the First ward;
by 1904 he was still a subscriber to the Parisian Fourierist journal Iz Rénovation. A reckless
fighter during the Civil War in the Confederate Army, Emile Rémond married one of Francois
Santerre’s daughters, constructed the first brickyard in Dallas and a cement plant; also
a member of the IWPA, he became a collector of Indian antiquities and fossils. Athanase
Chrétien, a harness maker, settled in Dallas as well; a staunch member of the IWPA, in 1875
he sent a long declaration extolling Fourierist theories to the socialist newspaper Bulletin de
Union républicaine which was published in New York. His son George, born in Reunion, later
gave his father’s books to the Dallas Historical Society. Christophe Désiré Frichot, a former
jeweler, had previously taken part in the failed attempt led by Dr Benoit Mure to establish
a phalanstery in Brazil (Vidal 2014); after the demise of Reunion he tried to operate a jewelry

8 http://maitron-en-ligne.univ-patis1.fr/spip.phprarticle159705
9 http:/ /maitron-en-ligne.univ-patis1.fr/spip.phprarticle159407
10 See: Cordillot et al. 2002.
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store in Dallas but was compelled to close it. He then decided to establish himself as
a brickmaker with his brother. Also a member of the IWPMA, he gave financial aid to the
communard refugees and the socialist press. His family eventually became rich when Dallas
expanded, causing the tracts of land he had secured after the dissolution of the colony to
become the object of wild speculation.

The Swiss Benjamin Lang, who had been the youngest member of Reunion, married the
daughter of a Belgian Fourierist. Due to his courageous pro-union stance, he was appointed
mayor of Dallas in 1868 by the military governor of Texas (in the meantime he had
Americanized his name to Ben Long). He resigned in 1870 and went back to his mother country
to recruit immigrants whose arrival greatly contributed to the economic development of Dallas
(Verlet 1988). He was re-elected mayor from 1872 to 1874, appointed as US commissioner,
and later elected sheriff. He was killed not long after in a street shooting during a cowboy brawl.
Louis Louis, a former blacksmith who had been forced to flee in exile after December 2, 1851,
did not remain in Dallas long after the dissolution of Reunion. He settled instead in New
Orleans where he remained very politically active. On April 7, 1868 he organized the
celebration of Fourier’s 96" anniversary. He cofounded section 15 of the International, voted
a message of support to the Paris Communards, and died soon after in November 1871
(Cordillot 1993).

The above examples — along with others that cannot be mentioned due to space
limitations — suggest a number of things. First, it appears that the entrepreneurial inclinations
of these men were stimulated rather than suppressed by the failure of Reunion. For most of
them, the Texas debacle was simply an incident in their lives. So much so that, at least for those
who stayed in the USA, it would be erroneous to call it an absolute failure. Even though they
did not create the ideal society they had dreamed of, they largely contributed to the emergence
of the town of Dallas (and its future prominence as a major Texan city). They contributed to
its development by opening businesses such as a butcher shop and a grocery store; by giving
Dallas one mayor, several aldermen and other public officials; and through their strong
involvement in various local societies and masonic fraternities. Equally decisive was their
contribution to the cultural life of the nascent city: Allyre Bureau brought with him one of the
tirst pianos, Charles Capy organized a choral society, Julien Reverchon studied the local flora,
Francois Santerre bequeathed his library to the local University, and Emile Rémond his
collections of antiquities to the local museum.

Whereas most of the Fourierists colonists had arrived in Texas as destitute European
immigrants, they had become prosperous American entrepreneurs by the time they died.
Nevertheless, most of them continued to believe in Foutietism, or at least in some form of ill-
defined socialist messianism (Cordillot 1989). After their dreams of phalanx had vanished,

many joined the ranks of the organization that was to bear the flag of world socialism during
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the following years, The International Working Men’s Association. This was true in the USA
where former Reunion colonists founded sections 15 (New Otleans) and 46 (Dallas),
contributed financially to the survival of French-language socialist newspapers such as Le
Socialiste and the Bulletin de I'Union Républicaine de Langne Francaise New York City), La Conmune
(New Orleans), I.’Etoile des Panvres (Neuchatel, Kansas), and their ideological influence could
be seen at work in other sections (New York, Philadelphia). The same was also true in Europe:
besides Birkli in Switzerland, Considerant himself joined the International after his return to
France in 1869, and Godin, who had lost practically all the money he had personally invested
in the Texan colony (about one third of the initial capital of the Colonization Society), took
enough of an interest in the First International to attend one of its general congresses while
pursuing his industrial venture of the Familistere in Guise.

More generally, if one broadens the scope to include other utopian schools of thought,

there are a number of points of note:

° that former Icarians and followers of Cabet were, in 1869, the real initiators of the Unzon
Républicaine de Langue Frangaise in Saint Louis (which gave birth a few months later to the
tirst French language sections of the IWMA in the USA);

o that among the projects debated by American members of the IWMA, several concerned
agricultural colonies including the neo-Fourierist project drafted by section 15 in New

Otleans;

. that there were several attempts to create such colonies (including one in Louisiana which
was officially sponsored by section 15, one in Venezuela in which several former
Communards were involved, and another in Honduras headed by Charles Caron, former

secretary of section 15);

o that a group of Communard exiles lacking any other political perspective decided in 1876

to settle in Jowa among the Icarians;

° and last but not least, that in the main American cities, for all the French exiles who called
themselves revolutionary communists (most of them Blanquist sympathizers), taking part
in the edification of an ideal society in Icaria — on whose internal affairs they kept a close

watch and frequently took positions — was a perfectly legitimate form of action.

All in all, analysis of individual trajectories of the French-speaking radicals in the USA during
the 1848-1880 period tends to demonstrate that, for most of those involved, fighting on the
barricades, creating cooperative associations, tilling the land in a far western agricultural colony,
being trade-union activists, and joining the nascent party of international socialism were seen

as different facets of the same struggle: the struggle against the oppression of capital and for
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a more equalitarian society. Moreover, they obviously posited no qualitative hierarchy between
these various forms of militancy.

The Icarian tailor Arsene Sauva is a case in point to illustrate this!'. He arrived in the
USA in 1860 together with his future wife to join the Icarian settlement in Cheltenham
(Missouri). When the Civil War broke out in 1861, many of its members enlisted in the Union
army, leaving Sauva to serve as its interim president until the final closure of the community in
1864. He then fought in the Union Army until the end of the war. Demobilized, he returned
to France where he was actively involved in the cooperative movement. Briefly sent to prison
for his participation in a strike of the tailoring trades, he subsequently joined the IWMA,
organized a tailors’ cooperative during the First Siege of Paris, and fought in the communards’
ranks as a sergeant. He managed to avoid being arrested or shot, left Paris and returned to New
York. There he worked as an administrator of Le Socialiste and cooperated with the Blanquists,
which resulted in him being elected to represent three French language sections of the IWMA
at The Hague Congtress in September 1872. When back in the USA, he was elected secretary
of the Society of the Commune Refugees and also corresponding secretary of the New French
Language branch of the IWMA born from the fusion of several groups of activists. Present at
the Tompkins Square riots of January 1874, he was one of the officers elected to command the
armed militias that the French militants tried to set up to fight back the police forces. Then, in
April 1876, Sauva decided to leave New York to join the Icarian colony still active in Corning
(Iowa). He rapidly emerged as a leader able to preserve a semblance of unity among the divided
and aging community. Because he had kept plenty of contacts in socialist circles, he convinced
a handful of former communards to come and reinforce the colony. When the community
finally split, Sauva remained faithful to the Old Icaria (though not without conceding that some
of its critics were not entirely wrong). He wrote several leaflets and secured the support of
a sizable group of French revolutionary communists in New York City. In Iowa, he and his
wife held various responsibilities until they decided to return to New York City in 1884. There
Sauva contributed to the emergence of the French language anarchist movement linked to the
IWPA — soon to become famous for its involvement in the Haymarket affair in Chicago (1880).
By the end of the 1880s, Sauva finally returned to France, settled in Paris to open a tailor shop,
and died in 1896.

The least that can be said is that such a personal itinerary illustrates a permanent will to
find the best way to work for the regeneration of society, with no form of activism being a priori
deemed inacceptable.

If one accepts the idea that history is the product of the collective action of men and

women, then the above should lead to a reconsideration of the relevance of the distinction

1 http://maitron-en-ligne.univ-paris1.fr/spip.phprarticle159448
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(almost exclusively theoretical) that has too often been made between so-called “utopian” (or
romantic) socialism and so-called “scientific” (or realistic) socialism. Reconsidering the
Reunion experiment and the life stories of its participants, and looking beyond the simple
acceptance that it was a complete failure may also provide a better idea of the gap between
theory and practice, and of the complex problems faced by those who tried, or are still trying

today, to build a more just society.
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Jebaé neoliberalizm. Méwig to wprost. Pewnie moégtbym w tym miejscu zakonczy¢ swoéj wywod
i to by w zupelnosci wystarczylo. Moje stanowisko jest bowiem jasne i powinniscie juz w tym
momencie wyczu¢ sedno tego, co chcg powiedzie¢. Nie mam nic pozytywnego do dodania
w dyskusji o neoliberalizmie i jezeli mam by¢ szczery, to mdli mnie, gdy tylko musz¢ o nim
mysle¢. Po prostu mam tego dosy¢. Przez jaki§ czas nositem si¢ z mysla zatytulowania tego
artykutu ,,Zapomnie¢ neoliberalizm”, jako Ze w pewnym sensie dokladnie to chciatem uczynic.
Zajmowalem si¢ tym tematem przez lata (Springer 2008; 2009; 2011; 2013; 2015; Springer i in.
2016) i doszedtem do momentu, w ktérym nie chcialem juz wklada¢ w to przedsiewzigcie
wiecej energii z obawy, ze kontynuowanie namystu nad tq idea przystuzy si¢ utrzymaniu jej
panowania. Wskutek p6zniejszej refleksji zdalem sobie jednak sprawe z tego, ze schowanie
glowy w piasek 1 zbiorowe ignorowanie zjawiska o tak destrukcyjnych i destabilizujacych
skutkach dla wspoéldzielonego przez nas $wiata jest potencjalnie dosy¢ niebezpiecznym
manewrem politycznym. Ci¢zko jest zaprzeczy¢ istnieniu wladzy neoliberalizmu i nie jestem
przekonany, ze strategia jej ignorowania jest wlasciwym podejsciem (Springer 2016a). ,,Jebaé
go w takim razie” — pomyslalem. I cho¢ spokojniejszy i tagodniejszy tytul dla tego artykutu
moglby stonowac wynikajaca z niego potencjalnie obrazliwos¢, to zdecydowatem si¢ przy nim
pozostac. Dlaczego mielibysmy bardziej przejmowac si¢ uzyciem wulgaryzmu niz okropnym
dyskursem samego neoliberalizmu? Zdecydowalem, ze chce dokona¢ transgresji, chce wkurzy¢
1 zgorszy¢ wlasnie dlatego, ze powinni§my by¢ zgorszeni neoliberalizmem, to on jest
catkowicie wkurzajacy i dlatego trzeba dazy¢ ostatecznie do jego przekroczenia. Czy uladzenie
tytulu nie bytoby kolejnym ustepstwem wobec wiadzy neoliberalizmu? Z poczatku martwitem
sig, jak taki tytul moze wplyna¢ na moja reputacje. Czy nie przekresli on przyszlych awansow
oraz ofert pracy, gdybym zechcial skorzysta¢ z mobilnosci przystugujacej akademikowi —
zarO6wno tej zwiazanej ze statusem spolecznym, jak i geograficznej? Odczuwalem to jednak
jako osobistg porazke polegajaca na poddaniu si¢ neoliberalnemu dyscyplinowaniu. Jebac to.
Czulem si¢ rowniez tak, jakbym przyznawal, Ze nie istnieje zadna potoczna odpowiedz,
ktéra bylaby odpowiednia kontra wobec dyskursu neoliberalnego. Tak jakbysmy w celu
ostabienia gmachu jego wladzy mogli postugiwac si¢ jedynie akademickim jezykiem opartym
na zlozonych, geograficznych teoriach na temat wielorakosci, hybrydycznosci i mutacji.
Wygladato to jak jakas forma kapitulacji i cho¢ sam przyczynitem si¢ do artykulacji niektorych
z tych teorii (Springer 2010), to czesto mam poczucie, ze tak okreslone ramy sa szkodliwe
z punktu widzenia argumentu, ktoéry naprawde chee przedstawic¢. Uwazam, Ze polityka odmowy
musi si¢ ulokowac wlasnie w tym, co codzienne, przecictne, najzwyklejsze 1 prozaiczne. Tym
samym zdecydowalem si¢ na tytul ,,jeba¢ neoliberalizm”, bo mysle, Zze oddaje on istote tego,
co wiasciwie chce powiedzie¢. Argument, ktéry chee zaprezentowad, jest jednak odrobing
bardziej zniuansowany niz owa motywacja, dlatego tez mySlalem ostatnimi czasy nad

znaczeniem stowa ,,jebac” (,fuck”) wiecej niz w jakimkolwiek innym okresie mojego zycia. C6z
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za fantastycznie wielobarwne stowo! Funkcjonuje jako rzeczownik lub czasownik, a w formie
przymiotnika uzywane jest prawdopodobnie jako najczestszy wykrzyknik w jezyku angielskim.
Moze wyrazi¢ gniew, pogardg, irytacjg, obojetnosc, zaskoczenie, niecierpliwos¢ albo okazac si¢
nic nieznaczaca forma emfazy — tylko dlatego, ze samo nawija si¢ na jezyk. Mozesz ,,co$ zjebac
lub rozjebac¢”, ,kogo$ jebac lub ujebac”, ,,mie¢ na co$§ wyjebane” i z pewnoscia istnieje tez
geograficzny sens tego stowa, gdy tylko ktos kaze ci ,,p6js¢ si¢ jebac”. W tym momencie mozesz
nawet zadawal sobie pytanie: ,ja jebig, kogo to obchodzi?”. Céz, mnie i jezeli jestes
zainteresowany skoficzeniem z neoliberalizmem, to powinno to obchodzi¢ i ciebie. Ogromne
mozliwosci, ktore daje nam to slowo, tworza potencjalne wyzwanie dla neoliberalizmu. By si¢
do nich dokopac i je odkry¢, musimy doceni¢ niuanse tego, co moze kry¢ za soba fraza ,,jebac
neoliberalizm”. Jednoczesénie jednak jeba¢ niuanse. Jak ostatnio argumentowal Kieran Healy
(2016: 1), niuans ,,z reguly blokuje rozwdj teorii, ktora jest intelektualnie interesujaca, generuje
material empiryczny lub jest skuteczna praktycznie”. Wiec bez fetyszyzowania niuansow
sprobujmy szybko przejs¢ przez to, co uwazam za nasze priorytetowe zadanie w rozjebywaniu
neoliberalizmu.

Pierwsze znaczenie jest prawdopodobnie najbardziej oczywiste. Przez stwierdzenie
»jebaé neoliberalizm” mozemy wyrazi¢ nasza wicieklos¢ przeciwko neoliberalnej maszynie. To
oznaka naszego gniewu, naszego pragnienia wykrzyczenia resentymentu, wyplucia z siebie jadu
prosto w twarz tego cholerstwa, ktére nam stale towarzyszy. Moze si¢ to zamanifestowac
poprzez wicksza liczbe protestow przeciwko neoliberalizmowi albo wigcej artykulow i ksiazek,
ktore krytykowalyby jego wplyw. Ta ostatnia opcja przemawia do juz przekonanych, ta
pierwsza liczy na to, ze osoby spaczone przez neoliberalizm zmienig swoje podejscie. Nie
twierdze, ze te metody nie sa wazna taktyka w naszym oporze, ale jestem rowniez absolutnie
przekonany, ze nigdy nie beda one wystarczajace, by przechyli¢ szale zwycigstwa na nasza
korzys¢é. W wielkich publicznych gestach buntu staramy si¢ wciagna¢ do dyskusji poteznych
aktoréw, mylnie sadzac, ze moga oni w ogodle nas uslyszec 1 zaczac przyjmowac do wiadomosci
odmowe ludu (Graeber 2009). Czy to nie my powinni§my raczej mowic? Tu pojawia si¢ drugie
znaczenie stow ,,jebaé neoliberalizm”, ktére odnajdujemy w pojeciu odmowy. Polegaloby ono
na opowiedzeniu si¢ za koncem neoliberalizmu (jakim go znalismy) w stylu prezentowanym
przez J.K. Gibson-Graham (1996), czyli po prostu zaprzestaniu mowienia o nim.
W szczegblnosci akademicy powinni zaprzesta¢ traktowania go jako priorytetowego celu
swoich badan. Moze nie catkowicie o nim zapomnie¢, czy w ogole zignorowac neoliberalizm,
co byloby — jak juz zauwazylem — problematyczne, ale zabrac si¢ do pisania o innych rzeczach.
Powtérze to jeszcze raz — to kluczowy, niezwykle wazny punkt, ktory pozwala kontaktowac si¢
ze sobg osobnikom prébujacym pracowac poza neoliberalnym §wiatopogladem, ale 1 tu nie
mam calkowitej pewnosci, czy to wystarczy. Jak argumentuje Mark Purcell (2016: 620):

»Musimy odwréei¢ si¢ od neoliberalizmu i zwréci¢ ku nam samym, rozpocza¢ trudna, ale
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i radosng prac¢ zajmowania si¢ wlasnymi sprawami dla samych siebie”. Podczas gdy negacja,
protest i krytyka sa niezbedne, musimy rowniez zastanowi¢ si¢ nad aktywnym rozjebywaniem
neoliberalizmu poprzez robienie rzeczy wykraczajacych poza jego zasieg.

Akcja bezposrednia poza neoliberalizmem odnosi si¢ do polityki prefiguratywnej
(Maeckelbergh 2011), ktora jest trzecim 1 najwazniejszym znaczeniem, nad ktérym powinni§my
si¢ moim zdaniem skupiaé, gdy przywolujemy idee¢ ,,jebania neoliberalizmu”. Prefigurowac
znaczy odrzucaé centryzm, hierarchi¢ i autorytet, ktére otrzymujemy w zestawie z politykq
reprezentacyjna. Odrzuca¢ poprzez podkreslanie ucielesnionych praktyk realizujacych
horyzontalne relacje i formy organizacji, ktoére juz teraz odzwierciedlaja przyszie
spoleczenstwo, do ktérego zmierzamy (Boggs 1977). Poza optowaniem za ,,skonczeniem
z paplaning” prefiguracja i akcja bezposrednia przekonuja, ze nigdy nie podlegato dyskusji to,
ze jesli chcemy co$ zrobid, jest to mozliwe. Zwrocono jednak baczna uwage na to, jakimi
sposobami neoliberalizm jest w stanie pochwyci¢ i1 zawlaszczy¢ wszelkie polityczne dyskursy
i imperatywy (Barnett 2005; Birch 2015; Lewis 2009; Ong 2007). Dla krytykéw takich jak David
Harvey (2015) problem neoliberalizmu jest w stanie rozwiaza¢ tylko kolejna dawka panstwa.
Autor ten jednoczesnie z latwoscia odrzuca niehierarchiczna organizacje 1 horyzontalna
polityke, traktujac je jako wode na miyn dla neoliberalnej przysztosci. Jednak w swym
pesymizmie Harvey zupelnie blednie rozumie polityke prefiguratywna, ktéra nie jest Srodkiem
do celu, ale jedynie srodkiem do przysztych srodkéw (Springer 2012). Innymi stowy, w polityke
prefiguratywng wbudowana jest stala 1 ciagla czujno$¢ jako zabezpieczenie przed
przechwyceniem rzeczywistej praktyki prefiguracji. Praktyka ta jest refleksyjna 1 uwazna, ale
przede wszystkim rozwija si¢ zawsze ze wzrokiem zwréconym ku produkeji, wynalazczosci
1 tworczosci rozumianych jako spelnienie pragnien wspolnoty. W ten sposéb polityka
prefiguratywna jest wyraznie antyneoliberalna. Jest przejeciem $rodkow jako naszych srodkow,
srodkow bez celu. Prefigurowac to cieszy¢ si¢ towarzyskoscia 1 radoscia, ktére przychodza wraz
z byciem razem posréd radykalnie rownych. Ci za$ rozumiani sa nie tyle jako przedstawiciele
awangardy i proletariatu na drodze ku transcendentnej pustej obietnicy utopii albo ,,nie-
miejsca”, ale jako ugruntowana immanencja tu i teraz rzeczywistego tworzenia nowego
$wiata, ktére dokonuje si¢ ,,w skorupie §wiata starego”, przy nieustannej cig¢zkiej pracy oraz
wymaganej przez nia reafirmacji (Ince 2012).

W neoliberalizmie nie ma nic, co zastuguje na nasz szacunek 1 tym samym nie ma nic, co
byloby w zgodzie z prefiguratywna polityks tworzenia. Moje przestanie brzmi w tym kontekscie
po prostu: ,jeba¢ go”. Jebac to, jak ogranicza nasze wyobraznie polityczne. Jeba¢ przemoc,
ktérg rodzi. Jeba¢ nieréwnosci, ktére podnosi do rangi cnoty. Jebaé to, jak pustoszy
srodowisko. Jeba¢ niekoniczacy si¢ cykl akumulacji 1 kult wzrostu. Jebac stowarzyszenie Mont
Pelerin i1 wszystkie think-tanki, ktére wciaz go wspomagajq i lansuja. Jebaé Friedricha Hayeka

1 Miltona Friedmana za obarczanie nas swoimi ideami. Jeba¢ wszystkie Thatcherki, Reaganow
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i innych tchérzliwych, zainteresowanych wilasnym dobrem politykow, ktérzy daza tylko do
zaspokojenia swojej zachlannodci. Jeba¢ oparte na sianym przez niego strachu wykluczanie,
ktére postrzega ,,innych” jedynie jako godnych czyszczenia naszych toalet i mycia podlog, ale
nie jako czlonkéw naszych spolecznosci. Jeba¢ coraz dalej idacy ruch ku parametryzacii
1 niedocenianie tego, ze nie wszystko, co si¢ liczy, da si¢ policzy¢. Jeba¢ absolutnie wszystko,
za czym opowiada si¢ neoliberalizm i jeba¢ konia trojanskiego, na ktérym wjechatl [do naszych
spoleczenistw — przyp. ttum.]! Zbyt dlugo wmawiano nam, ze ,,nie ma alternatywy”, ze
,wznoszaca fala podnosi wszystkie todzie”, ze zyjemy w $wiecie darwinowskiego koszmaru
walki wszystkich ze wszystkimi, ,,przetrwania najsilniejszych”. Bez zastrzezen potknelismy
haczyk ,,tragedii dobr wspolnych” (az po wedke), podczas gdy w rzeczywistosci jest to podstep,
ktory odzwierciedla ,,tragedie kapitalizmu”™ wraz z jej niekoficzacymi si¢ grabiezczymi wojnami
(Le Billon 2012). Pi¢ta Achillesowa artykulu Garretta Hardina (1968) brala si¢ stad, ze jego
autor nigdy nie zatrzymal si¢, by pomysle¢ o tym, ze bydlo z pastwisk bylo juz wlasnoscig
prywatna. Co mozemy osiagna¢, gdy ponownie potraktujemy rzeczywiste dobra wspoélne jako
dobra wspolne niezakladajace wlasnosci prywatnej (Jeppsen et al. 2014)? Co nas czeka, gdy
zaczniemy Scislej przygladac si¢ prefiguracji alternatyw, ktére juz teraz rozwijaja si¢ na naszych
oczach 1 postawimy na te doswiadczenia jako najwazniejsze formy organizaciji (White i Williams
2012)? Co moze si¢ zdarzy¢, gdy zamiast polykania gorzkiej pigutki konkurencji i merytokracji
skupimy nasza energi¢ nie na medykalizacji nas samych podltug neoliberalnych zalecen, lecz na
glebszym uzdrowieniu, ktére przychodzi wraz z kooperacja i pomoca wzajemna (Heckert
2010)?

Jamie Peck (2004: 403) nazwal kiedy$s neoliberalizm ,radykalnym sloganem
politycznym”, ale tkwienie w domenie krytyki to dzisiaj za malo. Wiele lat min¢to odkad
pierwszy raz wskazalismy swojego wroga i od tego czasu dobrze zdazylismy go dobrze poznac
poprzez nasze protesty 1 teksty. Ale nawet gdy jesteSmy pewni jego porazki, jak podczas kryzysu
tinansowego z 2008 roku i nastepujacego po nim ruchu Occupy, to on wciaz tapie oddech
i powraca do zycia w silniejszej, przypominajacej zombie formie (Crouch 2015; Peck 2010).
Japhy Wilson (2016) nazywa taka niekonczaca si¢ wladzg ,,neoliberalnym gotykiem™ i jestem
przekonany, ze by przekroczy¢ ten horror show, musimy przesunaé nasza polityke w sfere
dziatania (Rollo 2016). Co by si¢ stalo, gdyby ,,jeba¢ neoliberalizm” stato si¢ mantra dla nowego
rodzaju polityki? Mobilizujacq fraza, ktoéra nie zwracalaby si¢ tylko do dzialania, ale
prowadzitaby réwniez do odzyskania naszego zycia w przestrzeniach i momentach, w ktérych
aktywnie je przezywamy? Co jezeli za kazdym razem podczas uzywania tej frazy, zdawalibySmy
sobie sprawe, ze oznacza ona wezwanie do aktu samostanowienia, ktéry wychodzitby poza
zwykle stowa, laczac teori¢ i praktyke w pigknag praxis prefiguracji? W naszym odrzuceniu
neoliberalizmu musimy przyja¢ wielowymiarowa postawe. Cho¢ nie mozemy catkowicie go

zighorowa¢ czy o nim zapomnie¢, to mozemy aktywnie dziala¢ przeciwko niemu, drogami,
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ktore ida dalej niz dzialanie retoryczne i retoryka dzialania. Wystapmy z nowym radykalnym
sloganem politycznym, uzywajac do tego wszystkich dostgpnych nam s§rodkéw. Uzyjmy
hashtagu (#fuckneoliberalism, #jebac¢neoliberalizm) i rozsiejmy po Internecie nasza wzgarde.
Musimy jednak zrobi¢ wigcej, niz tylko wyrazi¢ nasz gniew. Musimy wcieli¢ w zycie nasza
nadziej¢ jako immanencj¢ naszego ucielesnionego doswiadczenia tu i teraz (Springer 2016a).
Musimy sami odnowi¢ nasz $wiat; to proces, ktérego nie mozna odkladac na poézniej.

Z wtasnej woli tudzilismy si¢ i ostabialismy samych siebie poprzez ciagle odwolywanie
si¢ do status guo politycznej reprezentacji. Nasza §lepa wiara prowadzi do nieskonczonego
wyczekiwania, az spadnie nam z nieba zbawca. System udowodnit jednak, Ze jest na wskro§
skorumpowany 1 z czasem wszyscy nasi wspaniali kandydaci polityczni okazuja si¢ porazka.
W czasach neoliberalizmu nie jest to jednak wylacznie kwestia problematycznych jednostek
u wladzy. To raczej nasza wlasna wiara w sam system stanowi sedno problemu. Tworzymy
warunki instytucjonalne, w ktérych swobodnie zaczyna wystgpowac ,efekt Lucyfera”
(Zimbardo 2017). ,,Banalnos¢ zta” polega na tym, ze wspomniani politycy po prostu wykonuja
swoja prace w systemie, ktory wynagradza zwyrodnienie wladzy, poniewaz wszystko jest
zaprojektowane tak, by stuzy¢ prawom kapitalizmu (Arendt 2010). Ale my nie musimy by¢ im
postuszni. Nie jestesmy nic dtuzni temu porzadkowi. Poprzez akcje bezposrednia 1 organizacje
alternatyw mozemy postawi¢ w stan oskarzenia cala strukture i przerwac¢ bledne koto naduzy¢.
Kiedy caly polityczny system wywodzi si¢ z kapitalizmu, jest przez niego zdefiniowany
i uwarunkowany, to nigdy nie moze reprezentowaé naszych sposoboéw poznania i bycia
w §wiecie. Musimy zatem objac kontrole nad tymi sposobami zycia 1 odzyskac nasza zbiorowa
sprawczo$¢. Musimy zaczac aktywne bycie w naszej polityce 1 docenia¢ bardziej relacyjny sens
solidarno$ci, w ktérym zawiera si¢ zrozumienie faktu, ze podporzadkowanie i cierpienie, ktore
staje si¢ udziatem jednego z nas, jest jednoczesnie wskazaniem na opresj¢ wszystkich (Shannon
1 Rouge 2009; Springer 2014). Mozemy rozpoczaé zycie z mysla o innych mozliwych $wiatach
poprzez odnowione zaangazowanie w praktyki pomocy wzajemnej, wspolnotowosci,
wzajemno$ci i niehierarchicznych form organizacji, ktére odnawiaja demokracje w jej
etymologicznym sensie wladzy w rekach ludzi. Ostatecznie neoliberalizm jest wybitnie
obrzydliwg idea, ktérej towarzyszy cala gama prostackich zalozen i wulgarnych skutkow.
Zasluguje na to, by w odpowiedzi na swoja istote spotkac si¢ z réwnie obrazliwym jezykiem
1 dzialaniem. Nasza wspolnota, nasza kooperacja i nasza wzajemna troska sa dla neoliberalizmu
czym§ odrazajacym. Nienawidzi on tego, co my sami pragniemy celebrowaé. Gdy wigc méwimy
»jeba¢ neoliberalizm”, niech znaczy to wigcej niz tylko stowa, niech fraza ta bedzie
materializacja naszego wzajemnego zaangazowania. Powiedzcie to glos$no, powiedzcie to ze
mna i powiedzcie to kazdemu, kto postucha, ale przede wszystkim wyrazajcie to jako wezwanie
do dzialania i jako uciele$nienie naszej prefiguratywnej sily, by zmieni¢ ten jebany swiat. Jeba¢

neoliberalizm!

141



Praktyka Teoretyczna 3(29)/2018 — Wezesny socjalizm i przysztosé

Podziekowania

Tytul tekstu zawdzigczam Jackowi Tsonisowi. Na poczatku 2015 roku wystal do mnie
cudowny mejl, by w jego tytule przedstawi¢ si¢ tym wlasnie dictum. Stanowczo i bez owlijania
w baweln¢. Opowiedzial mi o swoim prekarnym stanowisku na University of Western Sydney,
gdzie byl uwigziony na posadzie starszego wykladowcy. W istocie wigc, jebac¢ neoliberalizm.
Jack poinformowal mnie, ze od tamtego czasu zostal juz zatrudniony i jego sytuacja jest mniej
prekarna, ale ujrzenie tej [neoliberalnej — przyp. tlum.] bestii z bliska bylo najobrzydliwsza
rzecza w jego zyciu. Dzigki za inspiracje, przyjacielu! Jestem réwniez wdzigczny Keanowi
Birchowi i Toby’emu Rollo, ktérzy wystuchiwali moich pomystéw i $miali si¢ wraz ze mna.
Mark Purcell ogromnie mnie zmotywowal w swoim cudownie radosnym mysleniu
wychodzacym poza neoliberalizm. Dzigkuje¢ Leviemu Gahmanowi, ktérego figlarny duch
1 wsparcie ukazalo mi rzeczywista prefiguracjc oméwionych tu idei (,,»Listen Neoliberalism!«:
A Personal Response to Simon Springer’s »Fuck Neoliberalism«”). Recenzje naukowe
autorstwa Farhanga Rouhaniego, Patrricka Huffa i Rhona Teruellego okazaly si¢ niesamowicie
jednomyslne, dajac mi powody, by wierzy¢, ze $wiat akademicki wciaz potrafi walczy¢ o swojel
Specjalne podzickowania kieruje do tlumaczy tego tekstu: Xaranty Baksha (na jezyk
hiszpanski), Jaia Kaushala i Dhiraja Barmana (hindi), Ursuli Brandt (niemiecki), Fabrizia Evy
(wloski), anonimowego tlumacza z jezyka francuskiego, Eduarda Tomazine’a (portugalski),
Harisa Tsavdaroglou (grecki), Sayuri Watanabe (japonski) i Giir¢im Yilmaz (turecki), jak
réwniez Marcela Lopesa de Souzy, Myriam Houssay-Holzschuch, Ulricha Besta i Adama
Goodwina za pomoc w zorganizowaniu tych tlumaczen. Wreszcie dzickuje wielu osobom,
ktore laskawie wykorzystaly swoj czas, by napisa¢ do mnie o tym eseju i okazaé wyrazy
solidarnosci, gdy opublikowalem go po raz pierwszy w internecie. Jestem zaréwno wzruszony,

jak 1 peten nadziei, ze tylu ludzi dzieli te same intuicje. Zwyci¢zymy!
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JAK URODZIC SAMA SIEBIE?

EWA WOJCIECHOWSKA

Abstrakt: Recenzja ksigzki: Katarzyna Czeczot. 2016. Ofelizm. Romantyczne zawlaszezenia,
Sfeministyezne interwengie. Warszawa: Wydawnictwo IBL PAN.

Stowa kluczowe: emancypacja, feminizm, literatura, romantyzm

Bohaterka ksigzki Katarzyny Czeczot jest Ofelia — trup picknej dziewczyny, otoczony kwiatami,
plynacy z pradem rzeki. Y.aczy si¢ w niej kobiecos¢, seksualnosé, natura, szalenstwo i §mier¢ —
ten obraz ma w historii Zachodu dluga, wykraczajaca znacznie poza Szekspirowski dramat
tradycje. Dzieli ona rzeczywisto$¢ na dwie strony: meska 1 zeniska, gdzie meskosci przypisuje
si¢ aktywnos¢, sprawczo$¢, podmiotowosé, kulture i racjonalnosé, zas kobieco$ci — pasywnosc,
podleglos¢, nature, emocjonalnosc i cielesnos¢. Kobieta jest tym samym silniej niz mezczyzna
zwigzana z przyroda 1 zdeterminowana przez wlasne cialo. Wyraznie pokazuje te asymetrie
relacja migdzy Hamletem 1 Ofelia: podczas gdy zachowanie dunskiego ksigcia interpretuje si¢
w kategoriach egzystencjalnych i filozoficznych, w wypadku Ofelii podkresla si¢ brak
sprawczosci dziewczyny. Jej utonigcie — by¢ moze gwaltowny sprzeciw lub akt wyboru —
przedstawia si¢ jako nieintencjonalne potknigcie, jakby to sama przyroda (drzewo, woda)

przywolywala ja syrenim $piewem.



Ewa Wojciechowska: Jak urodzi¢ sama siebie?

Wszyscy chea dysponowacé ciatem Ofelii. Ojciec najpierw instruuje ja, by nie dopuszczata
do siebie Hamleta, by nastepnie zmusi¢ do odegrania upokarzajacej sceny, podgladanej przez
niego samego i Kréla, co wzmocni¢ ma pozycje Poloniusza na dworze. Hamlet z kolei igra z
dziewczyna, na przyklad przez nieoczekiwane, wulgarne erotyczne aluzje, ktérych si¢ potem
wypiera. Krélowa z kolei sugeruje, Ze jej Smier¢ miata co$ wspolnego z utratgq wianka. Tak wigc
to inni decyduja za Ofeli¢ — inni ludzie, badZ natura, cielesno$¢, nad ktora bohaterka nie ma
zadnej kontroli —ijako taka, zewnatrzsterowna i skazana na szaleistwo, a potem $mier¢, zostaje
unieruchomiona, niejako zabezpieczona w pigknym obrazie, wskutek czego nie moze si¢
zbuntowac i zagrozi¢ stabilnosci porzadku, ktory ja wykorzystuje i krzywdzi.

Czeczot chce ten obraz poruszy¢ — lub inaczej, zobaczy¢ jako niejednoznaczny,
wewnetrznie sprzeczny (dlatego ofelizm moze by¢ zaréwno konserwatywny, jak i
emancypacyjny, moze dotyczy¢ kobiet i mezezyzn, etc.), ciagle pracujacy i ciagle w ruchu. Nie
chodzi tu o reinterpretacj¢ postaci Ofelii, historii reprezentacji kobiecego szalefistwa czy
samobdjstwa ani katalogowanie motywow ofelicznych; autorka odmawia sprowadzenia swojej
bohaterki w jej réznych wcieleniach do jednoznacznego celu: do potencjalnej feministycznej
sojuszniczki czy kandydatki na rewolucyjny sztandar. Chodzi zas o ten jeden obraz
(Benjaminowski obraz dialektyczny, kod wizualny, jak nazwalaby go Czeczot) — mloda kobiete,
ktora ginie samobdjcza $miercia w otoczeniu wody 1 kwiatéw, a jej $mier¢ laczy si¢ z
szalefistwem, naturg i seksualno$cia. Badanie go sluzy rozmaitym celom, takim jak rewizje
romantyzmu, krytyka protekcjonalnych mechanizméw wiktymizacji oraz pytanie o warunki
mozliwosci emancypacji kobiety jako silnej poetki, analogicznej do silnego poety Harolda
Blooma, ktéry przekraczajac swojego poprzednika rodzi sam siebie. Przywoluje kontekst I ¢kx
przed wplywem nie bez powodu — sugeruje go sama autorka w rozdziale o Adele Hugo, jednak
kwestia silnej poetki i walki o to, by urodzi¢ sama siebie wydaje mi si¢ czym$§ wigcej niz
jednorazowo wykorzystanym narzedziem interpretacyjnym. Bloomowska energia agoniczna
przenika cala te¢ ksiazke. Jednym z jej przykladow jest Zywiolowy opor wobec wiktymizacii.

Skoro mowa o nieszczesliwych dziewczynach, ktore topia si¢ z powodu fatalnej mitosci,
to romantyzm pokazuje nam calq galeri¢ takich bohaterek. A kiedy méwimy ,,dziewczyny”,
musimy dopowiedzie¢ od razu, ze mowa o chlopkach, romantyczne uwiedzenie jest bowiem
sprawa klasowa. Rola uwodzacego przypada panu, szlachcicowi, ktéry stoi na pozycji wiadzy,
za$ uwiedziona jest wiesniaczka, wykorzystana, bezbronna bohaterka o czystym sercu.
Dziewigtnastowieczni pisarze chetnie podejmowali ten temat, zazwyczaj przedstawiajac
chtopki jako prostoduszne ofiary panskiego kaprysu. Zdawac by si¢ moglo, ze takie rejestry
krzywd zadawanych niewinnym dziewczetom przez zepsutych szlachcicéw, potepiajace
degeneracj¢ panow, niosty wywrotowy, demokratyczny przekaz. W istocie czgsto dzialaly

odwrotnie, pozorami wspolczucia maskujac obrong status guo.
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Czeczot obnaza ten mechanizm odwaznie reinterpretujac Ulane Kraszewskiego, powies¢
odbierang jako dowdd wrazliwosci autora na losy kobiet i ludu. Utworem ekscytowal si¢ sam
Czerwony Kasztelanic, Edward Dembowski, ktéry wychwala lini¢ ideowa Ulany jako godny
pochwaly przyklad dazen demokratycznych. Dlaczego wigc badaczka nie moze na takie
odczytanie przystac? Poniewaz Ulana jest typowa realizacja modelu ofelicznego — bierna,

odpodmiotowiona, niezdolna do tworzenia kultury, blizsza zwierzeciu niz czlowiekowi.

Zza wspolczujacego tonu narratora Ulany wyziera obraz bohaterki, ktérej rysy — istoty
niecywilizowanej, zdziczalej, pélzwierzecej — i podrzedna pozycja spolteczna tworzg
zwiazek majacy pozory wzajemnego wynikania. Trzeba duzo dobrej woli, by uznad, tak
jak Dembowski, ze Kraszewski, obarczajac Tadeusza wing za upadek moralny chlopki,

jej samej przypisuje zdolnos¢ do dokonywania wlasciwych wyboréw etycznych (101).

Kraszewski potepia zachowanie panicza, ale nie Zada tym samym sprawiedliwszego porzadku
spolecznego. Co wigcej, konserwuje go, poniewaz sugeruje, iz inny model nie jest mozliwy, zas
pojedyncze wybryki szlachty mozna skutecznie korygowac. Dziwne, iz ten szowinistyczny
1 konserwatywny wydzwigk umknal przez lata badaczom Kraszewskiego; co wigcej,
wielokrotnie podkreslano przeciez jego wrazliwos$¢ spoleczna oraz empatic w stosunku do
kobiet — ich postacie miaty by¢ skonstruowane znacznie lepiej od meskich bohaterow!.

To, ze interpretatorzy reprezentujacy odmienne interesy i stanowiska ideologiczne
przeoczaja protekcjonalny, odpodmiotawiajacy ton Ulany, S$wiadczy dobitnie o sile
oddziatywania ofelicznego obrazu, ktéry jest dla nas tak naturalny i przezroczysty, ze nie uderza
juz ukryta w nim przemoc. Czeczot tropi wiktymizujace, paternalizujace interpretacje, ktore,
wyrazajac wspolczucie wobec kobiecych bohaterek, chcg je jednoczesnie pozbawic
sprawczosci, unieruchomi¢ w estetycznym obrazie, jak zasuszony kwiat. Tak na przyklad

postepuje Stefan Chwin, ktéry odczytuje Mitosé Adeli H. Truffaut jako opowies¢ o ofierze,

1W ten sposob pisza m.in. Jézef Bachoérz, Kazimierz Czachowski czy Wincenty Danek. Mateusz Skucha,
autor bardzo interesujacej rozprawy o problematyce plci w péznym pisarstwie Kraszewskiego (gdzie dowodzi,
ze Bolestawita pokazuje zaréwno meski, jak 1 kobiecy gender jako produkt regulacji i normatywizacji, jako
konstrukt, a tym samym wskazujac na proces denaturalizacji tradycyjnej meskosci), zauwaza, iz Kraszewski od
samego poczatku tworczosci jest ,,wyczulony na nieréwnos$é spoleczna i dyskryminacje kobiet” [17].
Jednoczesnie jednak kilka stron wezesniej stwierdza, ze jego wyczulona na problem plci lektura musi i§¢ nieco
wbrew intencjom samego Kraszewskiego, jest tworcza zdrada — przeczuwajac, ze sam Bolestawita nie byl tak
postepowy, jak moglby sobie tego zyczy¢ krytyk. Innymi stowy, Kraszewski jest raczej sejsmografem, uwaznym
$wiadkiem wytaniania si¢ nowych idei niz ich oredownikiem. W kwestii pogladéw politycznych Kraszewskiego
jego badacze lubia chowad si¢ za formula o chwiejnosci jego pogladéow — znajdujac wiele argumentéw na
niestabilno$¢ przekonan pisarza, ktory raz brata si¢ z koterig petersburska, by za chwile cheieé ,,podpalaé¢ Europe
z czterech rogéw”, moga zawiesi¢ rozstrzygajace odpowiedzi. Argumentacja Czeczot pozwolitaby odrzeé
Kraszewskiego z nimbu niezdecydowanego, nieustannie wahajacego si¢ romantyka i wskaza¢ na twardy,
konserwatywny rdzen jego myslenia.
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uksztaltowanej przez zewnetrzne okolicznosci (Smieré siostry, obyczajowosé XIX wieku).
Tam, gdzie uprzedmiotawiajaca narracja widzi oszalale z milosci biedne dziecko, Czeczot
dostrzega odwazng kobiete, ktora nie boi si¢ postgpowaé w zgodzie ze swoim pragnieniem.
Brawurowa interpretacja filmu Truffaut odkrywa co$ jeszcze: corka Victora Hugo,
najstawniejszego czlowieka na ziemi, ,,walczac o prawo do milosci, walczy o prawo do
wspottworzenia kultury” (168), o sama siebie, o to, by nie zostaé¢ zredukowang do bycia corka
swego ojca. Ad¢le nie chodzi wcale o porucznika Pinsona, ktérego neka natretnymi awansami,
ale o samg siebie. Mito$¢ jest dla niej droga do wyzwolenia, materiatem jej tworczosci — piszac,
probuje wyzwoli¢ sie od wplywu ojca, pisarza-celebryty, i zyskaé¢ niezaleznosé.

Mimo ze Adele w filmie Truffaut caly czas pisze — co daje nam do zrozumienia, ze
przekazana na ekranie historia oparta jest na jej zapiskach — to w istocie fabula filmu uwzglednia
narracje innych, szczegodlnie jej rodziny. Co ma zrobi¢ cérka Victora Hugo, by usltyszano jej
wlasny pisarski glos? Czeczot przywoluje tu argumentacj¢ wlasnie Blooma — gdyby chodzilo
o relacje miedzy mezczyznami, ojcem i synem, mistrzem i adeptem, sytuacja bylaby jasna:
nalezy uniewazni¢ przodka w cyklu opisanych w Lekw pried wplywem szesciu stadidw
rewizyjnych, gdzie, ruchem dialektycznym, raz kwestionujac poprzednika, raz si¢ do niego
zblizajac, raz eksponujac réznice, raz ja uniewazniajac, meski podmiot moze sklamacl preciw
czasowi 1 poprzedzi¢ swojego poprzednika, sptodzi¢ samego siebie.

Co jednak ma w tej sytuacji poczaé kobieta-adeptka? Czeczot wskazuje tu na odpowiedz
udzielong przez Gilbert i Gubar w kanonicznej rozprawie Madwoman in the Attic, ale wydaje sig,
ze ich koncepcja Igku przed autorstwem, ktéry pojawia si¢ u piszacych kobiet z powodu braku
poprzedniczek, nie wyczerpuje zagadnienia, a w istocie caly Ofelizz analizuje, podchodzac od
réznych stron, ten wilasnie problem. Jak z martwego obiektu, tworzywa sztuki kobieta moze
stac si¢ autorka, tworczynigr Jak moze stac si¢ silng podmiotka — nie analogonem meskiego
silnego poety, ale kim§, kto na wlasnych prawach rodzi sam siebie, poprzedza swojego
poprzednika, aktywnie tworzy tradycje, a nie jedynie postusznie zajmuje przypisane przez nia
miejsce?

By¢ moze przypadkowo, Ofelizm sklada si¢ z szesciu rozdzialéw — tyle samo strategii
rewizyjnych wyréznia Bloom. Ostatnig z tych faz jest apophrades, powrot zmarlych, gdzie silny
podmiot jedna si¢ z tymi, z ktérymi walczyl — 1 by¢ moze ta ostatnia faza, kiedy walka
o plerwszenstwo jest juz skoficzona 1 wygrana, sens calego boju zostaje zakwestionowany.
U Czeczot ostatni rozdzial poswigcony jest artystce, tworczyni, ktora nie tylko ironicznie
przechwytuje ofeliczny obraz, ale afirmatywnie go wykorzystuje, tworzy dzicki niemu, a nie
mimo niego czy wbrew jemu — to, co moglo jg okaleczaé, czyni czg¢dcia swojej tradycji,
inkorporuje. Obraz ofeliczny, ktéry byl sposobem na zagluszenie kobiet, tu staje si¢

materialem, z ktérego produkuje si¢ wlasny glos.
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Mowa o Julianie Snaper, ktéra — jak syrena — $piewa pod woda. Jak Ofelia,
w przemoczonej sukni tkwi w zbiorniku z woda, bliska §mierci (moze jej np. wybuchnaé ptuco),
zmuszona do nadludzkiego wysitku, ryzykuje takze tym, Zze przedstawia model podmiotowosci
sprzeczny z obowiazujacym normatywnym ideatem modernitas. Syreng Snaper Czeczot zestawia
z passusem z Dialektyki oswiecenia, gdzie Adorno i Horkheimer upatruja w sprycie Odyseusza —
opierajacego si¢ glosowl syren, zagluszajacego to, co kuszace, nieracjonalne, emocjonalne
i cielesne — paradygmatyczng postawe nowoczesna.

O wiele bardziej interesujacy niz ta opozycja jest nie podjety przez autorke temat
zanurzonej w zbiorniku wodnym (zamknietym akwenie, nie rzece) Snaper jako obrazu powrotu
do matczynego tona, wod ptodowych. By¢ moze na tym polega sukces artystki, ze potrafi sama
siebie urodzi¢, sta¢ si¢ wlasng matka — a tym samym staje na rownorzednej pozycji z meskimi
silnymi poetami. Urodzenie samej siebie, niepotrzebowanie matki moze stanowi¢ odpowiednik
konfrontacji meskiego podmiotu z symbolicznym ojcem.

Ojciec Hamleta, cho¢ martwy, powraca zza grobu i stanowi dla syna wazny punkt
odniesienia, obiekt zmagan — za§ o matce Ofelii w dramacie nie pojawia si¢ zadne stowo.
Czeczot pomija pytanie o nieobecno$¢ matki Ofelii, pomija tez mozliwe wigzi horyzontalne
z innymi kobietami: siostrami, przyjacidtkami. Bohaterki — i bohaterowie — tej ksigzki sa
samotne. Maja za sobg co prawda rézne pozytywne kobiece zbiorowosci (rusatki, chlopki,
Amazonki etc.), ale sa od nich odseparowane — te kobiece kolektywy stanowia raczej
intelektualny kontekst i tlo, a nie rezerwuary, z ktorych bohaterki moglyby pozyskiwaé energie
1 wsparcie. Tak, jak Juliana Snaper nie potrzebuje matki, bo sama z tworzywa swojej muzyki
czyni sobie tono, tak i Esther ze Szklanego klosza przy pomocy ironii (dla Czeczot, podobnie
jak dla Blooma, ironia jest strategia podmiotu, a nie wlasciwoscia jezyka) czy Adele Hugo przez
pisanie 1 strzezenie swojej walizki z zapiskami radza sobie same, nie chca wsparcia innych
kobiet. S3 samowystarczalne, same rodza swoich rodzicow, 1 nie potrzebuja wspoélnoty.

Wywrotowos¢ ksiazki Czeczot polega na tym, ze zachowujac ambiwalencje i wewnetrzne
sprzecznosci obrazu ofelicznego pokazuje wojowniczki tam, gdzie fallogocentryczna tradycja
kaze nam widzie¢ bierne, pasywne, kruche dziewczeta z kiczowatego prerafaelickiego obrazu.
(Podobnie zreszta ma si¢ rzecz z mezczyznami — Valentino, Werter czy Gustaw z IV czgsci
Dziadow przez swoje ofeliczne identyfikacje odsltaniaja agoniczne oblicze). Jej stawka jest
kobieca sprawczo$¢, ale tekst pozostawia niedosyt w zakresie pytania o kobieca wspolnote
i solidarnos¢. Czy Ofelie sa skazane na samotna walke? W jakich warunkach udaloby si¢

spotkac i zewrzec¢ szeregi?
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